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Na budowie trasy „T” w Warszawie. Żołnierze przygotowują ławę fundamentową do betonowa­
nia podpory nr 4. Fot. Zbigniew Furman

O lepszą obsługę ludności i rolnictwa

Rozwój spółdzielczości wiejskiej
tematem sesji WRN w Radomiu

r*

Informacja własna

minister 
Zarząau 
Związku 
„Samo-

(R) Kierunkom rozwoju oraz 
organizacyjno-gospodarczemu u- 
mocnieniu spółdzielczości wiejs­
kiej w woj. radomskim do 1935 
roku poświęcona była sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, 
która odbyła się 14 bm. w Ra­
domiu. Obrady prowadził prze­
wodniczący WRN Janusz Prc- 
kopiak, obecni byli 
Jan Kamiński prezes 
Głównego Centralnego 
Spółdzielni Rolniczych 
pomoc Chłopska” i wojewoda 
Roman Maćkowski.

Spółdzielczość wiejska w woj. 
radomskim, mimo wciąż jeszcze 
krytycznych uwag, pełni coraz 
lepiej swoją służebną rolę wo­
bec ludności i rolnictwa. Spół­
dzielnie Kółek Rolniczych po­
większyły znacznie potencja! 
techniczny i posiadaną bazę ma­
terialną. Wzrosła wartość i ja­
kość świadczonych usług, zwła­
szcza w zbiorach ziemiopłodów. 
Pozytywnie należy również o- 
cenić znaczne rozszerzenie dzia­
łalności pionu spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu. W woje­
wództwie radomskim urucho­
miono 77 nowych zakładów us- 
stugowych, oddano do'użytku 3 
nowe domy towarowe i 160 
kiosk o-sklepóu'.

Województwo radomskie na­
leży do regionów o najniższym 
stopniu mineralnego nawożenia 
gleb. W bieżącym roku za­
mierza się uzyskać wskaźnik 
nawożenia 124 kg/1 Jia, co jest 
jeszcze ilością znacznie odbie­
gającą od tej. która zagwaran­
tuje pełną realizację programu 
rozwoju produkcji rolnej. Obok 
trudności zaopatrzeniowych po­
ważne zastrzeżenia budzi dy­
strybucja.

Poprawy wymaga organiza­
cja pracy wielu kółek rolni- . 
czych i przyspieszenie terminów 
remontów maszyn. Znane są 
powszechnie problemy z naby­
ciem części zamiennych do ma­
szyn i ciągników.

Istnieje pilna potrzeba szyb­
szego. niż dotychczas, odrobie­
nia zaległości w produkcji to-

Przed XXXIII sesją RWPG
Posiedzenie Komitetu Wykonawczego w Moskwie

(P). W Moskwie rozpoczyna 
się 15 bm. 90 posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG

Rytmiczne 
odrabianie zaległości 
w zakładach pionkowskich

Informacja własna
(R) W Pionkach odbyto się 

Plenum Komitetu Miejsko - 
Gminnego PZPR poświęcone 
ocenie realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych za cztery 
miesiące bieżącego roku. W ob­
radach uczestniczył sekretarz 
KW partii Józef Tobiasz.

Jak stwierdzi! sekretarz
KMG Tadeusz Nowicki odra­
bianie zimowych zaległości
przez jednostki gospodarcze 
Pionek przebiega pomyślnie.
Na koniec kwietnia wartość to­
warów z zaległej produkcji wy­
nosiła już tylko 5 min zł.

Przy uzyskaniu dalszych e- 
fektów zwracać się będzie u- 
wagę na zmniejszenie absencji 
chorobowej, która w stosunku 
do ub. roku wzrosła aż o 12 
proc, oraz przestrzegania dys­
cypliny w korzystaniu z urlo­
pów. Okazuje się, że załogi za­
kładów pracy z terenu Pionek 
nie wykorzystały łącznie 6.548 
dni urlopu z ubiegłych lat. co 
w poważnym stopniu rzutuje 
na wyniki produkcyjne. (»m) 

warowej, szczególnie w skupie 
mleka oraz w handlu artykuła­
mi do produkcji rolnej. O tych 
sprawach mówiono szeroko pod­
czas dyskusji na sesji a kry­
tyczne uwagi i wnioski znalaz­
ły odbicie w podjętej uchwale.

W kolejnym punkcie sesji 
wojewoda Roman Maćkowski 
przedstawił sprawozdanie z wy­
konania pianu społeczno-gospo­
darczego rozwoju i budżetu 
województwa za 1978 rok Roz­
legła jest lista dokonań, wy­
raźnie również odczuwalny spo­
łecznie rozwój regionu. Wzros­
ła tempo dochodów ludności,

„Harcerska Służba Wiśle
Posiedzenie Raiły Głównej Przyjaciół Harcerstwa 
pod przewodnictwem Henryka Jabłońskiego

//

ideowo- 
związa- 

zagospo- 
zasobów

(P) 14 bm. pod przewod­
nictwem Henryka Jabłońskie­
go odbyło się w Belwederze 
posiedzenie Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa.

Rada Główna przedyskutowa­
ła program zamierzeń 
wychowawczych ZHP, 
nych z kompleksowym 
darowaniem Wisły i 
wodnych kraju. Adresowany do 
całego środowiska uczniowskie­
go wieloletni program „Har­
cerskiej Służby Wiśle” wyko­
rzystuje najlepsze doświadcze­
nia organizacji w dziedzinie 
kształtowania postaw ideowych 
dzieci i młodzieży, udziału har­
cerzy w realizacji ważnych za­
dań społeczno-gospodarczych 
kraju, doskonalenia wychowania 
wodnego i podejmowania działań 
na rzecz ochrony środowiska 
naturalnego.

Formułuje on różnorodne, do­
stosowane do wieku członków 
organizacji, zadania dla drużyn,

— ostatnie przed czerwcową, 
XXXIII sesją rady, która zbie- 
rze się również w stolicy 
ZSRR.

W tym roku obchodzone jest
— jak wiadomo — 30 lecie po­
wstania RWPG. Czerwcowe po­
siedzenie najwyższego organu 
rady odbywać się będzie więc 
pod znakiem jubileuszu. Komi­
tet Wykonawczy przygotował 
na sesję projekt referatu, który 
daje przegląd osiągnięć RWPG.' 
Najbardziej syntetycznym 1 dy­
namicznym — bo na tle rozwi­
jającego się równocześnie świa­
ta — miernikiem tych osiąg­
nięć może być to, że kraje 
RWPG, które reprezentowały 
w chwili utworzenia organiza­
cji współpracy tylko 18 proc, 
światowego potencjału produk­
cyjnego, zwiększyły ten wska­
źnik do 33 proc. Podobne dane 
w odniesieniu do dochodu na­
rodowego wynoszą — odpowie­
dnio — 15 i 22 proc.

Projekt referatu, którego os­
tateczna wersja przedstawiona 
zostanie na posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego zawiera li­
czne wnioski odnośnie dalsze­
go rozwoju i pogłębienia wielo­
stronnej współpracy krajów 
członkowskich.

Istotnym krokiem w tym za­
kresie będą nowe wieloletnie 
kierunkowe programy współpra­
cy Można oczekiwać, że XXX’ 
sesja rady przyjmie projekty 
programów w dziedzinie zaspo­
kojenia racjonalnego zapotrze­
bowania krajów członkowskich 
RWPG na przemysłowe towary 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

pomyślnie zrealizował plan nan- 
del, przemysł i rolnictwo. Ist­
nieje jednak wiele słabych og­
niw. Należą do nich m.in. nis­
ka jakość produkcji i zła orga­
nizacja pracy w wielu przed­
siębiorstwach oraz niewyk my­
wanie zadań, szczególnie w bu­
downictwie mieszkaniowym. 
Likwidacja tych zjawisk nabie­
ra szczególnego znaczenia w 
chwili obecnej, gdy toczy się 
powszechna walka o odrabianie 
zimowych zaległości.

Na zakończenie WRN przyję­
ła uchwaie w sprawie utworze­
nia Wojewódzkiego Funduszu 
Rozwoju Kultury Fizycznej, 
Turystyki i Sportu, (atn) 

szczepów i komend harcerskich 
w dziedzinie kształtowania emo- 
cjalnego stosunku do spraw 
związanych z Wisłą, rozwijania 
zainteresowania jej znaczeniem, 
historią i perspektywami, popu­
laryzacji problematyki gospo­
darki wodnej, szerokiego u- 
czestnictwa harcerzy ze szkół 
ponadpodstawowych w realiza­
cji konkretnych zadań gospo­
darczych i inwestycyjnych, 
związanych z gospodarowaniem 
(0 DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Suchoruczenkow powiększa przewagę 
Polscy kolarze odrabiają straty

(P) Przed startem do piątego etapu Polacy zapowiadali, że 
spróbują zaatakować. Mało kto spodziewał się jednak, że bę­
dzie to atak tak efektowny i skuteczny. Co prawda miejsca 
na podium w Koszycach zajęli dwaj zawodnicy radzieccy i re­
prezentant NRD, lecz bohaterami etapu 
czterej Polacy.

byli niewątpliwie

Na niezwykle trudnej tra­
sie zaimponowali dobrym 
przygotowaniem kondycyjnym 
i umiejętnością jazdy w gó­
rach. Na 169 km trasie znaj­
dowało się aż osiem górskich 
premii. Na każdej z nich w 
czołowej piątce meldowali się 
polscy zawodnicy, a Krzysztof 
Sujka wygrał kolejno trzy 
górskie premie.

Wielu fachowców twierdzi, że 
od lat już nie obserwowali na 
trasie Wyścigu Pokoju tak e-

WYNIKI
INDYWIDUALNIE V ETAP

Siergiej Suchoruczenkow 
(ZSRR) — 4:23:06 (z bon.)

Aavo Pikkuus (ZSRR) — 
(ZSRR) — 4:23:26 (z bon.)

Andreas Petermann (NRD) 
— 4:23:31 (z bon.)

Jan Jankiewicz (Polska) „ 
4:23:36

Krzysztof Sujka (Polska) „ 
Jan Krawczyk (Polska) „ 
Czesław Lang (Polska) 

- 4:24:52
34. Tadeusz Mytnik — 427:19 
75. Ireneusz Walczak — 

4:5426
V ETAP:

— 13:10:08
— 13:10:48
— 13:14:31

i.

3.

6.

7. 
11. 
13.

DRUŻYNOWO
1. ZSRR
2. Polska
3. Rumunia

INDYWIDUALNIE
PO PIĘCIU ETAPACH

1. Siergiej Suchoruczenkow 
(ZSRR) - 19:18:15.

X Nenczo Stajkow (Bułgaria) 
— 1922:15,

1.
2.
3.
4.
5.
6.

ZSRR 
Polska 
Bulgarit: 
CSRS 
NRD 
Rumunia

60-lecie Zw. Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztuki 
List
do Edwarda Gierka

(P) „60 lat w służbie polskiej 
kultury” — pod tym hasłem od­
bywają się obchody 60-lecia 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Kultury i Sztuki — kon­
tynuatora chlubnych, postępo­
wych tradycji ruchu związko­
wego w środowiskach artystycz­
nych, który zapoczątkował swą 
działalność wkrótce po odzyska­
niu przez Polskę niepodległości. 
Przed 30 laty natomiast, w 1949 
r. powstał przez zjednoczenie 
kilku organizacji związkowych 
zrzeszających pracowników in­
stytucji artystycznych i kultural­
nych obecny Związek Zawodowy' 
Pracowników Kultury i Sztuki. 
Jest to więc jubileusz podwójny.

Kulminacyjnym dniem obcho­
dów rocznicowych, będących 
jednocześnie wyrazem udziału 
ludzi polskiej kultury w obcho­
dach 35-lecia PRL, było 14 bm. 
uroczyste, rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Kultu­
ry i Sztuki, które obradowało 
w Warszawie. W posiedzeniu u- 
czestniczyli również weterani 
polskiego życia artystycznego, 
zasłużeni działacze związkowi, 
przedstawiciele stowarzyszeń 
twórczych.

Na obrady przybyli: minister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski, kierownik Wydziału 
Organizacji Społecznych. Sportu 
i Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Kuberski, zastępca kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR — 
Józef Trzciński, sekretarz CRZZ 
— Irena Sroczyńska, przedstawi­
ciele WP i władz stolicy.

Przewodniczący ZG Związku 
Mariusz Dmochowski przedsta­
wił w referacie dzieje Związku, 
jego dokonania oraz najbliższe 
zadania
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Najważniejsza jest wola narodu
z Fuadem Yassimem 
przedstawicielem OrganizacjipiUJUJlU ulululUIII UlgailltDUJI 

jGIuIA Wyzwolenia Palestyny w Polsce
sprawiedliwego roz- 
problemu palestyńs- 
może być mowy o 
pokoju na Bliskim

— Bez 
wiązania 
kiego nie 
trwałym 
Wschodzie. Stwierdzenie to na­
biera szczególnej aktualności te­
raz, gdy w tym regionie świa­
ta pojawiły się kolejne próby 
przetasowań politycznych i mi­
litarnych. Na wszystkich konfe­
rencjach arabskich, 
się obecnie, sprawa 
staje zawsze na 
miejscu.

My, OWP, do 
arabskiej

które toczą 
palestyńska 
pier z-si-yr.i

solidarnoś­
ci arabskiej przywiązujemy 
szczególną wagę. Nasze stano­
wisko w tej kwestii sprecyzo­
waliśmy na obradach Palestyń­
skiej Rady Narodowej, zwłasz­
cza na jej XIII sesji. Stwier­
dziliśmy wówczas, że solidar­
ność arabska musi się opierać 
na wspólnej walce przeciwko 
imperializmowi, syjonizmowi i 
silom reakcji na świecie. A

ucieczki. Przewaga 
prowadzonej prakty-

fektownej 
piętnastki 
cznie przez cały czas przez Po­
laków. przez kilkadziesiąt ki­
lometrów wahała się w grani­
cach dwóch minut Na ostat­
nich 30 km przed metą róż­
nica pomiędzy czołówką, po­
większyła się jeszcze.

Piąty etap przyniósł zmiany 
w obu klasyfikacjach. Na cze­
le utrzymał się zespół radziec­
ki. żółtą koszulkę utrzymał 
Siergiej Suchoruczenkow. po­
większając dzięki bonifikacie, 
przewagę nad rywalami, ale

3. Mircea Romascanu (Rumu­
nia) — 19:22:59.
4. Jan Jankiewicz (Polska) — 

19:23:25.
5. Aavo Pikkuus (ZSRR) — 

19:23:42,
6. Krzysztof Sujka (Polska) — 

19:23:49.
7. Andreas Petermann (NRD) 

— 19:23:53.
8. Jan Krawczyk (Polska) — 

19:24:00.
9. Ladislar

19:24:05,
13. ’ '
17.
56.

Novak (CSRS) —

. Czesław

. Tadeusz

. Ireneusz Walczak 20:04:00
DRUŻYNOWO

PO PIĘCIU ETAPACH:

Lang — 19:25:23. 
Mytnik — 19:27:50

— 58:03:36
53:11:12

— 58:16:56
— 58:16:59
— 58:17:57
— 58:20:19

Zwiększenie efektywności placówek naukowych 
* Lepsze wykorzystanie wyników badań w praktyce 
Polsko-radzieckie sympozjum

Warszawskimobraduje w Uniwersytecie
(P) W 1450 placówkach naukowo-badawczych w Polsce pra­

cuje obecnie ponad 260 tys. osób. W ostatnim 5-leciu dwu­
krotnie wzrosła wartość aparatury przypadająca na 1 pra­
cownika badawczego. Roczne nakłady na działalność nauko­
wo-badawczą i rozwojową przekroczyły poziom 40 mld zL

Realizacja zadań w dziedzi­
nie rozwoju społeczno-gospo­
darczego. nakreślonych w’ u- 
chwale VII Zjazdu PZPR, w 
szczególności zaś — osiągnię­
cie wyższej efektywności gos­
podarowania. wymagają peł­
nego wykorzystania dużego 
potencjału badawczego, dal-

Delegacja Sejmu PRL 
z oficjalną wizytą w ZSRR 

Spotkanie w Radzie Najwyższej
MOSKWA (PAP). Na za­

proszenie Rady Najwyższej 
ZSRR z przyjacielską wizytą 
oficjalną do Związku Ra­
dzieckiego przybyła 14 bm. 
delegacja Sejmu PRL. Prze­
wodniczy jej członek Biura 
Politycznego KC PZPR, za­
stępca przewodniczącego Ra-

rrZaloga „Sojuza-33 
przybyła do Bułgarii

SOFIA (PAP). W poniedziałek 
przybyli do Bułgarii uczestnicy 
radziecko-bułgarskiego lotu kos­
micznego na statku „Sojuz-33”, 
lotnik-kosmonauta ZSRR, Niko­
łaj Rukawisznikow i lotnik-kos­
monauta LRB, Georgi Iwanow.

Na lotnisku sofijskim bohate­
rów kosmosu powitali I sekre­
tarz KC BPK, przewodniczący 
Rady Państwa LRB. Todor Żiw- 
kow. i inni przywódcy partii i 
rządu bułgarskiego oraz liczni 
P”zeastawiciele społeczeństwa 
stolicy kraju. (P)

także muszą ją cechować treś- 
postępowe i demokratyczne.

Tak my pojmujemy zasady, na 
których ma się ta solidarność 
opierać. 1 takie są nasze dzia­
łania praktyczne. Potwierdził 
to raz jeszcze podczas obrad 
bagdadzkiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, fi­
nansów i gospodarki krajów a- 
rabskich Jaser Arafat. Podczas 
tej konferencji, odwołując się 
do solidarności, wskazywaliśmy 
na przyczyny podpisania poro­
zumień z Camp David i na nie­
bezpieczeństwa jakie separatys­
tyczny spisek amerykańsko-iz- 
raeisko-sadatowski niesie dla 
świata arabskiego.

— A więc jakie...
— Po pierwsze, powrót regio­

nu arabskiego do polityki pak­
tów militarnych, lansowanej po 
1956 r. przez USA. Postępowe 
siły arabskie zwalczały tę po- 

na drugie miejsce awansował 
zespół polski, zdecydowanie 
wyprzedzając drużyny CSRS i 
NRD. Poprawili także lokaty 
indywidualne Jankiewicz, Sujka, 
Krawczyk i Lang.

Na trasie z Bańskiej Bystrzy­
cy do Koszyc Polacy zaatako­
wali już na pierwszych kilo­
metrach. Czwórka kolarzy w 
biało-czerwonych koszulkach ru­
szyła do przodu, pociągając za 
sobą kilkunastu zawodników, 
m. in. trzech reprezentantów 
ZSRR, dwóch Portugalczyków, 
dwóch Rumunów. W uciekają­
cej grupce znalazło się tylko po 
jednym kolarzu z CSRS i NRD. 
Sytuacja była' więc korzystna i 
Polacy bardzo mocno pracując 
stopniowo powiększali przewa­
gę nad grupą, w której na cze­
le znajdowali się Czechoslowa- 
cy i zawodnicy NRD.

15-osobowa czołówka przez 
130 km rozgrywała między so­
bą walkę o punkty na pre­
miach górskich i lotnych fini­
szach. Przewaga, która na me- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Dziewczynkę znalazł turysta
Trwają poszukiwania
zaginionych trojga dzieci

Informacja własna
(P) W sobotnio-niedzielnym 

„Życiu Warszawy” zamieściliś­
my informację PAP o trwają­
cych od kilku dni poszukiwa­
niach czworga zaginionych w 
woj. wałbrzyskim dzieci. W po­
niedziałek otrzymaliśmy od na­
szych Czytelników wiele telefo­
nów. w których pytali o okolicz­
ności zaginięcia dzieci.

O bliższe informacje zwróci­
liśmy się do oficera dyżurnego 
Komendy Wojewódzkiej MO w 
Wałbrzychu.
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

szego zwiększania roli nauki 
w życiu kraju, sprawniejszego 
wdrażania wyników badań w 
praktyce społeoznej i produk­
cyjnej.

Zagadnienia zwiększenia e- 
fektywności pracy placówek 
naukowych i lepszego wykorzy­
stania wyników badań w prak- 

dy Państwa, przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek.

W skład delegacji wchodzą: 
Józef Barecki — członek KC 
PZPR, redaktor naczelny „Try­
buny Ludu”, Józef Buziński 
— członek KC PZPR, I sekre­
tarz KW PZPR w Bielsku-Bia­
łej, Walenty Kołodziejczyk — 
członek NK Z6L, prezes WK 
ZSL w Poznaniu, Witold Las­
sota — członek CK SD, prze­
wodniczący WK SD w Bydgo­
szczy, przewodniczący Sejmo­
wej Komisji Kultury i Sztuki, 
Wiesław Sadowski — przewod­
niczący Warszawskiego Komi­
tetu FJN. członek — korespon­
dent PAN, profesor SGPIS, Ja­
nina Szczepańska — członek 
prezydium NK ZSL, rolniczka 
z województwa gdańskiego, 
Tadeusz Wojtkowski — członek 
PZPR, górnik w kopalni „Le­
nin” w Mysłowicach, Zenon 
Wróblewski — zastępca prze­
wodniczącego Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR.

Na lotnisku moskiewskim de­
legacje powitali przewodniczą­
cy Rady Związku Rady Naj- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 

Fot. Zbigniew Furman

litykę — rozpad! się Pakt Bag- 
dadzki, ostatnio CENTO.

Zwracamy uwagę, że porozu­
mienie to zmierza do objęcia 
amerykańską strefą wpływów 
całego regionu. Nadal z przy­
czyn niezmiennych — zaintere­
sowania amerykańskiego impe­
rializmu bogactwami naturalny­
mi Arabów. Jest to zagrożenie 
największe, godzące w podsta­
wowe interesy wszystkich Ara­
bów, bowiem jednocześnie ma 
na celu powstrzymanie postę­
powych przemian w tej części 
świata, zahamowanie rozwoju.

Zwracamy uwagę na skutki 
polityki Sadata dla r.alcgo 
świata arabskiego. Nazwał on 
kapitulację pokojem, podpo­
rządkowanie się żądaniom wro­
ga — negocjacjami Przyjmując 
zaproszenie na rozmowy zgo­
dził się na amerykańsko-izra-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

(Wywiad Jasera Arafata — 
na str. 4).

Co wiemy o RWPG?
Konkurs „Życia Warszawy” i „Agpolu” 
Atrakcyjne nagrody dla zwycięzców

(P) Rada Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej obchodzi w 
tym roku — jak wiadomo — 
trzydziestolecie swej działal­
ności. Jest to okazja do re­
fleksji nad bogatym dorob­
kiem tej organizacji oraz nad 
naszą wiedzą o różnych prze­
jawach integracji gospodar­
czej krajów socjalistycznych.

„Zycie Warszawy” oraz Przed­
siębiorstwo Reklamy i Wydaw­
nictw Handlu Zagranicznego 

tyce — leżące w centrum zain­
teresowania obu krajów — są 
tematem rozpoczętego 14 bm. 
w Uniwersytecie Warszawskim 
trzydniowego sympozjum pol­
sko-radzieckiego. W spotkaniu 
tym biora udział wybitni uczeni 
i działacze państwowi, z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremierem Mieczy­
sławem Jagielskim i wicepre­
mierem ZSRR, przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d<ś Nauki i 
Techniki Władimirem Kirilli- 
nem.

Obecni są: sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan, 
członkowie Sekretariatu KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski i 
Zbigniew Zieliński. kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Jarema Maciszewskl.

Na sympozjum przybył amba­
sador ZSRR — Borys Aristow.

Po powitaniu uczestników 
przez rektora UW. prof. Zyg­
munta Rybickiego, obrady otwo­
rzył minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, Janusz 
Górski. Zwiększenie roli i u- 
działu nauki w rozwoju społecz­
no-gospodarczym — powiedział 
on m. in. — jest obiektywną 
prawidłowością w społeczeństwie 
socjalistycznym. Obrady war­
szawskie będą cennym forum 
dla wymiany doświadczeń, jakie 
w tej dziedzinie maja obydwa 
kraje.

Kierunki polityki naukowej 
w Polsce oraz role wyznaczana 
nauce w strategii budowy w 
naszym kraju rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Obrady
Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicznych 
Układu Warszawskiego

BUDAPESZT (PAP). 14 
bm. w Budapeszcie rozpoczę­
ło się posiedzenie Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw-Stron Układu 
Warszawskiego.

W pracach posiedzenia uczest­
niczą ministrowie spraw za­
granicznych : Ludowej Republi­
ki Bułgarii — Petyr Mładenow, 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej — Bohuslav 
Chnioupek, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — Oskar 
Fischer. Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — Emil Wojta­
szek, Socjalistycznej Republiki 
Rumunii — Stefan Andrei. Wę­
gierskiej Republiki Ludowej — 
Frigyes Puja oraz Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — Andriej Gromyko.

Dziennikarze prasy centralnej 
na Ziemi Radomskiej

Informacja własna
(R) Do woj. radomskiego 

przybyła kilkunastoosobowa 
grupa dziennikarzy prasy cen­
tralnej w celu bliższego pozna­
nia problematyki rozwoju jed­
nego z młodych województw. 
14 bm. dziennikarze spotkali 
się z kierownictwem społeczno- 
politycznym Pionek drugiego 
przemysłowego miasta woje­
wództwa oraz zwiedzili tamtej­
sze zakłady „Pronit” i „Polcor- 
fam”.

Po południu odbyło się w Ra­
domiu spotkanie z I sekreta­
rzem KW PZPR Januszem 
Prokopiakiem. Dziennikarzy 
interesował realizowany pro­
gram rozwoju woj. radomskie­
go w różnych dziedzinach. 
Wieczorem goście obejrzeli fil­
mową kronikę woj. radomskie­
go oraz zapoznali się z wyda­
waną cyklicznie imprezą dzien­
nikarską pt. „Żywe słowo”.

Program drugiego dnia poby­
tu dziennikarzy przewiduje 
zwiedzenie innych terenów 
■woj. radomskiego. (N)

„Agpol” organizują, przy współr 
udziale agencji reklamy hand­
lu zagranicznego krajów, RWPG, 
konkurs dla Czytelników.

Publikujemy dziś 14 pytań na 
temat RWPG. (Pytania zamie­
szczamy na str. 6).

Wśród tych, którzy do dnia 
20 maja br. nadeślą prawidło­
we odpowiedzi na wszystkie 
pytania, rozlosowane zostaną a- 
trakcyjne nagrody.

Główną nagrodę stanowi 14- 
dniowa wycieczka po Związku 
Radzieckim dla jednej osoby. 
Oprócz tego przewidziano krót­
kie wycieczki do innych euro­
pejskich krajów socjalistycz­
nych oraz nagrody rzeczowe, u- 
fundowane przez przedsiębior­
stwa reklamowe handlu zagra­
nicznego krajów RWPG.

Odpowiedzi nadsyłać należy 
pod adresem „Życia Warsza­
wy”, ul. Marszałkowska 3/5, 
00-621 Warszawa, z dopiskiem 
„Co wiem o RWPG?”

Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi w końcu maja, a tego 
wyniki ogłoszone będą na ła­
mach „Życia Warszawy”.

Czekamy zatem na odpowie­
dzi i zapraszamy do udziału w 
naszym konkursie.
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„Harcerska Służba Wiśle"
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wodą w ich środowiskach. 
Realizację programu zainaugu­
ruje ZHP w ramach obchodów 
jubileuszu 35-leda Polski Ludo­
wej.

Wysoko oceniając przedłożo­
ną koncepcję „Harcerskiej Służ­
by Wiśle”, Rada wskazała na 
potrzebę udzielania związkowi 
wszechstronnej, długofalowej 
pomocy w wykonywaniu tych 
ambitnych i społecznie poży­
tecznych zadań wychowawczych.

Rada Główna rozpatrzyła 
również informację Głównej 
Kwatery ZHP o udziale 
Związku Harcerstwa Polskiego 
w wychowaniu patriotyczno- 
obronnym młodzieży. Problema­
tyka ta stanowi szczególnie 
ważny element całokształtu 
pracy organizacji. Od wielu lat, 
dzięki szerokiej pomocy Ludo­
wego Wojska Polskiego har­
cerstwo osiąga dobre rezultaty 
w dziedzinie poznawania i 
kształtowania emocjonalnego 
stosunku dzieci i młodzieży do 
historii narodowej, walk o nie­
podległość ojczyzny, postępo­
wych i rewolucyjnych tradycji 
narodu oraz bojowych dziejów 
ludowych sił zbrojnych, wpaja­
nia szacunku dla trudu żołnier­
skiego czasów wojny i pokoju, 
syn'' Ii narodowych i miejsc 
pamięci narodowej, rozwijania 
sprawności fizycznej i umiejęt­
ności obronnych przydatnych w 
służbie woj kowej i obronie cy­
wilnej, a także popularyzowa­
nia wojskowego szkolnictwa za­
wodowego.

Znaczne efekty wychowawcze 
przynoszą stałe, żywe kontakty 
drużyn harcerskich z jednostka­
mi wojskowymi, a zwłaszcza 
szeroki udział w działalności 
harcerskiej oficerów i żołnie­
rzy. Wychowawcy w wojsko­
wych mundurach współpracują 
z kilkoma tysiącami drużyn oraz 
klubów specjalnośctowych o pro­
filu obronnym i technicznym, 
prowadzą drużyny lotnicze, ob­
rony wybrzeża oraz Harcerskiej 
Służby Granicznej, a także słu­
żą organizacyjną i specjalistycz­
ną pomocą komendom harcer­
skim w prowadzeniu manew­
rów technlczno-obronnych ZHP, 
harcerskiej akcji letniej oraz 
wielu innych przedsięwzięć.. Po­
ważny wkład w to dzieło wno­
si współdziałający z harcer­
stwem aktyw ZBoWiD.

Stwierdzając znaczny doro­
bek organizacji i jej ważne 
miejsce, w wychowaniu patrio­
tyczno-obronnym młodzieży 
szkolnej, Rada Główna z uzna­
niem podkreśliła doniosły wkład 
instytucji i jednostek Wojska 
Polskiego oraz rekrutujących się 
z ich szeregów działaczy ruchu 
przyjaciół harcerstwa i instruk­
torów ZHP w dzieło wychowa­
nia młodych pokoleń Polaków 
oraz przygotowania ich do na­
leżytego wypełniania w przy­
szłości obowiązków wobec so­
cjalistycznej ojczyzny. Zwróco­
no uwagę zwłaszcza na potrze­
bę dalszego rozwoju wojsko­
wych kręgów instruktorskich.

Ponadto Rada Główna zapoz­
nała się z przedstawioną przez 
główną kwaterę ZHP informa­
cją dotyczącą sprawowanego od 
1971 r. patronatu ZHP nad Pom­
nikiem — Szpitalem Centrum 
Zdrowia Dziecka, w ramach 
którego prowadzona jest w śro­
dowisku szkolnym wielostronna 
działalność wychowawcza i pro- 
pagandowo-informacyjna Har­
cerze wpłacili na konto CZD 
ponad 60 min zł, które sami za-

23 tys. ton „gazdówki” 
dostarczą w br. zakłady 
papiernicze w Myszkowie 

Informacjo wiosna
(P) W tym roku Zakłady 

Papiernicze w Myszkowie ob­
chodzić będą swoje 85-lecie. 
Tyle lat minie bowiem wkrót­
ce od uruchomienia, pracują­
cej taim zresztą do dzisiaj, 
pierwszej maszyny papierni­
czej.

Dumą załogi myszkowskich 
Zakładów Papierniczych jest 
uruchomiona w 1976 roku no­
woczesna szósta maszyna. Co 
godzinę wytwarza ona wstęgę 
papieru długości 20 kilometrów 
i szerokości 5 metrów. Na 
„szóstce” produkuje się także 
papier gazetowy, na którym 
drukowane jest m.in. „Życie 
Warszawy”. W tym roku fab­
ryka dostarczy krajowym zak­
ładom poligraficznym ponad 
23 tysiące ton „gazetówki”.

Organizacje partyjne, związ­
kowe i dyrekcja fabryki prze­
jawiają dużą troskę o warun­
ki socjalno-bytowe załogi. W 
ostatnich tylko czterech latach 
przekazano kilkadziesiąt miesz­
kań. Ośrodki wypoczynkowe 
w Zaborni i Szczawnicy były 
laureatami konkursu ogłoszo­
nego przez Wojewódzką Radę 
Związków Zawodowych na 
najlepiej zagospodarowany oś­
rodek wczasowy. Dom zdrowia 
w Szczawnicy łączy w sobie 
zarówno luksusowe sanatorium, 
jak i w określonych miesiącach 
— dom wczasów rodzinnych. 
Tę ostatnią rolę spełnia także 
ośrodek kempingowy w Sewe- 
rynowce koło Szczawnicy.

Ostatnio pracownicy fabryki 
papieru zyskali możliwość spę­
dzania urlopu w Kawarnie 
(Bułgaria) i nad Balatonem 
(Węgry). Nawiązano bowiem 
bezdewizową wymianę wczaso­
wiczów z podobnymi zakłada­
mi w wymienionych pań­
stwach.

Kilka tygodni temu ponad 
3-tysięczna załoga myszkow­
skiego przedsiębiorstwa otrzy­
mała dobrze wyposażoną sto­
łówkę wydającą dziennie 500 
posiłków obiadowych. Wkrótce 
uruchomione zostaną bufety 
we wszystkich oddziałach pro­
dukcyjnych fabryki.

Zdając sobie sprawę z zapo­
trzebowania na papier dyrek­
cja zakładu przewidziała moż­
liwość wzbogacenia go w przy­
szłości o kolejną VII maszynę 
o zdolności produkcyjnej 250 
ton na dobę. Wstępny projekt 
jest już przygotowany. (j) 

robili, uczestniczą w pracach 
budowlanych i porządkowych na 
terenie Pomnika — Szpitala. Z 
chwilą otwarcia części klinicz­
nej CZD harcerski patronat zo­
stanie wzbogacony o nowe for­
my i zadania związane z co­
dziennym funkcjonowaniem tej 
placówki.

Zapoznano się również z in­
formacją o stanie przygotowań 
do harcerskiej akcji lei.niej-79 
oraz głównych jej zadaniacn i- 
deowo-wychowawczych. W obo­
zach harcerskich i koloniach 
zuchowych weźmie udział ok. 
560 tys. członków ZHP, to jest 
o 30 tys. więcej niż w roku 
ubiegłym. Różnymi formami 
wypoczynku w miejscu za­
mieszkania zostanie objętych 
ponad 1 min dzieci. Ilościowy 
i jakościowy wzrost akcji let­
niej będzie możliwy dzięki 
współdziałaniu i wydatnej po­
mocy ruchu przyjaciół harcer­
stwa. (PAF)

Przed XXXIII sesją RWPG
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
powszechnego użytku oraz w 
dziedzinie rozwoju połączeń 
transportowych między krajami 
członkowskimi.

Dla obu tych programów uz­
godnione zostały przedsięwzię­
cia związane z zapewnieniem 
dla ich realizacji niezbędnych 
maszyn wytwarzanych w opar­
ciu o specjalizację i koopera­
cję.

Przed czerwcową sesją. Ko­
mitet Wykonawczy oceni dzia­
łalność sekretariatu i innych 
organów rady mającą na celu 
realizację uchwał poprzedniej 
sesji, która przed rokiem ob­
radowała w Bukareszcie. Doty­
czy to zwłaszcza przebiegu prac 
w zakresie przygotowań do re­
alizacji przedsięwzięć ujętych 
w poszczególnych wieloletnich 
kierunkowych programach 
współpracy (w Bukareszcie uch­
walono pierwsze trzy takie do­
kumenty). Wszystko to ma na 
celu dalsze doskonalenie orga­
nizacji wielostronnej współpra­
cy krajów członkowskich 
RWPG. (PAP).

Najważniejsza jest wola narodu
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
elski dyktat siły. I w rezulta­
cie zaoferował Izraelowi, który 
eksterminuje naród arabski, o- 
kupuje nasze ziemie — pokój. 
Izraelowi, który planuje dalszą 
agresję, czego dowodem są 
zwiększone dostawy broni, ja­
kie otrzymuje od USA, co­
dzienne ataki 1 naloty na Li­
ban i obozy palestyńskie, roz-

Łist 
do Edwarda Gierka
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Z gorącym przyjęciem spotka­
ło się przemówienie prof- Raisy 
Szruczkowej — członka KC 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Kultury ZSRR, która 
podkreśliła, że stale wzrastająca 
współpraca kulturalna między 
Polska i ZSRR jest ważnym 
czynnikiem dalszego zbliżenia i 
pogłębienia przyjaźni obu na­
szych państw.

Uczestnicy plenum wystosowa­
li list do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka ,w którym m. 
in. stwierdzają, że cała tradycja 
działalności związkowej twór­
ców i animatorów kultury była 
związana ze służbą narodowi, z 
walką o postęp i sprawiedliwość 
społeczną. Wyrazili też dumę z 
dorobku Polski Ludowej, z bo­
gactwa kulturalnego narodu i 
wysokiej rangi naszej sztuki i 
kultury.

Po zakończeniu plenum odbyła 
się uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych i innych wy­
różnień zasłużonym działaczom 
związku. Krzyżami Oficerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski ude­
korowani zostali Leon Adamczy 
— pracownik kinematografii i 
Józef Kondracki — konserwator 
zabytków. Krzyże Kawalerskie 
OOP wręczono 32 osobom. Kil­
kadziesiąt osób otrzymało Złote 
i Srebrne Krzyże Zasługi. Przy­
znano też odznaki „Zasłużonego 
działacza kultury” i odznaki ZZ 
PKiS.

Wybitni artyści wzięli udział 
w uroczystym koncercie, który 
odbył się tego dnia w sali Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie.

Na koncert przybył zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz.

Program wypełniły utwory 
polskiej muzyki i poezji, dzieła 
które trwale wzbogaciły doro­
bek naszej kultury. (PAP)

17 bm. w godz. 16-17 
konsultacja przy tel. 250-205

Wszystko o cle
(P) W czwartek. 17 bm. w godz. 16—17, na pytania Czytelni­

ków dotyczące informacji o obowiązujących przy wyjazdach za 
granicę dokumentach, taryfach oraz przepisach celno-dewizo- 
wyc odpowiadać będą: mgr KAZIMIERZ JANUS — dyrektor 
Biura Kontroli Celnej GUC. mgr JERZY ZARZYCKI — wice­
dyrektor Biura Kontroli Celnej GUC, mgr IRENA JABŁKOW- 
SKA — starszy radca GUC.

Czy turysta udający się do CSRS i WRL do znajomych może 
wyjechać bez środków płatniczych tych państw i bez książeczki 
walutowej?

Jakiej wartości upominki może podróżny przywieźć do Polski 
bez cła?

Chcialbym sprowadzić z zagranicy części do samochodu pro­
dukcji zachodniej — jakie clo będę musląi zapłacić?

Na te i podobne pytania otrzymać będzie można odpowiedź 
podczas czwartkowej konsultacji „Życia” przy telefonie 250-205, 
w godz. 16—17. Pytania kierować można również listownie pod 
adresem: „Życie Warszawy” 00 624 Warszawa, ul. Marszałkow­
ska 3/5 z dopiskiem „Konsultacja celna”. (Łuk.)

Polsko-radzieckie sympozjum
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przedstawił M. Jagielski. W pro­
cesie tym — podkreślił on — 
nauka pełni doniosłe funkcja 
ekonomiczne i społeczne, będące 
m. in. dźwignią wzrostu gospo­
darczego. postępu społecznego i 
kulturalnego oraz umacniania 
socjalistycznych przekonań i po­
staw.

W przekształceniu Polski z 
kraju rolniczego w jedno z 10 
najbardziej uprzemysłowionych 
państw świata istotny udział 
miała rozległa współpraca nau­
kowo-techniczna ze Związkiem 
Radzieckim. Polska była pierw­
szym krajem socjalistycznym, z 
którym ZSRR zawarł porozu­
mienie o takiej współpracy — 
w r. 1947. Rozwija się ona szcze­
gólnie owocnie w obecnym dzie­
sięcioleciu, a jej tematy obej­
mują wszystkie podstawowe 
dziedziny nauki i gospodarki, w 
tym m.in. fizykę jądrową, eks­
perymenty kosmiczne, rozwój 
przemysłu węglowego, ciężkie­
go, maszynowego, chemicznego 
itd-

Omawiając przebieg realizacji 
uchwały XII Plenum KC PZPR, 
na którym dokonano oceny ros­
nącej roli nauki i rozwoju kra­
ju, M. Jagielski powiedział m.in. 
iż nigdy jeszcze przed polską na­
uką nie stały tak poważne zada­
nia związane z projektowaniem 
i wdrażaniem nowych technolo­
gii, maszyn i urządzeń, narzędzi 
i środków pomiarowych, zapew­
niających wysoką wydajność i 
jakość produkcji przy oszczęd­
ności pracy, materiałów, surow­
ców i energii. Podkreślił, iż w 
latach 1971—1978 corocznie 
wdrażano w Polsce 3—5 tys. 
ważniejszych wyników prac ba­
dawczo-rozwojowych. Liczba, 
skala upowszechnienia i efekty 
społeczne wdrożeń są jednak je­
szcze niewspółmierne do rosną­
cych potrzeb i możliwości wyni­
kających z potencjału naukowe­
go i gospodarczego kraju oraz 
coraz większych środków prze­
znaczanych na rozwój nauki i 
techniki.

Osiągnięcia Związku Radzie­
ckiego w rozwoju potencjału 
naukowo-badawczego oraz aktu- 

szerzanie osadnictwa izraelskie­
go na terenach okupowanych, 
Sadat nazwał to pokojem. Dla 
kogo? Po co w takim razie 
zwiększone dostawy broni dla 
Izraela i Egiptu?

My, Palestyńczycy, wiemy co 
to utrata ojczyzny — to rzecz 
straszna. Ale uważamy, że jest 
większe nieszczęście — utrata 
woli narodu. To, że Polska od­
zyskała niepodległość po latach 
niewoli, było tylko i wyłącznie 
wynikiem niezłomnej woli na­
rodu polskiego, by żyć W nie­
podległym państwie. Zwalcza­
my więc politykę Sadata jak 
wszystkie próby zniewolenia 
myśli i woli narodu arabskiego.

— Już od 1964 raku OWI* 
przewodzi walce narodu pale­
styńskiego o prawo d<> ojczyz­
ny. Jak zamierzacie kontynuo­
wać tę walkę w obecnych wa­
runkach?

— Jesteśmy zawsze na pier­
wszej linii walki, w bezpośred­
nim fizycznym styku z wro­
giem — imperializmem. syjo­
nizmem, siłami reakcji. To prze­
ciwko nam zawsze kierowane 
są pierwsze ataki i my jesteś­
my ich bezpośrednim celem. 
Dlatego też musimy umacniać 
te wszystkie punkty, w któ­
rych jesteśmy atakowani.

Przede wszystkim więc musi­
my umacniać opór maJ pales- 
tvńskich na terenach okupowa­
nych. Tak więc nadal będziemy 
prowadzić akcje zbrojne, poli­
tyczne i ekonomiczne na zie­
miach palestyńskich. Ludność 
palestyńska na tych ter erach 
raz jeszcze potwierdziła, te w 
OWP widzi swego jedynego 
przedstawiciela. W ostatnim o- 
kresie przeprowadziliśmy akcje 
bojowe m.in. w Jerozolimie, na­
si bojownicy wysadzili także iz­
raelską fabrykę amunicji.

Niezależnie od bezpośredniej 
walki musimy nadal dokładać 
wszelkich starań, by rewolucja

Uroczystość w URM
Wyróżnienia dla przedsiębiorstw zaopatrzeniowych

Informacja własna
(P) Przemysł odczuwa w tym 

roku dotkliwe niedobory wielu 
materiałów i surowców, spowo­
dowane niewystarczającą pro­
dukcją krajową i ograniczenia­
mi importowymi. Do poprawy 
stylu pracy jednostek obrotu 

alne zagadnienia związane z je­
go efektywnym wykorzystywa­
niem przedstawił W. Kirillin. 
W ZSRR — powiedział on — 
działa 5,5 tys. placówek nauko­
wo-badawczych i 40 tys. biur 
projektowych. W sferze nauki 
zatrudnionych jest łącznie ok 4 
min osób, z czego 1,3 min, to 
pracownicy naukowi.

Dążąc do zwiększenia wydaj­
ności pracy naukowo-badawczej 
i efektywniejszego wykorzysty­
wania wyników badań w prak­
tyce gospodarczej dokonuje się 
koncentracji sił i środków na 
najważniejszych kierunkach po­
stępu technicznego. Powoływane 
są kompleksowe placówki: zjed­
noczenia naukowo-produkcyjne, 
w których prowadzone są bada­
nia naukowe, prace doświad­
czalne i konstrukcyjne, a także 
produkcyjne Praktyka wyka­
zuje — stwierdził mówca — że 
organizacyjne łączenie poszcze­
gólnych etapów cyklu badaw- 
czo-wdrożeniowego przyspiesza 
wykorzystywanie w praktyce 
wyników badań. Zjednoczeń ta­
kich jest obecnie w ZSRR 200 
i dąży się do dalszego zwiększe­
nia ich liczby.

W. Kirillin podkreślił też po­
trzebę rozwijania produkcji a- 
paratury pomiarowej, mającej 
duże znaczenie nie tylko dla po-

Seminarium EKG ONZ 
obraduje w Warszawie

(P). 14 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie 4-dniowe obrady 
seminarium Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ, pn. 
„Mechanizacja przemysłu budo­
wlanego”. Uczestniczący w tej 
konferencji przedstawiciele 
placówek naukowo-badaw­
czych i jednostek gospodar­
czych z 17 krajów europejskich 
wymienią poglądy i doświad­
czenia w dziedzinie, która ma 
poważne znaczenie we współ­
czesnym budownictwie, jako 
środek obniżenia kosztów i 
zwiększenia efektywności prac 
budowlanych. (PAP) 

palestyńska była impulsem 
podrywającym do walki masy 
arabskie. Stad nasz sojusz z si­
łami postępowymi w Libanie. 
Stąd z radością witamy rewo­
lucję w Iranie, która pomogła 
zaemnrkować plany USA i Sa­
data, a tym samym przyczynia 
się do zmiany stanowiska nie­
których krajów arabskich. 
Zmiany w stanowisku Arabii 
Saudyjskiej są najwymowniej­
szym przykładem naszej dzia­
łalności.

Będziemy umacniać nasze so­
jusze z siłami postępu na ca­
łym świecie, na wszystkich pła­
szczyznach i we wszystkich 
dziedzinach.

Przeżywamy obecnie trudną 
sytuację, ale nie jest to etaó 
najtrudniejszy. Dużo już prze 
szliśmy i dużo już trudności 
pokonaliśmy. Będziemy nadal 
walczyć. Tylko bojownicy two­
rzą historię — nigdy widzowie.

— Jak to się dzieje, że na­
ród, którego trzy czwarte lud­
ności żyje w diasporze, roz­
siany prawie po całym świe­
cie, jest jednym z najbardziej 
wykształconych narodów a- 
rabskich, że w krajach swego 
pobytu Palestyńczycy są naj­
bardziej poszukiwanymi fa­
chowcami. najlepiej wykształco­
nymi. Zorganizowanie szkol­
nictwa, oświaty w warunkach 
emigracji i walki nie jest spra­
wą łatwą.

— To jest też forma walki. 
Na próby likwidacji fizycznej 
odpowiadamy z bronią w ręku. 
W odpowiedzi na próby likwi­
dacji politycznej — walczymy 
formami politycznymi. Pleń 
wroga zakłada jednak także 
zniszczenie psychiki i myśli na­
szego narodu. Dlatego że walka 
o oświatę jest dla nas równie 
ważna, jak każda inna.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał: 

MAREK POGODOWSKI 

przyczynia się organizowane co 
roku ■współzawodnictwo.

14 bm. ogłoszono wyniki współ­
zawodnictwa za 1978 rok. W u- 
roczystości, która odbyła się w 
Urzędzie Rady Ministrów wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprezes Ra­
dy Ministrów Jan Szydlak, mi­
nister gospodarki materiałowej 
Eugeniusz Szyr oraz przedsta­
wiciele Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

We współzawodnictwie u- 
czestniczylo 165 jednostek zby­
tu, reprezentujących poszcze­
gólne gałęzie przemysłu — oraz 
przedsiębiorstwa handlowe, peł­
niące rolę pośredników miedzy 
producentami i odbiorcami. W 
grupie jednostek zbytu pierw­
sze miejsce zdobyło Biuro 
Sprzedaży Materiałów Budow­
lanych „Besar” w Warszawie, 
drugie — Biuro Zbytu Maszyn 
Spożywczych „Spomasz” w 
Bydgoszczy. Wyróżnienia otrzy­
mały: centrala „Prema’’ w 
Warszawie, bytomski „Centro- 
kabel” i gliwicka Centrala 
Handlowa Materiałów Ognio­
trwałych.

Wśród przedsiębiorstw hand­
lowych zwyciężył „Centrostal” z. 
Łodzi, przed „Centrostalem” 
krakowskim, Przedsiębiorstwem 
Obrotu Częściami Zamiennymi 
do Samochodów Ciężarowych z 
Importu „Polmozbyt” w War­
szawie i hurtownią „Elmet” w 
Toruniu. Przyznano także 9 wy­
różnień, w tym cztery dla 
przedsiębiorstw łódzkich, (ba)

stępu nauki lecz również i za­
awansowanych działów przemy­
słu — m.in. elektronicznego.

Jednym z istotnych zadań, wo­
bec jakich stoi obecnie nauka 
radziecka, jest zwiększenie u- 
działu w badaniach naukowych
— szkolnictwa wyższego. Na 
podstawie uchwały KC KPZR i 
Rady Ministrów ZSRR dokonuje 
się koncentracji środków i te­
matów badawczych w 70- uczel­
niach, mających szczególnie do­
bre warunki do prowadzenia 
badań. Przedsięwzięcie to — 
stwierdził W. Kirillin — przy­
niesie również ważne efekty dy­
daktyczne, ponieważ tylko w 
kontakcie z aktualnymi proble­
mami badawczymi można kształ­
cić studentów i absolwentów w 
pełni przydatnych do pracy w 
nowoczesnym, naukochłonnym 
przemyśle.

Tego dnia wygłoszono 6 re­
feratów. Prof. Józef Pajestka z 
PAN, w wystąpieniu poświęco­
nym czynnikom postępu tech­
nicznego w gospodarce podkre­
ślił potrzebę poszukiwania wie­
lostronnych rozwiązań w tej 
dziedzinie, wykraczających poza 
samą tylko sferę nauki. Prob­
lematykę innowacji w dziedzi­
nie inżynierii materiałowej o- 
mówił prof. Adam Gierek z Po­
litechniki Śląskiej. Wskazał on, 
iż decydujący wpływ na wdro­
żenie wyników badań nauko­
wych mają bodźce ekonomiczne, 
które obecnie preferują wytwa­
rzanie wyrobów ciężkich, dro­
gich i materiałochłonnych. Se­
kretarz naukowy PAN. prof. 
Jan Kaczmarek przedstawił ro­
lę uczonych w naukowo-tech­
nicznym rozwoju gospodarki 
narodowej, w szczególności — 
w dziedzinie badań podstawo­
wych. Zwrócił też uwagę ni du­
że znaczenie dwu- i wielo­
stronnej współpracy akademii 
nauk krajów socjalisty :znych.

Członek Akademii Nauk 
ZSRR. prof. Aleksander Celi- 
kow omówił warunki organiza­
cyjne sprzyjające szybkiemu 
wdrażaniu wyników badań na­
ukowych na przykładzie synte­
tycznych diamentów i borazonu
— materiałów supertwTardych. 
których wprowadzenie dokonało 
rewolucji w obróbce metali.

Zagadnienia racjonalnego wy­
korzystywania paliw i energii 
i możliwości, jakie wnosi w 
tym zakresie nauka, przedsta­
wił wicepremier USRR — Iwan 
Koczewych. Znaczenie rozwoju 
techniki komputerowej w gos­
podarce narodowej podkreślił 
prof. Dmitrij Żimierin — za­
stępca przewodniczącego Państ­
wowego Komitetu Rady Mini­
strów ZSRR d/s Nauki i Tech­
niki przewodniczący stałej pod­
komisji radziecko-polskiej d/s 
współpracy naukowo-technicz­
nej ze strony ZSRR. Poinfor­
mował on m.in.. iż obecnie w 
Kraju Rad działa 3800 informa­
tycznych systemów sterowania 
produkcją i zarządzania. (PAP)

Dlaczego brakuje mleka i serów?
Wyjaśnia Witold Żbikowski - dyrektor CZPM

(P) Kupienie masła, wybra­
nego gatunku sera, nawet 
twarogu nastręcza ostatnio 
sporo trudności. Narzekają 
klienci, narzekają kierownicy 
sklepów, którzy nie mogą za­
pewnić ciągłości sprzedaży 
tych podstawowych artyku­
łów. A że wiadomo skądinąd, 
iż jesteśmy mleczną potęgą, 
braki te dziwią szczególnie.

— Co jest powodem zakłóceń 
na rynku przetworów mleczar­
skich? — zapytaliśmy dyrekto­
ra Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Mleczarskiego WITOL­
DA ŻBIKOWSKIEGO.

— Trzeba rozróżnić dwie 
sprawy; potrzeby rynku oraz 
przewidziany stopień ich za­
spokojenia, czyli plany dostaw. 
W pierwszych czterech miesią­
cach br. realizowane dostawy 
na ogół przebiegają zgodnie z 
planem, są zaś o 4,4 proc, 
wyższe od dostaw, wykona­
nych w analogicznym okresie 
ub. roku. Szczegółowe dane 
przedstawiają się następująco: 
mleka dostarczamy o 5,6 proc, 
więcej niż rok temu, masła — 
o 5 proc., serów dojrzewają­
cych tzw. żółtych o 4,4 proc., 
twarogów i serków twarogo­
wych — o 3,1 proc. Nie wzrosły 
tylko dostawy śmietany, są na 
poziomie roku ubiegłego.

— Obserwacje pólek sklepo­
wych i sygnały naszych Czytel­
ników jakoś kłócą się z tą sta­
tystyką. Wydaje się, że o wy­
brany gatunek sera trudniej o- 
becnie, niż przed rokiem. Nie 
mówiąc już o tym, że przybyło 
nas — konsumentów w ciągu 
roku, o jeden proc, co też ma 
swoje znaczenie...

— Zaopatrzenie w artykuły mle­
czarskie jest fragmentem więk­
szej całości; rynku spożywcze­
go w ogóle. Na rynku tym po­
szczególne grupy artykułów są 
w znacznym stopniu komple­
mentarne. czyli braki w jednej 
grupie powodują wzmożone za­
potrzebowanie „u sąsiada”. 
Nam chyba przypada rola ta­
kiego właśnie sąsiada.

— Ciekawe jednak, jak mog­
liście uzyskać wspomniany 
wzrost dostaw w stosunku do 
czterech miesięcy roku ubieg­
łego, skoro wiadomo, iż podaż 
surowca wyjściowego, czyli 
skup mleka jest niższy, aniżeli 
przed rokiem.

— To prawda. Skupiliśmy w 
ciągu czterech miesięcy br. o 
5,5 proc, mleka mniej, aniżeli 
rok temu w tym samym okre­
sie. Ale stratę wyrównywaliśmy 
zapasami. Rzecz jasna, iż w 
pierwszej fazie wspomnianych 
czterech miesięcy nasze możli­
wości w tym zakresie były 
większe. Obecnie zapasy stop­
niały. Co do masła, na ten ar­
tykuł obowiązuje po prostu 
rozdzielnik. Dostawy obecnie 
realizowane są i tak „ponad- 
rozdzielnikowe”. Celem złago- 

I dzenia niedoborów doszło rów-

PAP DONOSI
• Ocena aktualnego stanu oraz 

kierunków rozwo; u hibelsfidej 
drobnej wytwórczości w świetle 
uchwal Komitetu Centralnego par­
tii — byty 14 bm. tematem ple­
narnego posiedzenia Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Lublinie. W 
plenum uczestniczy! wicepremier 
Tadeusz Pyka.

W toku obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR — 
Władysław Kruk, wskazano na ro­
lę i znaczenie drobnej wytwór­
czości w życiu gospodarczym wo­
jewództwa.

Uczestnicy plenum podkreślali 
pilną konieczność pełnego wyko­
rzystania już posiadanego poten­
cjału wytwórczego, jego zwiększa­
nia na drodze bezinwestycyjnej, 
a także optymalnego dostosowy­
wania w profilu produkcji do 
społecznego zapotrzebowania.
• 14 bm. w Jachrance pod War­

szawą rozpoczęła się międzynaro­
dowa konferencja, której uczest­
nicy omówią społeczne funkcje 
placówek kulturalnych w rozwi­
niętym społeczeństwie socjalisty­
cznym. Udział biorą naukowcy — 
przedstawiciele kulturalnych insty­
tutów naukowych i kierownicy in­
stytucji kulturalnych z Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR.

Konferencja jest forum wymia­
ny poglądów nt. głównych kie­
runków przemian funkcji społecz­
nych instytucji kulturalnych w 
krajach socjalistycznych. Podsta-

Delegacja KP Austrii 
przybyła z oficjalną wizytą do Polski

(P) Na zaproszenie KC 
PZPR, 14 bm. przybyła z o- 
ficjalną, trzydniową wizytą 
do Polski delegacja Komuni­
stycznej Partii Austrii. Na 
czele delegacji, która oprócz 
Warszawy przebywać będzie 
we Wrocławiu, stoi przewod­
niczący tej partii Franz 
Muhri.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witał sekretarz 
KC PZPR Ryszard Frelek.

W poniedziałek z delegacją 
spotkał się zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Jerzy Łukaszewicz.

♦
W związku z wizytą w Pol­

sce przewodniczącego KP Aust­
rii dziennikarz PAP pisze: Ko­
munistyczna Partia Austrii, je­
dyna istniejąca w tym kraju 
konsekwentnie lewicowa i mark­
sistowsko-leninowska partia ob­
chodziła niedawno (listopad 
1978 r.) 60-lecie utworzenia. W 
latach dwudziestych i trzydzie­
stych jej działacze przewodzi­
li walkom robotniczym, m. in. 
w Wiedniu, o prawa społeczne 
i zawodowe. W 1935 r. faszy­
zujące władze Austrii dokona­
ły delegalizacji partii, która — 
mimo to — kontynuuje dzia­
łalność w warunkach konspira­
cji. występując na rzecz utwo­
rzenia jednolitego frontu wal­
ki z faszyzmem, w obronie nie-

nleż, jak wiadomo, do importu 
6 tys. ton masła.

— Czego, jako klienci, może­
my oczekiwać?

— Nie wątpię, iż bardzo 
szybko, być może na dniach 
nastąpi poprawa zaopatrzenia 
w mleko i artykuły mleczar­
skie. Wiosna jest w tym roku 
bardzo opóźniona, w wielu wo­
jewództwach zwłaszcza w pa­
sie północnym bydło zaczyna 
dopiero wychodzić w pole. Po 
prostu nie ma trawy. Gdy dzię­
ki świeżej paszy poprawią się 
warunki karmienia bydła, 
wzrośnie skup mleka, który 
rozstrzyga o dostawach artyku­
łów mleczarskich.

Poprzez dodatkowe dostawy 
pasz, pomagamy rolnikom w u- 
trzymaniu pogłowia bydła. W 
punktach skupu żywca obecni 
są nasi pracownicy — instruk­
torzy surowcowi, przedstawi­
ciele zakładów mleczarskich — 
którzy biorą udział w komisyj­
nej kwalifikacji bydła. Te sztu­
ki. które mogą jeszcze dawać 
mleko zamiast na rzeź. prze­
znaczane są do odsprzedaży — 
kupują je gospodarstwa dyspo­
nujące paszą.

★
Tyle oficjalnego wyjaśnienia, 

które, z konieczności zwięzłe, 
nie obejmuje oczywiście 
wszystkich problemów trapią­
cych nasz rynek mleczny. Co­
raz ostrzej zarysowuje się 
wniosek, iż sprawą rozstrzyga­
jącą dla tego rynku jest nasza 
zdolność do jego „wyrównania”
— tzn. rozładowywanie szczy­
tów mlecznych latem i zapobie­
żenie niedoborom wiosenno-zi- 
mowym. Mamy w tej chwili 
kłopoty z brakiem surowca, ale
— jak nas zapewnia przemysł 
mleczarski — tylko tygodnie 
.dzielą nas od odwrócenia sytu­
acji. Bowiem, gdy skup prze­
kracza 35 min litrów dziennie 
(zeszłoroczny rekord — 38 min 
litrów) zaczynają się kłopoty z 
nadmiarem mleka. Czy w tym 
roku to nam grozi? Poczeka­
my, zobaczymy.

Rozmawia! 
ANDRZEJ BAJOREK

15 budynków spłonęło
w Michowie

Informacja własna
(P) Jak nas informuje Ko­

menda Główna Straży, w miej­
scowości Michów w woj. lubel­
skim z dymem poszło 8 stodół, 
4 obory, 3 szopy, zaś częściowe­
mu zniszczeniu uległy ponadto 
2 obory i maszyny rolnicze. 
Straty wyniosły ok. 500 tys. zł. 
Ustala się przyczynę powstania 
pożaru.

W Rudniku (woj. siedleckie) 
spłonął budynek mieszkalny, 5 
stodół oraz dachy na 6 oborach. 
W akcji ratunkowej brało udział 
13 sekcji strażackich. (CAD)

W SKRÓCIE
wą 3-dniowych obrad to 8 refera­
tów przygotowanych przez pol­
skich organizatorów konferencji i 
11 referatów przedstawicieli insty­
tucji kulturalnych europejskich 
krajów socjalistycznych.

Konferencję zorganizował Insty­
tut Kultury Ministerstwa Kultury 
i Sztuki przy współudziale CIŁZZ 
i RSW „Prasa-Książka-Ruch”.
• W Poznaniu odbyto się semi­

narium zorganizowane przez In­
stytut Podstawowych Problemów 
Marksizm>u-Leninizmu KC PZPR, 
KW PZPR i Irstytut Nauk Poli­
tycznych Uniwersytetu tai. Adama 
Mickiewicza. Głównym tematem 
obrad były zagadnienia funkcjo­
nowania organizacji party]nt-ch w 
przedsiębiorstwach produkcyjnych, 
odpowiedzialność instancji partyj­
nych za prawidłową i pomyślną 
realizację zadań społeczno-gospo­
darczych zakładów pracy.
• Produkcja wysokiej jakości 

silników wysokoprężnych wytwa­
rzanych w PZL Andrychów wy­
maga specjalistycznych obrabia­
rek. Sprawę tę rozwiązali konstru­
ktorzy 1 pracownicy wydziału pro­
totypowych maszyn w PZL 
Andrychów. Skonstruowali oni t 
wykonali ponad 20 obrabiarek, 
rezygnując z importu zagranicz­
nych maszyn. Są to np wieio- 
wrzecionowe tokarki, specjalne 
frezarki-wytaczarki niezbędne do 
produkcji wysokiej jakości korpu­
sów silników wysokoprężnych.

podległości i samodzielnego by­
tu swego kraju.

W 1938 r. po aneksji Austrii 
przez hitlerowską III Rzeszę, 
z inicjatywy partii powstają 
grupy oporu, tworzy się austri­
acki front wolności skupiają­
cy komunistów, socjaldemo­
kratów, katolików i bezpartyj­
nych. Tworzy się oddziały par­
tyzanckie w Austrii i na tere­
nie Jugosławii. Jednym z bo­
jowników partyzanckich jest 
Franz Muhri.

Po wojnie — w trudnych wa­
runkach politycznych, w okrę­
cie rozpętanej przez kola re­
akcyjne na Zachodzie propagan­
dy antykomunistycznej — KP 
Austrii walczy o niepodległość 
kraju, organizuje ruch pokoju, 
sprzeciwia się tworzeniu w 
kraju wojskowych baz NATO. 
W 1953 r. np. komuniści wy­
sunęli żądania zawarcia u- 
kladów z krajami okupacyjny­
mi o utworzeniu austriackie­
go państwa neutralnego, zobo­
wiązującego się do wieczystej 
neutralności. Idea neutralności 
przyjęta została przez więk­
szość społeczeństwa. Po podpi­
saniu przez cztery mocarstwa u- 
kladu państwowego z Austrią 
w 1955 r. komuniści podejmu­
ją walkę o jego realizację w 
obronie neutralności kraju 
przeciwko zagrożeniu ze strony 
sił milltaryzmu zachodnionie- 
mieckiego.

Mimo trudności, wynikających 
z ówczesnej sytuacji politycz­
nej w Europie i powodowanych 
rewizjonistycznymi atakami na 
partie komunistyczne krajów 
socjalistycznych, KP Austrii — 
jak potwierdził to odbyty w 
styczniu 1974 r. jej XXII Zjazd 
— potrafiła dokonać konsolida­
cji mas pracujących wokół naj­
ważniejszych zadań walki 1 
pracy, wytyczyła drogi swej od­
nowy 1 rozbudowy.

Na początku grudnia 1977 r. 
odbył się w Wiedniu XXIII 
Zjazd KP Austrii. Przyjęto pro­
gram działania, którego myślą 
przewodnią jest dążenie do 
rozwoju demokracji we wszy­
stkich sferach życia społecz­
nego i gospodarczego, ograni­
czenie właflzy kapitału mono­
polistycznego, torowanie drogi 
do socjalizmu. KP Austrii, li­
cząca obecnie 25 tys. członków, 
wypowiedziała się za aktyw­
nym działaniem służącym po­
głębianiu odprężenia w Euro­
pie i na całym świecie, za pod­
jęciem konkretnych kroków w 
dziedzinie rozbrojenia. Partia 
potępiła zdecydowanie antyra­
dziecką politykę kierownictwa 
pekińskiego zmierzającą do pod­
ważenia autorytetu światowe­
go ruchu komunistycznego 1 
sprzeczną z interesami narodu 
chińskiego.

Pozytywnie rozwijają się w 
ostatnich latach stosunki mię­
dzy KP Austrii a PZPR, KPZR 
i innymi partiami komunistycz­
nymi i robotniczymi bratnich 
krajów socjalistycznych. Pogłę­
bieniu tej współpracy służy o- 
becna wizyta w Polsce Franza 
Muhri. (PAP)

Dziewczynkę znalazł turysta
(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Jedno dziecko. 5.5-letnia Cze­
sława Sidielnikow, zam. u'e 
wsi Starkówek (gmina Bystrzy­
ca Kłodzka) została odnaleziona 
na skraju lasu w rejonie Po- 
lanicy-Zdroju. przez przypad­
kowego turystę Wojciecha Ga- 
siuka z Gdyni. Zaopiekował się 
on dziewczynką będącą w stanie 
krańcowego wyczerpania. O 
odnalezieniu dziecka zawiado­
mił on najbliższą jednostkę MO. 
Karetka Pogotowia przewiozła 
dziewczynkę do szpitala w 
Kłodzku, gdzie otoczona tro­
skliwą opieką lekarzy szybko 
wraca do zdrowia.

Jak doszło do zaginięcia 
dziecka. Otóż w dniu 8 bm. 
rodzice Czesławy Sidielnikow 
oddali dziecko DOd opiekę bab­
ci mieszkającej we wsi Huta 
(gmina Bystrzyca). Następnego 
dnia dziewczynka, wykorzystu­
jąc nieuwagę babci, postanowi­
ła sama wrócić do domu. Jesz­
cze tego samego dnia widziano 
ją o godz. 17 we wsi Młotów. 
Od tego C2asu ślad zaginał.

Dziewczynka, wędrowała sa­
motnie 4 dni po gęstym lesie, 
spała pod drzewami, piła wodę 
ze strumieni.

Nadal trwają poszukiwania 
trojga dzieci. 5-1etniej Danuty 
Piznał ze wsi Batorów oraz 
dwóch braci. 9-letniego An­
drzeja i 7-letniego Mariusza 
Palasik, zam. w Stroniu Śląs­
kim. (1.)
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ROMUALD AUGUSTYNIAKSzansa w małych zakładach Przybył zawód, problem pozostał
1001 wyrobów dla budownictwa
D OZWÓJ drobnej wytwór- 

czości to wielka szansa, m. 
in. dla budownictwa jednoro­
dzinnego w miasteczkach i na 
wsi. Uchwala XIV Plenum 
KC PZPR, wskazując miejsce 
przemysłu drobnego w na­
szej gospodarce i w zaspoko­
jeniu potrzeb społecznych, du­
żo uwagi poświęciła udziałowi 
spółdzielczych i terenowych 
zakładów w realizacji progra­
mu mieszkaniowego. Chodzi 
tu zarówno o rozwój produk­
cji materiałów budowlanych 
opartych przede wszystkim o 
lokalną bazę surowcową jak i 
o inne wyroby, uzupełniające i 
wzbogacające ofertę przemysłu 
kluczowego, przeznaczoną na 
wyposażenie mieszkań.

Minione lata przyniosły, nie­
stety, znaczne zmniejszenie do­
staw zakładów spółdzielczych i 
terenowych na budowlany ry­
nek. Produkcja drobnej wy­
twórczości w zakresie materia­
łów ściennych spadła (w jed­
nostkach przeliczeniowych) z 
279 min sztuk pełnej cegły pa­
lonej w 1970 r. do 215 min w 
roku 1977. Obniżyły się też do­
stawy wyrobów z betonu z 1,9 
min ton w 1970 r. do 1.4 min 
ton w 1977 r. Podobnie było 2 
innym' wyrobami. W rezultacie 
przemyt; drobny daje dziś mniej 
niż 0,9 proc całej produkcji ma­
teriałów budowlanych w kraju.

Oczywiście w tym samym cza­
sie nastąpił ogromny rozwój 
budownictwa uprzemysłowione­
go, opartego o fabryki domów 
i wielką płytę, a także wzrost 
produkcji całego przemysłu mie­
szkaniowego. Niemniej bilans 
materiałowy jest niezmiernie na­
pięty, a kłopoty zaopatrzenio­
we spędzają sen z powiek każ­
dego kierownika budowy. Zwię­
kszenie dostaw z przemysłu 
drobnego wpłynęłoby więc na zła­
godzenie tych napięć choćby w 
budownictwie jednorodzinnym, 
które boryka się z największy­
mi kłopotami przy nabyciu nie­
zbędnych materiałów.

Na produkcję z zakładów 
drobnej wytwórczości czekają 
zresztą nie tylko budowniczo­
wie indywidualnych domków. 
Jak powiedziano nam w Kra­
jowym Centrum Koordynacji 
Rozwoju Materiałów i Wyro­
bów dla Budownictwa, z reali­
zacją uchwały XIV Plenum du­
że nadzieje wiąże administracja 
osiedli, której leżą na sercu 
remonty i konserwacje budyn­
ków, a nawet sam resort bu­
downictwa, daremnie szukający 
możliwości otrzymania niektó­
rych drobnych, lecz potrzebnych 
detali i prostych narzędzi, któ­
re — jak już pokazało doświad­
czenie — z powodzeniem mo­
że dostarczyć np. spółdzielczość 
pracy.

Co może 
przemysł terenowy

Jakich więc wyrobów budo­
wlanych oczekujemy od drob­
nej wytwórczości? Wiadomo, że 
nie będzie ona robiła wielkiej 
płyty, bo od tego są fabryki 
domów. Nie będzie też konku­
rowała np z krakowską fabry­
ką armatury, bo nie da rady. 
Ale jest wiele wyrobów, przy 
których drobne zakłady są nie­
zastąpione

Przede wszystkim władze te­
renowe liczą na zwiększoną 
produkcję elementów ściennych, 
wytwarzanych z miejscowych 
surowców lub odpadów, z gli­
ny, łupków bitumicznych, py­
łów i popiołów lotnych. W tym 
celu przyjdzie chyba reaktywo­
wać wiele zamkniętych w po­
przednich latach cegielni. O 
potrzebie tego kroku może 
świadczyć m.in. wypowiedź 
Stefanii Paruzel. członka KC 
PZPR, która podjęła ten temat 
z trybuny XIV Plenum: .,Na 
terenie -woj. słupskiego — po­
wiedziała — istnieje 19 starych 
cegielni, które uległy likwida­
cji. a potrzeba społeczna naka­
zuje wznowienie ich działalnoś­
ci. Aby je zagospodarować 
trzeba stworzyć na wsi spółki, 
zajmujące się produkcją i wy­
pałem materiałów budowlanych 
na potrzeby rolnictwa i budow­
nictwa jednorodzinnego”.

A więc — cegła, dachówki, 
wapno, które Jest teraz niemal 
na wagę złota. Dalej — wyro­
by z drewna i jego odpadów, 
drzwi, futryny, wykładziny po­
dłogowe, różnego rodzaju szafy 
i szafki, półki, listwy, boaze­
rie itp. Okucia, zawiasy, klam­
ki. a nawet rynny j różne de­
tale blaszane. No i oczywiście 

-różne uszczelki, kurki, kontak­
ty, wtyczki i gniazdka — to 
wszystko co można zrobić w 
nie najlepiej obecnie wyposa­
żonych zakładach. Po prostu — 
1001 artykułów. niezbędnych 
przy budowie i urządzeniu mie­
szkania.

Krótkie serie
Budowlani liczą, że dzięki 

współpracy ze spółdzielczością, 
będą mogli wreszcie zdobyć la- 
mówki do tapet — rzecz do­
prawdy drobną, ale mającą is­
totny wpływ na wygląd odda­
wanego do użytku mieszkania 
Spodziewają się też — jak 
wspominaliśmy — uzyskać z 
drobnej wytwórczości proste 
narzędzia, których nie chcą 
produkować wielkie, wyspecja­
lizowane fabryki. Dotychczaso­
we doświadczenia są zachęcają­
ce.

Oto np. potrzebne były przy­
rządy do pomiaru cech geome­
trycznych elementów budowla­
nych z fabryk domów. Na do­
brą sprawę nie bardzo było 
wiadomo, do kogo się zwrócić z 
tym zamówieniem. Do przemy­
słu kluczowego? Nie. bo po­
trzeba było tylko 180 sztuk 
przyrządów — a więc żadnej 
fabryce to się nie opłacało. Kon­
trakt zawarto z wrocławską 
Spółdzielnią Rzemieślniczą Me­
talowców i Elektryków. która 
chętnie zlecenia przyjęła.

Podobnie było z zestawem na­
rzędzi do tapetowania i do ro­
bót podłogowych. Fabryki, do 
których się zwracano, odma­
wiały. Produkcję przyjął jeden z 
zakładów spółdzielczych i ku 
obopólnemu zadowoleniu reali­
zuje zamówienie na 7 tys. zes­
tawów.

I jeszcze jedna dziedzina, w 
której pomoc drobnej wytwór­
czości byłaby nieoceniona. Za­
kłady przemysłowe, dążąc do 
unowocześnienia produkcji,
wprowadzają na rynek nowe, 
lepsze wyroby. Poprzednie wzo­
ry znikają ze sklepów. Konsek­
wencje znamy z własnych do­
świadczeń. Urwała się klamka 
— trzeba wymienić cały zamek, 

bo już takich nie produkują. 
Zepsuł się prysznic — też trze­
ba wymienić całą armaturę w 
łazience, bo nowy prysznic nie 
pasuje do • starej armatury. 
Stłukł się jeden kafelek, już 
drugiego takiego nie dosta­
niesz.

Dobrze by więc było wpro­
wadzić w życie zasadę, że jeśli 
fabryka zaprzestaje produkcji 
jakiegoś wyroby, niech podej- 
mie ją — oczywiście na znacz­
nie mniejszą skalę — np. spół­
dzielczość. Zakład przemysłowy 
mógłby przekazać jej odpo­
wiednie urządzenia i technolo­
gię wytwarzania, a nawet po­
móc w zdobyciu surowca. Zysk 
dla klientów, a w konsekwencji 
i dla bilansu materiałów budo­
wlanych, byłby oczywisty.

Pomoc
w budowie i remontach
Kolejna szansą — to udział 

drobnej wytwórczości w pracach 
remontowych i budowlanych. 1 
tu ma ona ogromne pok da 
działania.

W małych miasteczkach, gmi­
nach. wsiach, nie ma przedsię­
biorstw budowlanych; więk­
szość indywidualnych domków 
wznosi się sposobem gospodar­
czym. w najlepszym razie an­
gażuje się do pomocy rzemieśl­
ników. Nie jest to na pewno 
najlepsze rozwiązanie, zwłasz­
cza. że o dobrych, fachowych 
rzemieślników budowlanych co­
raz trudniej. Gorzej przedsta­
wia się sprawa w przypadku 
budowania domów w gminach 
dla wysokokwalifikowanej kad­
ry rolnej czy administracyjnej, 
dla której warunkiem podjęcia 
pracy na wsi jest otrzymanie 

Rozbudowa kopalni „Sośnica”. w kopaini „sośnica”, 
woj. katowickie wydobywa się obecnie 15 tys. ton tcęgla na 
dobę. W celu zwiększenia wydobycia do 25 tys. ton przystąpio­
no do rozbudowy sortowni, oraz głębienia dwóch nowych szy­
bów do poziomu 950 metrów. N. z.: prace przy rozbudowie 
Sortowni. Fot. CAF — Jakubowski

mieszkania. Kto ma to robić? | 
Jeśli jeszcze zapotrzebowanie | 
gminy sięga co najmniej 40 lo- i 
kali. to można zainteresować 
tym spółdzielczość mieszkanio­
wą. W przypadku mniejszej li­
czby lokatorów nie chce się 
ona w ogóle angażować. A jeśli 
właśnie gmina potrzebuje tyłka 
10 czy 15 mieszkań? I tu. wy- 
daje się. jest pole do popisu dla 
drobnej wytwórczości. Przewi­
duje się przecież powołanie w 
każdej gminie ośrodka usługo­
wego średniej wielkości, zatrud­
niającego do 500 osób, z dość 
silnym zakładem budowlanym. 
Mógłby on pracować zarówno 
na rzecz rolników jak i admi­
nistracji, a w miasteczkach po­
magać w jakże potrzebnych ro­
botach remontowych.

Zwiększenie roli drobnej 
•wytwórczości wymaga oczy­
wiście zmiany licznych prze­
pisów. Nieodzowne są także 
pewne nakłady, zwłaszcza mo­
dernizacyjne i poprawa wy­
posażenia technicznego. Nie 
wszystko da się zrobić od ra­
zu. Już teraz jednak można j 
zintensyfikować produkcję , 
przynajmniej niektórych ma­
teriałów. Dowodzą tego choć-. 
by wyniki, osiągnięte w woj 
piotrkowskim. W zeszłym ro­
ku. dzięki wykorzystaniu sze­
regu inicjatyw, drobny prze­
mysł pokrył tam min. 30 
proc, potrzeb lokalnego ryn­
ku w zakresie materiałów 
ściennych — cegły, pusta­
ków, wapna palonego. Szan­
se więc są, trzeba je wyko­
rzystać.

STEFAN ANCEREWICZ

BRAK salowych w szpitalach 
powodujący różne kłopo­

ty, przede wszystkim z u- 
trzymaniem czystości i za­
pewnieniem podstawowych u- 
s-ług chorym, jest tematem, 
który stale powraca na lamy 
prasy, nie ma więc potrzeby 
szerszego opisywania istnie­
jącego stanu rzeczy. Sam zaj­
mowałem nim uwagę Czytel­
ników’ „Życia Warszawy” w’ 
artykule „Zawód, który nie 
istnieje”. Dziś zawód ten ist­
nieje, nawet przybrał szla­
chetniejszą nazwę, ale podję­
te decyzje w dalszym ciągu 
— w moim przekonaniu — 
nie rozwiązują problemu na 
przyszłość.

Jak zostać sanitariuszką 
szpitalną?

Wykwalifikowana, przygoto­
wana do swej pracy salowa na­
zywa się dziś sanitariuszką szpi­
talną pod warunkiem, że skoń­
czy odpowiedni kurs i złoży e- 
gzamin. Zawód ten powstał o- 
ficjalnie przed niespełna dwoma 
laty na mocy zarządzenia mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej w sprawie trybu przyzna­
wania tytułu wykwalifikowa­
nego robotnika w zawodzie sa­
nitariusza szpitalnego. Ta ofi­
cjalna nazwa nie brzmi najle­
piej i chyba bez uzasadnienia 
została zmaskulinizowana. ale na 
szczęście niewielu spośród za­
interesowanych czyta zarządze­
nia, a być sanitariuszką jest 
z pewnością godniej niż praco­
wać jako salowa.

Trwające od 3 do 6 miesię­
cy kursy przysposabiające do 
nowego zawodu organizują ze­
społy opieki zdrowotnej lub in­
ne jednostki służby zdrowia po 
uzyskaniu zgody i pod kontro­
lą wojewódzkiego ośrodka do­
skonalenia kadr medycznych. 
Inicjatywa wychodzi więc od 
zainteresowanego zakładu, a 
praktycznie jest kwestią o któ­
rą głównie boli głowa przeło­
żoną pielęgniarek.

Kurs powinien trwać 144 go­
dziny (30 godzin zajęć teoretycz­
nych i 114 ćwiczeń). Wykłada­
ne są na nim takie zagadnie­
nia jak: wiedza o człowieku i 
jego środowisku, człowiek ja­
ko organizm, jako istota psy­
chospołeczna, pcję.ńa zdrowia i 
choroby, niektóre kwestie z 
higieny, pierwsza pomoc, or­
ganizacja opieki nad chorym 
w szpitalu itd. Słuchacze, prze­
praszam chodzi przecież głów­
nie o słuchaczki, muszą się le­
gitymować co najmniej podsta­
wowym wykształceniem.

W ramach zajęć praktycz­
nych przyszłe sanitariuszki uczy 
się prawidłowego wykonywa­
nia czynności związanych z to­
aletą i karmieniem chorych, w 
tym karmieniem ciężko cho­
rych. słaniem łóżek i zmianą 
pozycji chorego, pomocy przy 
przenoszeniu pacjentów, wyko­
nywania czynności pomocni­
czych na salach opatrunkowych, 
zabiegowych i operacyjnych, u- 
trzymania porządku Proporcje 
pomiędzy teorią i praktyką wy­
raźnie określają charakter kur­
su.

Jest on organizowany w ra­
mach szkolenia wewnątrzzakła­

dowego bez odrywania od pra­
cy, co powoduje, że troska c 
zapewnienie wykładowców i sal 
do prowadzenia zajęć spoczywa 
na szpitalu, a harmonogram kur­
su musi być tak ułożony, by nic 
powodował zakłóceń w normal­
nej działalności placówki i nic 
kolidował z obowiązkami służ­
bowymi słuchaczek. Warto o 
tym wspomnieć, by uzmysło­
wić Czytelnikom, że organiza­
cja szkolenia stanowi pewien 
kłopot dla szpitala

Co daje ukończenie kursu po­
za przyznaniem oficjalnego ty­
tułu? Zainteresowanym — więk­
sze o paręset złotych zarobki i 
poczucie posiadania konkretne­
go zawodu. Szpitalowi — wyż­
sze kwalifikacje personelu i 
nadzieję ’na stabilizację kadro­
wą w tej ruchliwej grupie za­
wodowej oraz przyciągnięcie 
nowych kandydatek.

Czy te nadzieje się spełniają?
Z obserwacji poczynionych w 

zakładach lecznictwa zamknię­
tego wynika, że nie wszystkie 
szpitale natychmiast i skwapli­
wie skorzystały z możliwość: 
stworzonych zarządzeniem mi- 
histra. Niektóre zorganizowały 
kursy (komasując z reguły za­
jęcia w okresie trzymiesięcz­
nym), inne dopiero się przymie­
rzają. Ci, którzy szkolenie prze­
prowadzili, są zadowoleni z je­
go wyników, ale tylko w sen­
sie stabilizacji już zatrudnio­
nych pracownic. Nadzieje na 
przyciągnięcie i utrzymanie w 
pracy nowych kandydatek nie 
spełniły się. Kurs zaczynało kil­
kadziesiąt, kończyło kilka osób 
Zakłady, które dotychczas nie 
zorganizowały szkolenia, nie ne­
gują generalnej słuszności re­
sortowych decyzji, a zwłokę w 
ich -wykorzystaniu motywują 
brakiem chętnych.

Bywa różnie
Grupę zawodową salowych 

tworzą przede wszystkim kobie­
ty zaawansowane wiekiem, c 
wieloletnim stażu pracy i mło­
dzi ludzie, którzy nie dostali 
się na studia i na parę mie­
sięcy zaczepili się w szpitalu. 
Obserwuje się tu sytuację nie­
co odmienną niż w innych za­
wodach, gdzie zasadniczą grupę 
stanowią pracownicy w pełni 
sił produkcyjnych, a o więk­
szości młodzieży można bez ry­
zyka błędu powiedzieć, że w 
wykonywanej pracy widzi sie­
bie na dłużej.

O starszych salowych wiado­
mo, że z reguły dotrwają już 
w tej pracy do emerytury be2 
zmiany swego statusu zawodo­
wego, a ponadto wiele spośród 
nich nie spełnia w’ymagań sta­
wianych przed przyszłymi sani­
tariuszkami w zakresie wy­
kształcenia. Inne dzieli tak dłu­
gi okres czasu od ukończenia 
szkoły podstawowej, że mogą 
mieć trudności z nauką, których 
się zresztą często same obawia­
ją.

Organizowanie szkolenia dla 
maturzystów to strata czasu, wy­
siłku i pieniędzy. Oni 1 tak się 
nie zgłoszą, a jeśli nawet część 
przeszkolimy — odejdą. Kurt 
jest szansą dla młodych stosun­
kowo kobiet, mających tylko 
wykształcenie podstawowe i nie 
aspirujących wyżej, a takich 
jest niewiele. Nowych kandy­

datek o podobnych cechaah 
szpital zatrudniający kilkaset 
salowych rejestruje kilka w 
ciągu roku.

Przytoczonym wyżej argu­
mentom trudno odmówić racji, 
choć osobiście słyszę w nich 
również niedopowiedziany pod­
tekst. który sformułowałbym 
następująco: kurs to wysiłek,
strata czasu i pieniędzy. Po co 
nam to. skoro stare pracownice 
i tak nie odejdą, a młodych i 
tak nie przyciągniemy i nie u- 
trzymamy? O tym. że wielolet­
nim salowym należałoby stwo­
rzyć szansę uzyskania satys­
fakcji osobistej i większych za­
robków jakoś się zapomina. A 
należałoby je chyba nawet dc 
kursu zachęcić pamiętając, że 
jeśli teraz pracują dobrze, to 
przeszkolone będą pracować je­
szcze lepiej.

Zaklepane na dzii
Rozważając jednak racje zu­

pełnie na zimno trzeba dojść do 
wniosku, że stworzenie zawodu 
sanitariuszki szpitalnej nie roz­
wiązuje na przyszłość problemu 
niższego personelu pomocniczo- 
-lekarskicgo w szpitalach. Ab­
strahując nawet od faktu, że sa­
nitariuszki szpitalne są służbo­
wo zwolnione od podstawowego 
sprzątania, a więc kwestia u- 
trzymania czystości przy maso­
wym podwyższeniu kwalifikacji 
jeszcze się zaostrzy.

Po prostu rachuby na to, te 
w obecnej sytuacji społecznej 
stanie się dla młodych lii 'zi a- 
trakcyjnym zawodem do wy kony- 
wania którego wystarczy szkoła 

i podstawowa i krótki kurs, są 
j pozbawione racjonalnych pod­

staw. Stworzenie zawodu sani­
tariuszki szpitalnej było po­
trzebne, ale tylko po to, by u- 
stabilizować w szpitalach więk­
szość już pracujących salowych. 
Na masowy zaciąg nowych sa­
nitariuszek nie mamy co lirzyć

Trzeba więc jak najszybciej 
uczciwie i do końca odpowie­
dzieć sobie na pytanie: jak ma 
w całości wyglądać organizacja 
opieki nad chorym w szpitalu 
— od utrzymania czystości p>d 
łóżkiem i w sanitariacie do naj­
wyżej kwalifik^anych zabie­
gów pielęgniarskich? Czy należy 
powrócić do odrzuconej kon­
cepcji asystentek pielęgniarskich 
po zasadniczej szkole zawodo­
wej i model zatrudnienia usta­
wić trójstopniowo: brygady 
sprzątaczek, asystentki pielęg­
niarskie (do prostych czynności 
pielęgnacyjnych) i pclnokwali- 
fikowane pielęgniarki? Czy 
może stać nas na wprowadza­
nie w życie innej koncepcji: 
brygady sprzątaczek, pielęg­
niarki ze średnim wykształce­
niem i absolwentki studiów 
pielęgniarskich (do wykonywa­
nia czynności najwyżej kwali­
fikowanych i pełnienia funkcji 
kierowniczych)?

Nie umiem odpowiedzieć 
na to pytanie, być może są 
zresztą inne, lepsze rozwiąza­
nia. Wiem, natomiast na pe­
wno, że pewien oddech, jaki 
niewątpliwie przynosi stwo­
rzenie zawodu sanitariuszki 
szpitalnej — w sensie stabili­
zacji już zatrudnionych salo­
wych, które zaczynały coraz 
powszechniej odchodzić z pra­
ny — musi być racjonalnie 
wykorzystany na wdrożenie 
rozwiązania, które załatwi 
sprawę również w przyszłoś­
ci.

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA 
Chcemy żyć w pokoju

D OCHODZĘ z robotniczej ro- 
* dżiny z Zagłębia Dąbrow­
skiego. W dzieciństwie swoim, 
ponieważ ojciec miał stałą 
pracę jako górnik, matka zaś 
była praktyczną i oszczędną 
kobietą, a rodzina nie była 
liczna, nie zaznałem głodu i 
biedy, a nawet rodziców było 
stać na „luksus opłacania” 
szkoły rzemieślniczo-przemy- 
słowej (odpowiednik dzisiej­
szych szkół zawodowych), do 
której uczęszczałem po ukoń­
czeniu szkoły podstawowej.

Od wczesnych lat dziecięcych 
stykałem się z panującą na 
ogół biedą i niedostatkiem w 
rodzinach obotniczych, nędzą 
slumsów „Pekinów", ..Brazylii” 
i innych, bezrobociem po­
wszechnie panującym, choroba­
mi w rodzinach robotniczych, 
wśród których częstym gościem 
była śmierć.

Wyzysk mas pracujących, pa­
nujące bezrobocie, głód i nędza 
rodziły bunt klasy robotniczej 
znany z historii ruchu robotni­
czego. masowych strajków, ma­
nifestacji i starć z granatową 
policją.

I tak jak w jednej ze strof 
„Mazura kajdaniarskiego” „i w 
tym piekle żyjemy młodzi ca­
łym życia czarem” — rodził się 
bunt w młodych sercach 1 
umysłach przeciwko faszyzacji 
życia, przemocy, bezrobociu, 
nędzy, co znajdowało wyraz w 
organizowaniu się młodych w 
szeregach Czerwonego Harcer­
stwa i OM TUR, krzewieniu 
oświaty wśród młodzieży robot­
niczej, uświadamianiu politycz­
nym. udziale w wystąpieniach 
i strajkach klasy robotniczej 
oraz pierwszomajowych mani­
festacjach.

W chwili wybuchu wojny, we 
wrześniu 1939 r. miałem ukoń­
czone 15 lat i mieszkałem z ro­
dzicami w miejscowości górni­

czej Czeladż-Piaski. Niemal 
ostatnie dni przed wybuchem 
wojny spędziłem na obozie 
Czerwonego Harcerstwa. Po 
wakacyjnym wypoczynku, pe­
łen zapału i energii, przygoto­
wywałem się do drugiej klasy 
szkoły rzemieślniczo-przemysło- 
wej w Sosnowcu, do której 
uczęszczałem. Chociaż wówczas 
jeszcze nie zdawałem sobie 
sprawy z tragedii wojny, już 
dni poprzedzające jej wybuch, 
obecność wojska, zaciemnienie, 
przygotowania do obrony prze­
ciwgazowej i przeciwpożarowej, 
gorączkowy pobór do wojska, 
bliskość niemieckich granic — 
napawały grozą.

PAMIĘTAM, jak dziś, po ogło­
szeniu komunikatu o agre­

sji Niemiec hitlerowskich na 
Polskę wczesny ranek, 1 
września 1939 roku, zatroska­
ną twarz ojca, stojącego nad 
mym łóżkiem, łzy w oczach 
i ciche dwa słowa, wypowie­
dziane niemal szeptem: „Syn­
ku — wojna".

Wszelkie plany, marzenia 
naukę trzeba było odłożyć na 
przeszło 5-letni koszmarny 
okres okupacji Najpiękniejszy 
chyba okres w życiu człowieka 
okres dziecinnych i młodzień­
czych lat zabrała bezpowrotnie 
okupacja. Każdy komunikat ra­
diowy „Uwaga, uwaga, nadcho­
dzi...” przyśpieszał bicie rytmu 
serca, a w chwilę potem zło­
wieszczy huk wrogich silników 
samolotowych niosących śmierć 
i zniszczenie, wibrował w mó­
zgu.

Nocą z drugiego na trzeciego 
września, wśród ogólnej panik! 
i chaosu, ze skromnym dobyt­
kiem tego co było pod ręka, ns 
rowerach, wózkach, wózeczkacb 
dziecięcych itp nastąpiła 
ucieczka ludności z tamtejszych 
terenów. Omijając ważniejsze 
szlaki komunikacyjne, polnymi 

drogami, na piechotę, o głodzie 
i pragnieniu przemierzyłem z 
rodziną szmat drogi w tej 
ucieczce.

Pomijając bezsens tej uciecz­
ki, fala ludzka utrudniała prze­
mieszczanie się wojska, pogłę­
biając już istniejący chaos i 
dezorganizację.

Pierwsze trupy ludzi, zwie­
rząt, rozbite pojazdy i zbom­
bardowane pociągi czyniły 
przygnębiające wrażenie, któ­
rych grozę dopełniały wiado­
mości, że Niemcy zajęli już 
wiele miast i obszarów Polski, 
w co w głębi duszy, na ogół 
nie dowierzano.

Bezsens ucieczki uświadomi! 
nam fakt zniszczonych i spa­
lonych miast, wsi i osiedli le­
żących na trasie naszej wę­
drówki i wiadomości, że Niem­
cy wdarli się głęboko w nasze 
ziemie, że walczy oblężona 
Warszawa i bronią się resztki 
rozbitej Armii Polskiej, a rząd 
i naczelne dowództwo zdradzi­
ło naród uciekając do Rumu­
nii. W tym stanie rzeczy nie 
pozostało nic innego jak wracać 
do domu.

W czasie tej wędrówki głębo­
ko utkwił mi w pamięci wy­
padek schwytania szpiega nie­
mieckiego. który operował t na 
tyłach wojsk polskich. Ponie­
waż sprawa była udowodniona 
i oczywista, świadkowie tego, 
w tym również mój ojciec, do­
magali się natychmiastowego 
jego rozstrzelania.

Ostatecznie stanęło na tym, 
że schwytany szpieg został przy 
naszych żołnierzach i odstawio­
ny do najbliższego oddziału do­
wodzenia, co też się stało.

Nie potrafię opisać zaskocze­
nia i zdenerwowania, kiedy u 
drodze powrotnej na stacji w 
Wolbromiu spotkaliśmy tegc 
=amego szpiega w mundurze 
SS. Skończyło się szczęśliwie, 
jedynie na strachu, ponieważ 
SS-man ten nie mógł poznać 

nikogo wśród tłumu zarośnię­
tych. brudnych, utrudzonych, 
powracających uciekinierów, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
mogłoby to skończyć się tra­
gicznie.

D IERWSZE miesiące okupacji 
• to chyba podobne do losu 

innych młodych staranie się 
o żywność dla siebie i rodzi­
ny, handel czymkolwiek się 
dało, aby przetrwać i prze­
żyć. Na warunki życia w Za­
głębiu Dąbrowskim złożyła 
się specyficzna sytuacja w 
jakiej znalazły się te tereny. 
Z jednej strony granica z 
Rzeszą, po przyłączeniu Śląs­
ka leżącego w granicach Pol­
ski przedwrześniowej, z dru­
giej — granica z tzw. Ge­
neralną Gubernią, biegnącą 
na linii Olkusz — Trzebinia.

Od pierwszych miesięcy roz­
poczęty Si? represje wobec lu­
dności polskiej, aresztowania, 
rozstrzeliwania, łapanki, wy­
wózki na przymusowe roboty 
w Niemczech itp.

Wieść o masowej egzekucji 
w Wawrze wstrząsnęła dogłęb­
nie sumieniem społeczeństwa 
polskiego, zrodził się bunt prze­
ciwko znienawidzonemu oku­
pantowi i chęć odwetu za łzy 
krew, poniewierkę, śmierć i 
sieroctwo.

Tworzyły się zalążki organi­
zowanej walki podziemnej 
przeciwko okupantowi, której 
przewodzili KPP-owcy. b. 
członkowie lewicy PPS. OM 
TUR-owcy i b. Czerwoni Har­
cerze.

Wiosną 1941 r. wywieziony 
zostaję do przymusowych robót 
w Niemczech, skąd po rocznym 
pobycie uciekam i poszukiwa­
ny przez „Arbeitsamt” ukry­
wam się. trudniąc się handlem, 
czym pomagam rodzinie.

W sierpniu 1942 r. wstępuję 
w szeregi walki podziemnej 
obwodu Czeladż-Piaski w pod- 
okręgu sosnowieckim. Tru­
dnię się kolportażem prasy 
podziemnej, ze względu na do­
brą znajomość terenów Śląska. 
Zagłębia. Kielecczyzny, parokrot­
nie przeprowadzam przez gi a- 
nicę GG spalonych działaczy 
lewicowych walki konspiracyj­
nej i uciekinierów z obozów 
koncentracyjnych do oddziałów 
leśnych Kielecczyzny, przecho­
dzę przeszkolenie walki obron­

nej i przeszkolenie w obcho­
dzeniu się z bronią.

13 sierpnia 1943 r. za dzia­
łalność w walce podziemnej 
aresztowani zostają moi rodzi­
ce oraz 13-letni brat, wraz z 
kilkudziesięcioma rodzinami z 
terenu miasta Czeladzi-Piaski i 
zesłani do obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu. W krót­
kim czasie ojciec mój wyro­
kiem doraźnego sądu policyjne­
go stracony zostaje przez po­
wieszenie w 11 bloku Oś- 
więcim-Brzezinka. matka umie­
ra na tyfus w parę miesięcy 
później. Brat z dziećmi pozo­
stałych aresztowanych rodzin 
odłączony zostaje w Oświęci­
miu od rodziców i skierowany 
wraz z innymi dziećmi do obo­
zu dziecięcego w Katscher k. 
Raciborza. Mnie, prawdopodob­
nie od śmierci — tak jak to 
bywa wiele razy — ratuje przy­
padek.

W dniu aresztowania rodzi­
ców, wczesnym rankiem wra­
cam z żywnością w plecaku z 
dworca w Sosnowcu i mniej 
więcej w połowie drogi do do­
mu spotykam naszego poczci­
wego kundla, który był u nas 
jeszcze przed wojną, a który 
żywił się na własny rachunek 
pod jatkami żydowskimi, a Bóg 
wie czym i gdzie w okresie 
okupacji. Pies łasząc się i cie­
sząc. nie daje mi iść w kie­
runku domu. Przemęczenie, 
zdenerwowanie, w jakimś sen­
sie przestroga, wynikająca z 
zachowania się psa nakazywa­
ła pomyśleć, co też może być 
tego przyczyną, a intuicja mó­
wiła mi, że stało się coś złego. 
Po dłuższym odpoczynku z za­
dumy wyrwał mnie glos zna­
jomego. który oznajmi! mi. że 
rano Gestapo dokonało licz­
nych aresztowań, w tym i mo­
jej rodziny, i żebym nie s-zedl 
do domu, ponieważ mieszkanie 
jest pod obserwacją.

D RAKTYCZNIE po licznych 
• aresztowaniach i zesłaniu 
do obozu w Oświęcimiu wielu 
członków walki konspiracyj­
nej. egzekucji przez powie­
szenie w Strzemieszycach se­
kretarza komórki PPR w 
Czeladzi-Piaskach Jana Janu- 
sińskiego wraz z dziesięcioma 
innymi towarzyszami, walka 
konspiracyjna została zaha­
mowana.

Znalazłem się wówczas w 
bardzo trudnym położeniu; w 

sytuacji tej pomogli mi współ­
towarzysze udzielając poparcia, 
schronienia i pomocy material­
nej. Los chciał, że przypadko­
wo zostaję zabrany z łapanki 
i wywieziony na przymusowe 
roboty do Niemiec. W czasie 
zatrzymania obawiałem się tyl­
ko jednego, żeby nie dopatrzono 
się kim jestem i żebym nie 
podzielił losu najbliższych.

Okazało się. że tak zdawa­
łoby się precyzyjna machina 
czasami nie wiedziała kto znaj­
duje się w ich rękach i chyba 
na skutek tego jestem wśród 
źyjących. Wywiezienia nie ba­
łem się, gdyż nie było mi ono 
obce i przy najbliższej okazji 
postanowiłem uciekać. Wywie­
ziony zostałem na teren obec­
nych Ziem Zachodnich koło 
Bolesławca i tam na skutek 
wyczerpania nerwowego, cho­
roby zrezygnowałem z ponow­
nej ucieczki, gdzie zastał mnie 
dzień wyzwolenia.

Chociaż wojna była jeszcze 
nie skończona i dogorywała hi­
tlerowska bestia, cieszyliśmy się 
jak dzieci z wyzwolenia oble­
wanego często łzami radości i 
wierzyliśmy, że bliski jest kres 
okupacji i bliski dzień zwy­
cięstwa. Każdy z nas chcial 
jak najszybciej wrócić do kra­
ju. do swoich rodzin i najbliż­
szych i czymkolwiek się dało 
wracała wiara .w rodzinne pro­
gi. Mnie chyba nie było pisane 
wrócić szybko do kraju, cho­
ciaż myślami i całym sercem 
tam byłem. W Ścinawie nad 
Odrą' zostałem zatrzymany do 
pomocy, wraz z innymi młody­
mi Polakami do rozładowywa­
nia transportowanej koleją amu­
nicji i przeładowywania jej na 
samochody, którymi przez mosl 
pontonowy na Odrze dostarcza­
na była na linię frontu. Po 
trzech tygodniach otrzymaliś­
my przepustki z Komendantury 
Radzieckiej i już bez przesz­
kód wróciłem do kraju.

DO Warszawy dotarłem w 
pierwszych dniach kwiet­

nia i tu od pierwszych chwil 
pracuję i zamieszkuję do 
chwili obecnej. Z przedwo­
jennych dziecięcych lat zna­
łem Warszawę, przebywając 
u ciotki. Obraz tamtej' War­
szawy sprzed lat, w porów­
naniu z tym, co zobaczyłem, 
nie mieścił się w wyobraźni 
ludzkiej. Bezkres ruin, zbu­
rzonych domów, pomników, 

zakładów pracy, tysiące mo­
gił powstańczych i tych co 
zginęli w wyniku działań wo­
jennych, pogrzebanych gdzie­
kolwiek czyniło przygnębia­
jące wrażenie. Rodziła się 
wątpliwość czy kiedykolwiek 
z ruin tych wyrośnie miasto, 
czy będzie tu jakiekolwiek 
życie.

Już wówczas wśród ruin 1 
gruzów uporczywie wracało ży­
cie do tego miasta, zwiastu­
nem którego był snujący się 
wśród ruin dym z prowizorycz­
nie zainstalowanych kominów, 
zwiastun życia, pozwalający 
wierzyć, że miasto to żyć bę­
dzie.

Ofiarny trud, samozaparcie, ol­
brzymi wysiłek towarzyszący od­
gruzowywaniu i odbudowie stwo­
rzył dzisiejsze bblieze Warszawy, 
piękniejsze niż dawniej, stoli­
cę naszego ludowego państwa 
Od pierwszych miesięcy bra­
łem udział w jej odbudowie i 
dumą napawało mnie to, że 
włożyłem również swój udział 
w jej odbudowę.

Dzień Zwycięstwa i kapitu­
lacji Niemiec — 9 maja, świę­
towaliśmy szczególnie uroczyś­
cie ciesząc się z wolności i za­
kończenia wojny, która pochło­
nęła ponad 6 milionów ofiar, 
zakatowanych w mordown’ eh 
Gestapo, obozach zagłady, i 
ofiar poległych w Powstaniu 
Warszawskim, tych co nieśli 
wolność przy boku Armii Ra­
dzieckiej, tych co zginęli w la­
sach w potyczkach partyzanc­
kich i na wszystkich frontach 
wojny o niepodległą Polskę,

Dziś protest nasz przeciwko 
przedawnieniu zbrodni wojen­
nych i ludobójstwa powinien 
podjąć cały świat, aby winni 
zbrodni zostali przykładnie uka­
rani, nie ma przedawnień dla 
hitlerowskich oprawców, twór­
ców fabryk śmierci, winnych 
śmierci milionów istnień ludz­
kich. sieroctwa, lez i tragedii. 
Chcemy, i mamy do tego pra­
wo. aby żyć w pokoju, bez tra­
gedii wojen i ponownej tra­
gedii ludzkiej protest nasz jest 
pisany krwią niewinnie wy­
mordowanych i winien dosięg­
nąć wszystkeh tych, którzy na 
to zasłużyli.

HENRYK TRACZ 
Warszawa
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Delegacja Sejmu PRL 
z oficjalną wizytą w ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) 
wyższej ZSRR Aleksiej Szy- 
tikow, sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
chail Georgadze, członek 
misji Rady Narodowości 
spraw zagranicznych Rady 
wyższej ZSRR, sekretarz 
wszechzwiązkowej Rady Związ­
ków Zawodowych Piotr Pimie- 
now, deputowani do Rady Naj­
wyższej ZSRR,

W godzinach południowych 
delegacja Sejmu PRL wzięła u- 
dział w spotkaniu w Radzie 
Najwyższej ZSRR w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim.

Ml- 
Ko- 

do 
Naj-

Rezolucja OPANAL 
popiera inicjatywę PRL 
w sprawie wychowania 
społeczeństw w duchu pokoju

MEKSYK (PAP). Konferen­
cja generalna Organizacji De- 
nuklearyzacji Ameryki Łaciń­
skiej (OPANAL), która obra­
dowała w stolicy Ekwadoru — 
Ouito uchwaliła ostatnio rezo­
lucję poświęconą deklaracji w 
sprawie wychowania społeczeń­
stw w duchu pokoju. W rezo­
lucji podkreśla się, że OPANAL 
przyjmuje z satysfakcją uch­
walenie przez Zgromadzenie 
Ogólne projektu polskiej de­
klaracji i w pełni podziela jej 
założenia, w myśl których każ­
da Istota ludzka, każde pań­
stwo 1 cała ludzkość mają 
prawo do życia w pokoju.

Ponadto uczestnicy konferen­
cji, za pośrednictwem sekreta­
rza generalnego OPANAL, 
przekazali swe stanowisko do 
wiadomości sekretarza gene- 
rrłnego ONZ oraz dyrektora 
go ’”go UNESCO stwier­
dzą.; iż jest to wyraz woli 
pańs..7 należących do OPANAL 
— uznania, potwierdzenia i za­
gwarantowania prawa ich kra­
jów 1 obywateli do życia w 
pokoju.

OPANAL została powołana 
w wyniku zawarcia tzw. ukła­
du z TlatelolW o wprowadze­
niu w Ameryce Łacińskiej stre­
fy bezatomowej. Do organiza­
cji należy większość krajów 
tego kontynentu. (P)

Podczas spotkania w Radzie 
Najwyższej ZSRR Władysław 
Kruczek w imieniu polskiego 
społeczeństwa przekazał serdecz­
ne gratulacje dla Leonida Breż­
niewa, w związku z jego pono­
wnym wyborem na stanowisko 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

W trakcie przyjacielskiej roz­
mowy, która upłynęła w ser­
decznej atmosferze, podkreślano 
że wszechstronna współpraca 
narodów dwóch krajów z każ­
dym rokiem nabiera coraz ściś­
lejszego charakteru. Wyrażono 
przekonanie, iż wizyta parla­
mentarzystów polskich przyczy­
ni się do dalszego rozwoju i u- 
mocnienia wszechstronnej współ­
pracy, braterskiej przyjaźni obu 
państw, zwartości całej socjali­
stycznej wspólnoty.

Delegacja Sejmu PRL zapoz­
nała się z pracami obu izb Ra­
dy Najwyższej ZSRR — Rady 
Związku i Rady Narodowości.

Tego samego dnia delegacja 
Sejmu PRL złożyła wieńce pod 
Mauzoleum Włodzimierza Leni­
na oraz na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. Złożono również kwia­
ty na grobie Feliksa Dzierżyń­
skiego, pod Murem Kremlow­
skim.

W godzinach popołudniowych 
delegacja zwiedziła wystawę o- 
siągnięć gospodarki narodowej 
ZSRR oraz spotkała się z akty­
wem Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej-

Wieczorem delegacja wzięła 
udział w koncercie Państwowe­
go Akademickiego Zespołu Cho­
reograficznego „Bieriozka" w 
Kremlowskim Pałacu Zjazdów.

(P)

Doniosłe znaczenie SALT II
Hance i Brown o projekcie układu - w TH USA

W pobliżu Pragi rozpoczęto budowę
nowego zagłębia węglowego

Odsłonięcie tablicy
ku czci Polaków
pomordowanych w Gusen

BONN. (PAP). W Gusen, 
gdzie mieściła się filia hitle­
rowskiego obozu koncentracyj­
nego Mauthausen, ambasador 
PRL w Austrii, Andrzej Jedy­
nak, odsłonił w niedzielę tabli­
cę pamiątkową ku czci pomor­
dowanych Pplaków.

Przedstawiciele ambasady 
polskiej w Wiedniu złożyli 
wieńce i kwiaty w wielu miej­
scowościach Austrii uświęco­
nych martyrologią więźniów 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych.

Centralne uroczystości odby­
ły się, zgodnie z tradycją w 
Mauthausen, z okazji 34 rocz­
nicy wyzwolenia tego obozu. 
Minister spraw zagranicznych 
Austrii Erwin Lanc w wygło­
szonym przemówieniu przypo­
mniał o cierpieniach narodu 
polskiego w czasie okupacji 
hitlerowskiej. (P)

Polskie imprezy 
kulturalne w Sztokholmie

SZTOKHOLM (PAP). Kores­
pondent PAP, red. Andrzej No­
wicki, pisze: W gmachu „Kul- 
turhuset” w centrum Sztokhol­
mu rozpoczęły się wielkie im­
prezy kulturalne, które potrwa­
ją aż do 10 czerwca br. Przy­
gotowane zostały z okazji 35- 
-lecia PRL staraniem Instytutu 
Polskiego w Sztokholmie, przy 
współpracy i pomocy władz 
miejskich.

W prezentacji naszego dorob­
ku kulturalnego wydarzeniem 
takim są przede wszystkim 
występy krakowskiego teatru 
Tadeusza Kantora „Cricot-2”, 
który gra w Sztokholmie, 
„Umarłą klasę” wg. Stanisława 
Ignacego Witkiewicza. Bilety 
na wszystkie przedstawienia 
zostały dosłownie rozchwytane, 
ukazały się liczne, pochwalne 
recenzje. ,

Program naszych imprez w 
„Kulturhuset” obejmuje m. in. 
liczne koncerty, pokazy filmowe 
i wystawy. (P)

Milion esób
bez dachu nad głową
Skutki cyklonu w Indiach

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP Ryszard Piekarowicz pi­
sze: Co najmniej milion osób 
straciło dach nad głową pod­
czas cyklonu, który szalał w 
sobotę i w niedzielę w nad­
morskich okręgach prowincji 
Andhra, w pasie o szerokości 
650 km.

Cyklon, który nadszedł od 
Zatoki Bengalskiej, spowodo­
wał zalanie nisko położonych 
obszarów nadbrzeżnych m.in. 
w okręgach Krishna, Guntur, 
Prakasam i Nellore. Ewakuo­
wano stamtąd około 125 tysię­
cy osób.

Prędkość wiatru w obrębie 
cyklonu dochodziła do 160 
km/godz Jednak według do­
tychczasowych informacji, licz­
ba ofiar śmiertelnych jest sto­
sunkowo niewielka (nie prze­
kracza 50), ponieważ fala wod­
na, którą cyklon spiętrzył przy 
brzegu, nie była wysoka. (P)

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki 
plsze: Prasa amerykańska z zadowoleniem przyjęła jednoczesne 
ogłoszenie w obydwu stolicach terminu spotkania Leonida 
Breżniewa i Jimmy Cartera w dniu 15 czerwca br. w Wiedniu, 
gdzie ma nastąpić podpisanie układu SALT II.

13 bm. w ogólnokrajowym 
programie telewizji amery­
kańskiej „Spotkanie z prasą” 
wystąpili sekretarz stanu USA 
Cyrus V&nce i minister ob­
rony, Harold Brown, którzy 
w ciągu godziny wyjaśniali 
znaczenie, jakie dla bezpie­
czeństwa obydwu krajów i 
bezpieczeństwa całego świata 
będzie mieć wypracowany w 
ciągu 7 lat negocjacji projekt 
nowego układu o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych.

Oba wystąpienia stanowiły 
obronę projektowanego porozu­
mienia przed nieustającymi a- 
takami ze strony lobby milita.r- 
no-przemyslowego USA, zainte­
resowanego w odrzuceniu ukła­
du przez Kongres.

Sekretarz stanu USA podkre­
ślił, że jest to pierwszy tego 
rodzaju układ między USA i 
ZSRR, który ustala jednakowy 
pułap broni strategicznych dla 
obydwu stron, a tym samym 
wprowadza redukcję ich liczby 
oraz ograniczenia jakościowe. 
W rezultacie SALT II jest roz­
sądnym i praktycznym porozu­
mieniem. w którego realizację 
zaangażowani są przywódcy 
obydwu krajów i przyczyni się 
on do zwolnienia tempa wyści­
gu zbrojeń, zwiększy bezpie-

czeństwo i stabilność świata 
oraz będzie dobrą podstawą do 
dńlszych negocjacji i redukcji 
zbrojeń SALT III.

C. Vance stwierdził, że pro­
jekt układu jest wynikiem 
długich i żmudnych negocjacji 
i że dokonywanie w toku raty­
fikacji jakichkolwiek zmian w 
jego starannie wypracowanym i 
zrównoważonym tekście prowa­
dziłoby do przekreślenia poro­
zumienia i związanych z nim 
nadziei.

Również minister obrony H. 
Brown podkreślił znaczenie u- 
kładu SALT II dla bezpieczeń­
stwa obu krajów i świata. 
Obydwaj politycy amerykań­
scy wyrazili zgodną opinię, że 
odmowa ratyfikacji przez Kon­
gres USA wywołałaby wielkie 
zaniepokojenie w świecie, w 
tym również wśród sojuszni­
ków Stanów Zjednoczonych w 
NATO. W następstwie takiej 
sytuacji inne kraje, które dys­
ponują odpowiednimi możliwo­
ściami skłonne byłyby do roz­
wijania własnych broni atomo­
wych. Wówczas także USA 1 
ZSRR musiałyby ogromnym 
kosztem rozbudowywać ilościo­
wo i jakościowo bronie strate­
giczne, co nie przyczyniłoby się 
do zwiększenia czyjegokolwiek 
bezpieczeństwa (P)

że jego rozwiązania nie wolno 
odkładać do czasu uregulowa­
nia pozostałych problemów sto­
sunków 
skich" —
nious.

Również ...
gencjl Paul Warnke oświadczył 
w wywiadzie dla tygodnika 
„Newsweek”, że radziecko-ame- 
rykańskiego porozumienia nie 
należy traktować jako jakiejś 
formy nagrody za ustępstwa, 
jakie chcieliby uzyskać od 
Związku Radzieckiego niektó­
rzy prawicowi politycy amery­
kańscy.

Nie wyświadczamy ZSRR żad­
nej przysługi — wyświadczamy 
przysługę sobie samym i własne­
mu bezpieczeństwu — zakoń­
czył swą wypowiedź Paul 
Warnke. (P)

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

radziecko-amerykań- 
stwierdza G. Seig-

były dyrektor tej a-

Siany, 14 maja
(P) 200 lat liczy już hi­

storia wydobycia węgla w re­
jonie Kiadna w pobliżu Pra­
gi. Jego zasoby są tu jednak 
prawie że na wyczerpaniu i 
stąd przed kilku laty podję­
to prace nad poszukiwaniem 
i zdokumentowaniem nowych 
pokładów w niedalekiej o- 
kolicy. Geolodzy natrafili w 
pobliżu miasteczka Siany na 
bogate złoża wysokiej jakoś- 
ści koksującego węgla, które 
mogą w pełni zaspokoić za­
potrzebowania na ten cen­
ny surowiec całego przemy­
słowego kompleksu Pragi i 
Kiadna.

Wywiad Jasera Arafata

Jeszcze w tym roku kolejna podwyżka 
cen ropy eksportowanej przez państwa OPEC?

RZYM (PAP) Z Nikozji po­
dają, że w ukazującym się 
tam „Middle East Economic 
Survey” — czasopiśmie wy­
specjalizowanym w problema­
tyce naftowej — ukazał się 
wywiad z kuwejckim mini­
strem górnictwa, szejkiem Ali 
Kalifą El Sabahem, w któ­
rym wyraził on pogląd, że 
kolejna podwyżka cen ropy 
eksportowanej przez państwa 
OPEC nieuchronnie nastąpi 
jeszcze w tym 1 roku.

Podwyżka ta będzie wynikiem 
sytuacji na międzynarodowym 
rynku naftowym, którą ciągle 
charakteryzuje niedostatek po­
daży. Kuwejcki minister przy­
pisał ją nieosiągnięciu przez 
eksport ropy z krajów należą-

Film „Bez znieczulenia" 
otworzył festiwal w Cannes 
Od stałego koresponaento 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 14 maja
(P) Film Andrzeja Wajdy 

„Bez znieczulenia” otworzył 
przegląd kilkunastu filmów ry­
walizujących w Cannes o Zło­
tą Palmę pierwszeństwa na do­
rocznym międzynarodowym fe­
stiwalu.

Film został przyjęty przez 
krytykę filmową z mieszanymi 
uczuciami. Bardzo wysoką oce­
nę dali mu recenzenci dzien­
ników lewicowych, szczególnie 
komunistycznej „L’Humanite" i 
socjalistycznego „Le Matin”. 
Odwrotnie mieszczański „r 
ro” nie odnalazł w filmie 
znieczulenia” tych wartości, ja­
kich dopatrzył się w „Człowie­
ku z marmuru", nagrodzonym 
nagrodą międzynarodowej kry­
tyki filmowej na poprzednim 
festiwalu. „Le Monde” okre­
ślił ten film jako „antytezę te­
go, czego widzowie festiwalu w 
Cannes oczekują od filmów 
wystawianych do konkurencji”, 
jednakże wysoko ocenił zarów­
no wartości scenariusza, któ­
ry „mógłby się zdarzyć w ja­
kimkolwiek kraju uprzemysło­
wionym”, jak i mistrzostwo re­
żyserii.

Francuskie dzienniki zapo­
wiadają, że wkrótce wejdzie na 
paryskie ekrany najnowszy 
film Andrzeja Wajdy „Panny z 
Wilka” oraz że reżyser bierze 
na warsztat jako następny film 
znaną powieść A. Malraux pt. 
„Nadzieja".

cych do OPEC poziomu oczeki­
wanego na początku br. 
zmniejszeniu się zapasów 
w krajach importujących 
kie ilości tego surowca, 
one usiłowały odbudować 
zimą te zapasy, co spowoduje 
utrzymywanie się nadwyżki po­
pytu nad podażą ropy na ryn­
ku światowym.

Szejk Ali El Kalifa Sabah o- 
powiedział się za nawiązaniem 
dialogu między państwami-eks- 
porterami i importerami ropy 
naftowej, który — jego zdaniem 
— powinien dotyczyć nie tylko 
spraw energetycznych, lecz ob­
jąć wszystkie aspekty gospodar­
cze stosunków między państwa­
mi uprzemysłowionymi i rozwi­
jającymi się. Do tych ostatnich 
należą także państwa członkow­
skie OPEC.

Na temat potrzeby związania 
poziomu cen .ropy naftowej z 
cenami importowanych przez 
kraje OPEC dóbr przemysło­
wych wypowiedział się przeby­
wający z wizyta w Kuwejcie 
wenezuelski minister do spraw 
naftowych, Umberto Calderon 
Perti. Państwa uprzemysłowione 
i państwa eksportujące nośniki 
energii pierwotnej powinny za­
wrzeć porozumienie w sprawie 
formuły indeksowania cen tych 
nośników i podstawowych pro­
duktów przemysłowych.

Przebywający z wizytą w Pa­
ryżu następca tronu saudyjskie­
go książę Fahd sprzeciwił się 
natomiast możliwości szybkiej 
podwyżki cen ropy naftowej, 
stwierdzając, że wywołałaby o- 
na nowe trudności gospodarcze 
w Europie. Afryce i w Azji. 
Państwa OPEC muszą to wziąć 
pod uwagę. (P)

oraz 
ropy 
wiel- 
Będą 
przed

Głosy polityków 
amerykańskich

NOWY JORK (PAP). Dyrek­
tor Amerykańskiej 
d/s Rozbrojenia 
Zbrojeń George 
świadczył, iż zawarcie radziec- 
ko-amerykańskiego porozumie­
nia SALT o ograniczeniu stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych jest wielkim osiągnięciem 
na drodze do zahamowania
wyścigu zbrojeń.

Porozumienie to — stwierdzi! 
— jest sprawiedliwe, ponieważ 
zostało oparte na zasadzie rów­
ności i nie daje przewagi żad­
nej ze stron. Dyrektor Agencji 
d/s Rozbrojenia i Kontroli 
Zbrojeń odrzucił tezy przeciw­
ników porozumienia, którzy 
twierdzą, że Stany Zjednoczone 
nie są zdolne sprawować skute­
cznej kontroli nad przestrzega­
niem jego postanowień, oraz 
wypowiedział się przeciwko 
próbom „wiązania” SALT II z 
innymi kwestiami polityczny­
mi. „Problem zmniejszenia 
groźby katastrofy jądrowej 
jest na tyle ważny 1 znaczący,

Agencji 
i Kontroli 
Seignious o-

Korespondent zachodnioniemiecki 
wydalony z NRD

BERLIN (PAP). Jak poinfor­
mowała agencja ADN, 14 bm. 
korespondent drugiego progra­
mu telewizji zachodnioniemiec- 
kiej (ZDF), Peter van Loyen, 
został pozbawiony akredytacji z 
powodu naruszenia 
jących w NRD 
prawnych.

W Ministerstwie 
granicznych NRD 
wano go, że w ciągu 24 godzin 
powinien opuścić Niemiecką 
Republikę Demokratyczną.
Podkreślono przy tym, że wo­
bec nieustannego naruszania 
ustaw NRD przez koresponden­
tów ZDF, ministerstwo rozwa­
ża dalsze kroki wobec biura 
ZDP w NRD. (P)

naruszają suwerenność
Kambodży

HANOI (PAP). Jak informu­
je Kambodżańska Agencja 
Prasowa SPK, ostatnio na gra­
nicy kambodżańsko- tajlandz­
kiej w przygranicznych rejo­
nach prowincji Battambang i 
Preah Vihear obserwuje się 
niejednokrotnie wypadki naru­
szania suwerenności i terytor­
ialnej integralności Kambodży 
przez samoloty tajlandzkie oraz 
przez grupy żołnierzy tajlandz­
kich.

Władze Tajlandii — podkre­
śla agencja SPK — powinny 
położyć kres tej niebezpiecznej 
działalności, naruszającej su­
werenność i terytorialną inte­
gralność Ludowej Republiki 
Kambodży. One też powinny 
ponieść całkowitą odpowiedzial­
ność za następstwa swych dzia­
łań. (P)

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: Z dużą uwagą między­
narodowych kół politycznych 
w Genewie spotkał się wywiad 
udzielony przez przewodniczą­
cego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jasera Arafata, jed­
nemu z największych dzienni­
ków szwajcarskich „Tages- 
-Anzeiger”. Wywiad ten zbiega 
się z oczekiwana wkrótce ofi­
cjalną wizytą delegacji OWP 
w Szwajcarii.

Jaser Arafat stwierdził, że se­
paratystyczny układ egipsko- 
-izraelski jest typowym porozu­
mieniem wojennym. Jego efek­
tem są amerykańskie dotacje fi­
nansowe dla Izraela, w wysoko­
ści 3,2 mld doi. i dla Egiptu — 
1,8 mld doi. — na zakup najno­
wocześniejszego sprzętu wojsko­
wego i przygotowania do wojny.

Porozumienia waszyngtońskie 
— stwierdził przewodniczący 
OWP — otwierają drogę domo­
wej wojny na Bliskim Wscho­
dzie. Potwierdza to ostatnia a- 
gresją Izraela przeciwko Liba­
nowi, w której użyto wszystkich 
rodzajów sił zbrojnych, a także 
takie rodzaje broni, które są za­
kazane przez konwencje genew­
skie, jak np. bomby kulkowe, 
przeznaczone do wyniszczania 
ludności cywilnej.

Arafat podkreślił, że układy 
waszyngtońskie zawierają rów­
nież postanowienia, których 
tekst nie został opublikowany. 
W układach tych USA. Izrael 
i Sadat powołują do życia no­
wy blok wojskowy, mający za­
stąpić rozwiązany w rezultacie 
rewolucji irańskiej pakt CENTO.

W odpowiedzi na uwagę dzien­
nikarza szwajcarskiego, iż obec­
nie coraz szerzej mówi się o 
możliwości wielkiej ofensywy 
izraelskiej przeciwko Libanowi 
i Syrii, Arafat stwierdził iż po­
dziela tę opinię: po zabezpie­
czeniu przez zawarty traktat 
dawnego zachodniego frontu 
izraelskiego, oczekujemy obecnie 
tego, co Izrael określa mianem 
„wojny prewencyjnej” która ma 
rozpocząć się na północnym lub 
wschodnim froncie izraelskim.

Wcześniej czy później — pod­
kreślił przewodniczący OWP — 
powstanie niezależne państwo 
palestyńskie. Dopóki prawa na­
rodu palestyńskiego będą igno­
rowane. dopóty w regionie bli­
skowschodnim nie może być po­
koju i bezpieczeństwa. (P) 
Prowokacyjne manewry 
wojsk egipskich

BEJRUT (PAP). Zwiększa się 
koncentracja wojsk egipskich

wzdłuż granicy Egiptu z Libią 
Według i.................................
dziennika 
niedziałek 
2-dniowe 
Poprzednie 
prowadzi! _ .
chwili podpisania w Waszyng­
tonie egipsko-izraelskiego u- 
kładu „pokojowego”.

Przez wzmaganie napięcia w 
rejonach nadgranicznych rząd 
Sadata stara się wywrzeć na­
cisk na Libię, kategorycznie po­
tępiającą ten separatystyczny 
układ 1 aktywnie występującą 
przeciwko kapitulanckiej pol.- 
tyce przywódców egipskich.

Maumar Kadafi, przywódca 
rewolucji libijskiej, w wywia­
dzie udzielonym amerykańskie­
mu tygodnikowi „Time” os­
karżył Stany Zjednoczone o 
wzmaganie groźby wojny w tym 
rejonie, ponieważ dostarczają 
Egiptowi nowoczesną broń, któ­
ra może być wykorzystana 
przeciwko Libii. (P)

Arabskie decyzje 
w sprawie Egiptu

TUNIS, PARYŻ (PAP). Mini­
strowie przemysłu państw arab­
skich postanowili wykluczyć 
Egipt z grona członków Ośrodka 
Rozwoju Przemysłowego Państw 
Arabskich. Decyzję tę podjęto na 
rozpoczętej w poniedziałek nad­
zwyczajnej sesji rady admini­
stracyjnej tej organizacji.

W obradach uczestniczą mini­
strowie niemal wszystkich kra­
jów arabskich.

Minister obrony 1 lotnictwa 
Arabii Saudyjskiej. Sułtan Ibn 
Abd Al-Zasis As-Saud. poinfor­
mował o likwidacji arabskiej 
organizacji przemysłu zbrojenio­
wego. Celem organizacji, do któ­
rej wchodziły Arabia Saudyj­
ska. Egipt, Katar i Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, było finan­
sowanie zakupów sprzętu woj­
skowego dla Egintu jako pań­
stwa przeciwstawiającego się a- 
gresji Izraelskiej. Wcześniej za­
komunikowano o wykluczeniu 
Egiptu z tej organizacji.

Podpisanie przez Egipt sepa­
ratystycznego układu pokojowe­
go z Izraelem — podkreślił sa­
udyjski minister — jest sprzecz­
ne z celami, dla których została 
utworzona organizacja przemy­
słu zbrojeniowego. (P)

informacji kairskiego 
„Al Ahram”, w po- 

rozpoczęly się tam 
ćwiczenia wojskowe. 

> takie manewry prze- 
Egipt w marcu, w

Seria zamachów

obowiązu- 
przepisów

Spraw Za- 
poinformo-

Wczoraj na świecie
• Na uniwersytecie Brukselskim 

odbyły się pierwsze w okresie po­
wojennym belgijsko-polskie „Dni 
prawnicze", zorganizowane przez 
wydział prawa tej uczelni, przy 
współpracy Wydziału Prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego. Przedy­
skutowano dwa tematy: aspekty 
prawne stosunków ekonomicznych 
między państwami członkowskimi 
EWG 1 RWPG oraz zagadnienia 
prawa karnego, jego roli w obro­
nie społeczeństwa 1 Jednostki.
• Opracowaniu efektywnej nie­

wykorzystywania energii

Demonstracja farmerów. Demonstracja farmerów t okolic Cahors protestujących przeciwko 
polityce rolnej Francji w ramach Wspólnego Rynku. Vou CAF “ Photofaz

słonecznej poświęcona jest narada 
ekspertów krajów RWPG, która 
rozpoczęła się w poniedziałek w 
stolicy Uzbekistanu. Specjaliści z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski. Rumunii, Węgier i ZSRR 
uzgadniają na naradzie plany pra­
cy na r. 1880 i omawiają perspek­
tywiczny program współpracy w 
tej dziedzinie.
• U wybrzeży Sardynii rozpo­

częły się ćwiczenia wojskowe 
krajów członkowskich NATO, po­
zorujące wysadzanie desantu. 
Uczestniczą w nich oddziały pie­
choty morskiej USA. Włochy, W.

.......................... “ Portu-Brytanlt, Holandii, Turcji, 
galii, Francji i Grecji.
• Bojówki spod znaku 

szystowskiej partii NPD 
ciiy się w miejscowości

neofa- 
dopuś- 

_ _ ______ .__ Kamen 
aktu chuligaństwa, atakując akre­
dytowanego w RFN koresponden­
ta Telewizji Czechosłowackiej, 
Cyryla Smolika, w trakcie filmo­
wania przezeń demonstracji anty­
faszystowskiej oraz lokalu miej­
scowej komórki NPD. Młodzi 
neofaszyści wyrwali koresponden­
towi kamerę, wyjęli taśmę i po­
deptali ją, niszcząc w ten sposób 
cały materiał filmowy. Smolik 
oświadczył, iż napad nastąpił w 
miejscu, gdzie widać było wielu 
zachodnioniemieckich policjan­
tów, którzy nie uznali za stosow­
ne interweniować.
• Dyrektor Irańskiego Krajo­

wego Towarzystwa Naftowego 
(NIOCI Hassan Nazih oświadczył, 
żo Izrael ma niespłacony dług wo­
bec Iranu w wysokości 780 min 
dolarów. 390 min dolarów należy 
się Iranowi za dostarczoną Tel A- 
wiwowi ropę naftową I tyle samo 
wynosi zadłużenie Izraela z tytułu 
udziału w budowle naftociągu bie­
gnącego przez Izrael.
• Jak donosi dziennik 

wiański „El Comercio”, 
brytyjski William Burns 
odkrył klucz de pisma 
Pismo to składać się 
dziesięciu znaków wyrażających 
jedynie spółgłoski. Nie wyrażano 
natomiast w piśmie samogłosek. 
• Dwaj alpiniści jugosłowiańscy 
Jernej Zaplotnik i Andrej Stram- 
fel zdobyli najwyższy szczyt 
świata Mount Everest (3.848 m) w 
Himalajach. Wspinali się oni po 
zachodnim stoku i byli pierwszy­
mi alpinistami, którym udało się 
zdobyć szczyt od tej strony. (PAP)

peru- 
uczony 
Glynn, 
Inków, 

miało z

i prowokacji we Włoszech
RZYM (PAP). Korespondent 

PAP, Waldemar Kedaj pisze: W 
ostatnich dniach doszlc znów 
we Włoszech do licznych za­
machów i zbrojnych prowoka­
cji.

W sobotę centrum Mediolanu 
zostało na kilka godzin sparali­
żowane starciami między gru­
pami ekstremistów a policją. 
Przyczyną zamieszek był wiec 
przedwyborczy neofaszystows­
kiej partii MSI, przeciwko któ­
remu grupy skrajnej It-wicy 
zorganizowały demonstracje. 
Uzbrojone w butelki z benzyną 
i kamienie grupy starły się z 
policją.

Tego samego dnia do zamie­
szek doszło w Rzymie.

W niedzielę grupa uzbrojo­
nych terrorystów wtargnęła do 
jednego z garaży w Mediolanie, 
podpalając zaparkowane tam 
samochody, służące do kolpor­
tażu gazety „Corriere della Se­
ra”. Siedem samochodów spło­
nęło.

W poniedziałek ok. godz. 2 
nad ranem potężny wybuch, 
słyszalny w promieniu kilku 
kilometrów, wyrwał ze sr.u mie­
szkańców centrum Rzymu. Pod 
jedną z bram rzymskiego wię­
zienia „Regina Coeli” eksplo­
dował ładunek ok. 6 kg troty­
lu, umieszczony w samochodzie 
Fiat-127. Wybuch zniszczy! część 
gmachu więzienia, wychodzącą 
na Tybr oraz kilkadziesiąt zapar­
kowanych w pobliżu samocho­
dów. Z okolicznych budynków 
wypadły wszystkie szyby.

Eksplozja rozsadziła część 
jezdni pod więzieniem, przery­
wając biegnące ta n rury wo­
dociągowe i przewody gazowe. 
W ciągu kilkunastu minut na 
pobliskiej ulicy Lungara, w po­
bliżu Tybru, doszło do prawdzi­
wego potopu. Trzeba było 
zamknąć dopływ wody. Przez 
cały poniedziałek większa część 
rzymskiej dzielnicy Zatybrze 
pozostawała bez wody, a także 
bez gazu. Zamknięto ruch sa­
mochodowy, policja ewakuowała 
zniszczoną część więzienia.

Do zamachu przyznała się 
neofaszystowska organizacja 
terrorystyczna „Ludowy ruch 
rewolucyjny” — ta sama, ktćra 
przypisała sobie autorstwo za­
machu w kwietniu br. na pa­
łac władz miejskich Rzymu, na 
Kapitolu. (P)

Przed tym małym miastecz­
kiem wyrosła nagle ogromna 
szansa. Za kilka * lat wraz z 
rozpoczętą już budową nowych 
O6iedli mieszkaniowych dla bu­
downiczych nowych kopalń i 
górników, Siany urosną do ro­
li przemysłowego potentata w 
środkowych Czechach. W naj­
bliższych latach znajdzie tu 
pracę kilkanaście tysięcy lu­
dzi.

Właśnie w minionym tygod­
niu uroczyście rozpoczęto pra­
ce mające na celu udostępnie­
nie eksploatacji nowego złoża. 
W latach 1979—90 obok wybu­
dowania naziemnych inwestycji 
towarzyszących kopalniom, wy­
drążone zostaną także dwa 
chodniki eksploatacyjne do głę­
bokości 1361 m oraz 14 km 
podziemnych korytarzy 1 chod­
ników. Pokłady slanskiego wę­
gla zalegają bowiem na głębo­
kości od 800 do 1300 m. a jak 
przewidują geolodzy, z nowo 
odkrytego rejonu węglowego 
będzie można wydobyć ponad 
105 min ton wysokokaloryczne­
go węgla. Pierwsze wózki z u- 
robkiem wyjechać maja na po­
wierzchnię w początkach 1992 
roku.

W całym zagłębiu wybudowa­
nych zostanie 6 konalń, z któ­
rych pierwsza wydobywać ma 
rocznie ponad 2,5 mld ton wę­
gla.

>1-6”- 32”
i towarowy statek, Prooress- 6" 
kontynuują lot

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje agencja TASS z Ośrodka 
Kierowania Lotem. naukowo- 
badawczy zespół „Salut-6" — 
„Sojuz-32” i automatyczny to- 
warowv statek kosmiczny „Pro- 
gress-6” kontynuują lot.

Po dokonaniu korektory tra- 
iektorii ruchu statku „Progress- 

6’’ jego maksymalne oddalenie 
od powierzchni Ziemi wynosi 
340 km. minimalne — 322, o- 
kres obiegu — 90.9 min., kąt na­
chylenia orbity — 51.6 stopnia.

Dla kosmonautów Władimira 
Lachowa i Walerego Riumlna 
poniedziałek był 77 dniem lo­
tu. Program dnia przewidywał 
badania lekarskie oraz prace 
remontowo-profilaktyczne.

Według danych Informacji te­
lemetrycznej. systemy pokłado­
we stacji „Salut-6”. statku ko­
smicznego „Sojuz-32” i auto­
matycznego towarowego statku 
,.Progress-6” działała normalnie. 
Samopoczucie kosmonautów jest 
dobre. (P)

Mo!?e’owan?e na Ziemi
stanu nieważkości
Rozpoczął sio eksperyment 
radzi?.ęko-amark?ń:ki

MOSKWA (PAP), 14 bm. w 
ZSRR rozpoczął się radzleeko- 
amerykański eksperyment mo­
delowania na Ziemi stanu nie­
ważkości. Jest to nowa forma 
wspólnych, jednolitych badań 
prowadzonych w ramach umo­
wy zawartej między Akademią 
Nauk ZSRR i NASA o współ­
pracy w badaniach i wykorzy­
staniu przestrzeni kosmicznej 
w celach pokojowych.

Eksperyment, który zapocząt­
kowany został w ZSRR a na­
stępnie prowadzony będzie w 
USA na podstawie identycznych 
metod badawczych, posłuży 
specjalistom do opracowania 
metod zapobiegania niekorzyst­
nym wpływom nieważkości na 
organizm kosmonautów.

W eksperymencie jaki rozpo­
czął się w poniedziałek bierze 
udział grupa ochotników. Od 
tej chwili zaczęli oni żyć we­
dług specjalnego rozkładu dnia, 
pod ścisłą, nieprzerwaną kon­
trolą lekarzy. Uczestników eks­
perymentu czeka cały tydzień 
przebywania w położeniu hory­
zontalnym, praktycznie bez ru­
chu, przy czym górna część 
tułowia i głowa będzie opusz­
czona niżej o 4-6 stopni. Spo­
woduje to zwiększony napływ 
krwi — a więc zjawisko wys­
tępujące u kosmonautów na 
orbicie w czasie nieważkości.

Rozpoczęty obecnie w ZSRR 
eksperyment zostanie powtórzo­
ny w lipcu-sierpniu w USA. 
Badania w Związku Radziec­
kim obserwowane są przez 
amerykańskich specjalistów. 
Podobnie w USA obserwatora­
mi będą specjaliści radzieccy.

Warto dodać, że w ZSRR 
prowadzona jest cała seria eks­
perymentów związanych z ba­
daniem nieważkości. Pomogły 
one lepiej poznać mechanizmy 
tego zjawiska. Podobne bada­
nia prowadzono także w USA. 
Obecnie zapoczątkowany wspól­
ny program badawczy będzie 
mieć ogromne znaczenie nau­
kowo-poznawcze. (P)

Wstrząsy podziemne 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). W ponie­
działek rano w południowych 
rejonach Czarnogóry zanotowa­
no wstrząsy podziemne o sile 
6,5 stopnia według skali Mer- 
callego.

Według stacji sejsmologicz­
nej w Titogradzie, epicentrum 
wstrząsów znajdowało się w 
odległości 50 km na południe 
od stolicy Czarnogóry. Wstrzą­
sy spowodowały dalsze znisz­
czenia budynków, które już 
podczas trzęsienia ziemi 15 
kwietnia br. uległy częściowe­
mu uszkodzeniu. (P)
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Tajlandia po wyborach TADEUSZ BARZDO

Od bagnetów do parlamentu
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Politycy tajflandzcy jeszcze 
długo będą się zastanawiać 
czy wybory powszechne 
sprzed trzech tygodni rzeczy­
wiście wniosły coś nowego do 
układu sił, politycznych i spo­
łecznych, w tym 45-miliono- 
wyra królestwie. Większość z 
nich zgodnie twierdza że su­
kcesem był sam fakt przepro­
wadzenia wyborów. Taka o- 
cena ostatnich wyborów sta­
nie się zrozumiała, gdy przyj­
rzymy się nieco przeszłości 
tego kraju, który przez bli­
sko pół wieku znajdował się 
zawsze w cieniu wojskowego 
munduru.

Cień munduru

W wiek dwudziesty Tajlan­
dia wkroczyła ze znacznym o- 
póżnieniem. Dopiero w 1932 r. 
tajlandzcy oficerowie, pragną­
cy skierowania kraju na bar­
dziej nowoczesne tory, pozba­
wili ówczesnego monarchę wła­
dzy absolutnej. Ruch wojsko­
wych nosił wszysitkie cechy re­
wolucji burżuazyjnej. Dążono 
do przełamania monopolu ary­
stokracji i dworu królewskiego 
w rządzeniu krajem.

Brak jakichkolwiek tradycji 
publicznego życia politycznego 
sprawił jednak, że tylko armia 
potrafiła zaprezentować się spo­
łeczeństwu jako jednolita siła. 
Faktycznie też to właśnie ofi­
cerowie zaczęli dominować we 
wszystkich dziedzinach życia 
Tajlandii. Sprawowali niepo­
dzielną władzę.

Właściwie aż do 1973 r. wiele 
prób zmierzających do utworze­
nia rządów demokratycznych 
kończyło się fiaskiem. Za każ­
dym razem wewnętrzne roz­
grywki cywilnych przywódców 
politycznych dawały armii pre­
tekst do przejęcia władzy. Cią­
głe walki frakcyjne i brak sta­
bilności osłabiły również tzw 
eksperyment demokratyczny po 
1973 r., w czasie którego na 
czele słabych rządów, wybra­
nych przez parlament, stali na 
przemian bracia Kukrit i Seni 
Pramoj, politycy o książęcych 
tytułach.

W wyniku brutalnego zama­
chu stanu z października 1976 
r. Tajlandia z powrotem zna­
lazła się pod rządami wojsko­
wej dyktatury. Ultraprawicowy 
polityk Tanin Kraivixien, wy­
sunięty przez armię na pre­
miera, wszczął antykomunisty­
czną krucjatę, podczas której 
nie oszczędzono nawet umiar­
kowanych liberałów, dalekich 
od jakichkolwiek przekonań le­
wicowych. Nade wszystko ekipa 
Tanina zantagonizowała świeżo 
nawiązane stosunki z socjalis­
tycznymi krajami Indochin. W 
Bangkoku jakby czekano na 
powrót do lat „zimnej wojny”.

Nowe spojrzenie

Paradoksem jest tedy, że 
ta sama armia, która obdzie­
liła Tanina teką premiera, 
odsunęła go od rządów równo 
w rok później, jesienią 1977 
roku. Ną czele wojskowego 
gabinetu, uzupełnianego po­
tem cywilami, stanął generał 
Kriangsak Chomanan, dotąd 
nie posiadający żadnego do­
świadczenia politycznego, je­
śli trzy tygodnie temu roz­
pisano w Tajlandii wybory 
powszechne, (które notabene 
Tanin zamierzał ogłosić „za 
jakieś 12 lat”), to zdaniem

PODCZAS gdy od jesieni 
1977 roku amerykański do­

lar nie przestawał przez po­
nad 12 miesięcy spadać na 
światowym rynku pieniężnym, 
to od jesieni 1978 nie prze- 
staje (z okresowymi wahania­
mi) rosnąć.

W końcu października ub. ro­
ku można było kupić 1 dolara 
za 1,46 franka szwajcarskiego, 
za 1,71 marki zachodnioniemie- 
ckiej bądź za 178 jenów. 5 ma­
ja b. roku, 1 dolar kosztował zaś 
odpowiednio 1,72 Fs, 1,90 DM 
i 222 Y. Znaczy to, że waluta 
amerykańska zwyżkowała wobee 
swych głównych .konkurentek" 
kolejno o 18, 11 i 25 procent w 
ciągu pół roku!

Za główną przyczynę tej e- 
wolucji uważa się powszechnie 
„pakiet” posunięć wprowadzo­
nych w życie przez prezydenta 
Cartera 1 listopada 1978.

Przypomnijmy tylko, że u- 
tworzony został wówczas fun­
dusz interwencyjny w wysokości 
30 mld. dolarów, z którego za­
częto czerpać dla skupywania 
waluty amerykańskiej na wol­
nym rynku tak, aby zmniejszyć 
jej podaż. Na sumę tę złożyły 
się własne rezerwy skarbu USA, 
krótkoterminowe pożyczki ban­
ków Szwajcarii, RFN i Japonii 
oraz udziały Stanów Zjednoczo­
nych w Międzynarodowym Fun­
duszu Monetarnym.

Następnie rząd amerykański 
zabrał sie do regularnej sprze­
daży swego złota — w wyso­
kości 1.5 min uncji miesięcznie. 
I to pomyślane było jako me­
toda „drenażu" dolarów na ryn­
ku.

Podniesiono także wydatnie 
obowiązkowe rezerwy, jakie pry­
watne banki amerykańskie mu­
szą odprowadzać do Banku Cen­
tralnego (tzw. Rezerwy Fede­
ralnej) ilekroć orzyjma w de- 
oozyt większe wkłady. W ten 
sposób zmniejszono ilość pie­
niędzy w obiegu wewnątrz kra­
ju.

I wreszcie, podniesiono ofi­
cjalna stopę procentową do po­
ziomu 9.5 od sta. Takiej stopy 
nie pamięta Ameryka od 1933 

większości obserwatorów naj­
większa w tym zasługą sa­
mego premiera Kriangsaka.

„W ciągu 18 miesięcy jako 
premier Tajlandii wykazał się 
on surowością administratora 
stanu wyjątkowego — rozpra­
wiając się bezceremonialnie z 
przywódcami strajku kierow­
ców autobusów w Bangkoku, 
których posłał do więzienia — 
ale i nieoczekiwanym zainte­
resowaniem losami biedoty 
wiejskiej — zapewne jako ele­
ment strategii w zwalczaniu 
komunistycznej partyzantki" — 
kreślił sylwetkę szefa obecnego 
rządu w Bangkoku brytyjski 
dziennik „The Gwardian”.

Tradycyjny targ na wodzie w pobliżu Bangkoku Fot- caf — ap

Dla nikogo nie ulega bowiem 
wątpliwości, że Kriangsak 
przede wszystkim był i w 
głębi duszy pozcztał nadal 
wojskowym mimo że mundur 
zdjął już formalnie w paź­
dzierniku ub. r. Ale w prze­
ciwieństwie do większości star­
szych kolegów z armii, obecny 
premier spróbował wyjść poza 
wąski krąg interesów general­
skich klik, które wraz z arys­
tokracją i burżuazją powiązaną 
z kapitałem zagranicznym od 
lat władały krajem. Dostrzegł 
on zatem konieczność innego 
spojrzenia na olbrzymie niepo­
koje społeczne, wynikające ze 
stale pogłębiającej się przepaści 
w poziomie życia między gar­
stką nuworyszy tajlandzkich 
a milionami ich ubogich ro­
daków ze wsi, w której żyje 
ponad 75 proc, mieszkańców 
kraju.

Osiągając w ub. r. dziewię­
cioprocentowy wzrost gospo­
darczy Tajlandia uplasowała 

i sie wśród najszybciej rozwija- 
! iących się państw świata. Ale 

jest to rozwój żywiołowy, 
właściwy dla gospodarek kapi­
talistycznych nastawionych na 
szybki zysk. Skutek jest taki, 
że obok enklaw nowoczesnego 
przemysłu istnieją tam olbrzy­
mie strefy zacofania. Dotyczy 
to szczególnie wsi, na której — 
według ocen ostatniego raportu 
Banku Światowego — warunki 
życia mieszkańców w okresie 
minionych 15 lat w niczym nie 
uległy poprawie, a w absolut­
nej nędzy żyje blisko 9 min 
chłopów.

Ekipa Kriangsaka doszła 
więc do wniosku, że można 
uniknąć wielu wstrząsów spo­
łecznych, a przede wszystkim 
odbudować jedność kraju, 
przeznaczając znaczne środki 
pieniężne (1 mld dolarów) na 
unowocześnienie wsi. Najbar­
dziej jednak do wzrostu po­
pularności rządu Kriangsaka 
przyczyniła się jego polityka 
zagraniczna. Nastąpił powrót 
do kursu pojednania z krajami 
socjalistycznymi, w tym głów- 
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Dolar pnie się
roku. Celem tego posunięcia 
była zachęta dla inwestorów do 
lokowania pieniędzy właśnie w 
dolarach.

Ale czy wszystko to wy­
starcza, aby objaśnić tak po­
ważną i stosunkowo szybką 
poprawę pozycji dolara na 
rynku pieniężnym? Przecież 
żadna z fundamentalnych Ulub 
powszechnie za takie uważa­
nych) przyczyn poprzedniej 
słabości dolara nie została 
usunięta.

Deficyt handlowy Stanów 
Zjednoczonych wynosi obecnie 
ok. 30 mld. dolarów w skali 
rocznej, jeżeli przyjąć za pod­
stawę obliczeń wyniki handlu 
zagranicznego USA z pierwsze­
go kwartału. Jest to niewiele 
mniej niż w 1978. Mimo re­
strykcyjnej polityki pieniężnej 
gospodarka amerykańska nadal 
rozwija się stosunkowo szybko, 
oo sprawia, że rośnie import, 
a zatem zwiększa się odpływ 
pieniądza za granicę. Poprawa 
pozycji dolara nie da się tak­
że wytłumaczyć bardziej zrów­
noważonym budżetem państwa. 
Administracja amerykańska o- 
czekuje wprawdzie, że deficyt 
budżetowy snadnie z 37 mld. 
dolarów w 1979 do 29 mld. w 
1980. ale komisja budżetowa 
Kongresu sadzi, iż wyniesie on 
raczej około 40 mld. w tym i 
w następnym roku. Zresztą 
gdyby nawet sprawdziły się 
optymistyczne prognozy rządu, 
to i tak skutki Doprawy dadr.a 
się odczuć najwcześniej za roli. 
Na koniec, inflacja w USA 
(uważana za jedna z głównych 
przyczyn słabości dolara) by­
najmniej nie spada. W połowic 
kwietnia obliczano ią nawet na 
13 procent w przekroju rocz­
nym i choć ostatnie szacunki M 

nie z komunistycznymi sąsiada­
mi Indochin.

W dziedzinie polityki wew­
nętrznej dotychczasowy gabinet 
miał jednak w sumie zawężone 
pole działania. Z jednej strony 
Kriangsak musiał brać pod 
uwagę, że legalizacja działal­
ności partii politycznych stwa­
rza coraz silniejszą presję w 
kierunku większej demokraty­
zacji rządów. Z drugiej jednak 
strony wielu generałów oba­
wiało się, że w imię zdobycia 
większej popularności pójdzie 
on zbyt daleko w liberalizacji 
życia wewnętrznego. A w tej 
sytuacji airmia mogła zawsze 
odwołać się do najsilniejszego 

atutu, jakim była groźba ko­
lejnego zamachu stanu.

Fakt, że Kriangsakowi uda­
ło się doprowadzić do wybo­
rów powszechnych było bez 
wątpienia sukcesem tego po­
lityka. Okazało się jednak, 
że żadna z 37 partii politycz­
nych, stających do walki o 
mandaty w niższej izbie par­
lamentu, nie potrafiła zdobyć 
większości, która umożliwiła­
by sformowanie nowego rzą­
du. Kriangsak powrócił na 
fotel premiera dzięki niezbyt 
demokratycznym postanowie­
niom konstytucji, uchwalonej 
jeszcze w grudniu ub. r. Poz­
walała ona mianowicie na 
wybór premiera przez cały 
skład parlamentu, w tym 
senatorów, których w dniu 
wyborów 22 ub. m. mianował 
właśnie dotychczasowy szef 
rządu, Kriangsak.

Mają więc po części rację 
krytycy nowego rządu twier­
dząc, że wybory powszechne 
niczego nie zmieniły na sce­
nie politycznej kraju. Nie­
którzy z nich posługują się 
nawet obrazowym określe­
niem, że dawno oczekiwany 
powrót do rządów cywilnych 
jest w istocie czymś na 
kształt „starego wina woj. 
skowej dyktatury zaprezen­
towanego w nowej butelce”

Mają jednakże rację rów­
nież obserwatorzy, którzy są­
dzą, że celem ostatnich wy­
borów było nie tyle spełnie­
nie wcześniej danej obietnicy 
wyborczej, co nadanie do­
tychczasowym rządom bar­
dziej liberalnego charakteru. 
A to nie jest zupełnie bez 
znaczenia w kraju, gdzie od 
47 lat decyzje polityczne za­
padały zawsze w sztabach 
wojskowych i kasynach ofi­
cerskich.

niższe, stona inflacji ociera sit 
wciąż o 10 procent.

Być może zatem, iż przy­
czyn poprawy dolara szukać 
należy gdzie indziej. Nie u- 
mniejszając znaczenia (listo­
padowych posunięć prezy­
denta Cartera, powiedzieć na­
leży, iż ogólne warunki gos­
podarczo-finansowe w naj­
bardziej rozwiniętych pań­
stwach zachodnich zmieniły 
się w ostatnich miesiącach 
poważnie. Dotyczy to zwłasz­
cza stopy inflacji w tych pań­
stwach.

Otóż, jeżeli w minionym o- 
kresie stopy inflacji w RFN, 
Szwajcarii i nawet w Japonii 
(a waluty tych krajów są jak­
by „miernikiem” zdrowia do­
lara) były bardzo ruskie, to od 
pewnego czasu podniosły się 
one i zbliżyły do stopy infla­
cji w USA. W tych warunkach 
jedynym, a w każdym razie 
decydującym motywem ruchu 
kapitałów stała się stopa pro­
centowa. Ponieważ zaś od pół 
roku jest ona w Stanach Zjed­
noczonych wyższa niż gdziekol­
wiek indziej, wolne pieniądze 
płyną do tego właśnie .kraju, 
co wpływa pozytywnie na kurs 
dolara.

Zauważmy nawiasem, że po­
dobne dziwne na pozór zjawi­
sko zaobserwować możemy w 
powstałym 13 marca Europej­
skim Systemie Walutowym. Na 
skutek zbliżenia stóp inflacji w 
krajach uczestniczących w ESW 
lotne kapitały zaczęły się kie­
rować głównie tam, gdzie mo­
żna otrzymać za nie wyższe od­
setki. W ten sposób słaby lir 
i równie słabv funt irlandzki 
stały się „najsilniejszymi” wa­
lutami Systemu i trzeba było 
interwencji na otwartym rynku, 
aby wtłoczyć je w przewidziane 
granice I

Portugalia wkroczyła w szó­
sty rok po „rewolucji goździ­
ków”. Rewolucji, która była 
punktem zwrotnym w historii 
kraju, położyła bowiem kres 
faszystowskiemu reżimowi, za­
początkowanemu przez Anto­
nio Salazara.

Euforia zwycięstwa
Przewrót wojskowy dał po­

czątek procesowi głębokich 
przekształceń politycznych, 
gospodarczych i społecznych w 
państwie. Rozpoczęły legalną 
działalność partie polityczne. 
Przystąpiono do reformy rol­
nej, nacjonalizacji niektórych 
najważniejszych gałęzi prze­
mysłu, banków, towarzystw 
ubezpieczeniowych. Powstały 
branżowe związki zawodowe, 
zrzeszone następnie w centra­
le, z których największa to 
lewicowa Intersindical, gru­
pująca ok. 80 proc, wszystkich 
związkowców portugalskich. 
Pojawiła się lewicowa prasa 
itd. Ogólnie mówiąc rozpo­
czął się okres wychodzenia 
narodu portugalskiego z letar­
gu, w który wpędziły go wie­
loletnie rządy faszystowskie.

Euforii zwycięstwa towarzy­
szyła walka polityczna o przy­
szły kształt państwa. Toczyła się 
ona w dwóch płaszczyznach: 
między partiami prawicowymi a 
lewicowymi oraz w łonie armii. 
Między jej prawym, konserwa­
tywnym skrzydłem, domagającym 
się powrotu wojska do koszar i 
pokierowania państwem w kie­
runku stworzenia nowoczesnego 
systemu kapitalistycznego, który 
tylko w niewielkim stopniu na­
ruszałby interesy dotychczaso­
wych klas posiadających, a le­
wym, które za cel stawiało so­
bie gruntowną zmianę systzmu 
gospodarczego i politycznego 
kraju.

Walka polityczna w łonie ar­
mii trwała przez prawie półtora 
roku. Zakończyła się wraz z nie­
udanym puczem skrajnie lewi­
cowych oddziałów, przeprowa­
dzonym pod dowództwem majo­
ra Otelo Saraiva de Carvalho. 
Pucz stłumiły konserwatywnie 
nastawione jednostki, którym 
przewodził ówczesny pułkownik 
Ramalho Eanes — obecny pre­
zydent kraju. Stało się to 25 li­
stopada 1975 roku.

Próba stabilizacji
Od tej daty Portugalia we­

szła na drogę stabilizacji sy­
tuacji w państwie. Tak się 
przynajmniej wówczas wyda­
wało. Uchwalono konstytucję, 
przeprowadzono wybory par­
lamentarne. W oparciu o ich 
wyniki powołano do życia 
parlament — czyli Zgroma­
dzenie Republiki. Największą 
z zasiadających w nim partii 
była i jest nadal, Partia Soc­
jalistyczna (PS). Jej przywód­
ca Mario Soares otrzymał też 
misję utworzenia pierwszego 
rządu konstytucyjnego w pań­
stwie. Socjaliści rządzili przez 
prawie półtora roku. Prawie 
cały czas sami, wchodząc tyl­
ko w ostatniej fazie swoich 
rządów w krótkotrwały sojusz 
z prawicowym Centrum 
Demokratyczno - Społecznym 
(CDS).

Ich mniejszościowy gabinet 
nie był w stanie uporać się z 
politycznymi, a przede wszyst­
kim gospodarczymi, problemami

w górę
W paradoksalny sposób ko­

rzystna dla dolara okazała się 
także... zwyżka cen nafty. 
Ameryka importuje wpraw­
dzie wielkie ilości płynnych 
węglowodorów, ale w końcu 
zaspokaja ponad połowę 
swoich potrzeb z własnych 
rezerw. Co więcej, pflany o- 
szczędnościowe lansowane 
przez prezydenta Cartera ma­
ją poważne szanse realizacji, 
mimo że napotykają trud­
ności ze strony Kongresu. 
Tymczasem wiele innych kra­
jów, w tym również RFN, 
Szwajcaria czy Japonia, spro­
wadzają z zewnątrz niemal 
całą potrzebna im ropę. Aby 
zapłacić słony rachunek naf­
towy muszą one oczywi­
ście kupować dolary, w tej 
bowiem walucie fakturowana 
jest ropa naftowa. Zwiększa 
to oczywiście popyt na wa­
lutę amerykańską i podbija 
tym samym jej cenę na ryn­
ku. Przy okazji zauważmy, że 
eksploatacja ropy z Morza 
Północnego jest z pewnością 
jedną z istotnych przyczyn 
bardzo mocnei pozycji funta 
brytyjskiego w ostatnich cza­
sach.

Nie można wreszcie nie wspo­
mnieć o czynniku psychologicz­
nym. niezmiernie istotnym gdy 
chodzi o ocenę sytuacji na gieł­
dzie. Kiedy dolar leciał w dół 
na łeb na szyję, niewiele po­
magały mu nawet najlepsze 
wiadomości. Gdy zaś raz za­
czął iść w górę, nie szkodzą 
mu nawet najgorsze wiadomości 
(przykładem — wydarzenia irań­
skie). Postępowanie operatorów 
giełdowych, czy jak nieraz mó­
wimy. spekulantów, przypomina 
az nazbyt często owczy pęd... 

I
I

państwa. Brak parlamentarnej 
większości uniemożliwiał prze­
forsowanie w Zgromadzeniu Re­
publiki koniecznych uchwal, w 
oparciu o które socjaliści mog­
liby efektywnie rządzi Lawi­
rując między prawicą a stoją­
cymi od nich na lewo komuni­
stami, prowadzili politykę kom­
promisów i półśrodków, woląc 
zawierać przejściowe sojusze z 
partiami konserwatywnymi, ani­
żeli z drugą partią lewicową, 
Portugalską Partią Komunistycz­
ną (PPK).

Chwiejność stanowiska socjali­
stów oraz ich niechęć do zawar­
cia sojuszu z komunistami, któ­
ry dawałby lewicy absolutną 
większość w parlamencie, co po­
zwoliłoby na przezwyciężenie 
kryzysu politycznego i gospodar­
czego w państwie, stal się bez­
pośrednim powodem upadku 
rządu Mario Soaresa i wzrostu 
wpływów sił prawicow ch. Sta­
rają się one jak mog?, wpłynąć 
na decyzje prezydenta państwa 
i mianowanych przez niego pre­
mierów. W ciągu kilkunastu 
ostatnich miesięcy, jakie upły­
nęły od upadku rządu socjali­
stów, było ich dwóch: Nobre da 
Costa i sprawujący obecnie ten 
urząd Mota Pinto.

Portugalska prawica
Portugalska prawica to 

przede wszystkim dwie partie. 
Wspomniana już CDS i Partia 
Socjal-Demokratyczna (PSD). 
Żadna z nich nie była jednak 
na tyle silna, by sama zagro­
zić socjalistom. Natomiast za­
wierane przez nie taktyczne 
sojusze rozpadały się.

Nie oznacza to, że prawica 
nadal nie podejmuje wysił­
ków, aby zjednoczyć się. Jej 
przywódcy — przynajmniej 
niektórzy — zdają sobie do­
skonale sprawę, że o ile chcą 
osiągnąć nadrzędny cel, jakim 
jest wygranie najbliższych wy­
borów’ parlamentarnych i u- 
tworzenie rządu, muszą odło­
żyć, przynajmniej na jakiś 
czas, partykularne interesy i 
wystąpić razem.

O tę jedność sił prawicowych 
nie będzie jednak łatwo, przede 
wszystkim dlatego, że w PSD 
nastąpił rozłam. Z jej liczącej 
73 posłów frakcji parlamentar­
nej wystąpiło 37 członków. Tak­
że pewna część działaczy kie­
rownictwa organizacji młodzie­
żowej opuściła jej szeregi. W 
jednym i drugim wypadku ode­
szli ludzie, którzy nie mogli się 
pogodzić z linią polityczną pro-

18 miast „milionerów”

Ludność ZSRR w zwierciadle spisu
Z danych opublikowanych 

przez Centralne Biuro Statysty­
czne ZSRR, obliczonych na pod­
stawie styczniowego spisu lud­
ności, wynika ze Kraj Rad za­
mieszkuje 262 min 442 tys. oby­
wateli, tj. o 20,7 min więcej 
niż przed 9 laty, kiedy od­
był się poprzedni spis. W tym 
czasie najszybciej wzrosła licz­
ba ludności republik: Tadżyc­
kiej (o 31 proc.), Uzbeckiej (30) 
i Turkmeńskiej (28). Obecnie 
najwięcej ludności zamieszkuje 
Federację Rosyjską — 137,6 min, 
dalej idą: Ukraina — 49,8 min, 
Uzbekistan — 15,4, Kazachstan 
— 14,7, Białoruś — 9,6. Listę za-

Taik czy inaczej, dolar ma się 
całkiem dobrze. Gdy przyoom- 
nimy sobie jakich oskarżeń mu- 
siała wysłuchiwać Ameryka, 
gdy dolar był tani (i wyraźnie 
„niedoceniony^ j gdy rząd 
USA nie robił ndc, aby pod­
nieść jego kurs, można przy­
puścić, że teraz zapanowało 
wśród partnerów Ameryki po­
wszechne zadowolenie. Otóż, nic 
podobnego!

Centralne władze monetarne 
RFN, Szwajcarii i Japonii, a 
także kilku innych państw, za­
czynają sobie zdawać sprawę z 
tego, że dzięki taniemu dola­
rowi mogły w poprzednim o- 
kresie płacić stosunkowo tanio 
za importowane surowce, prze­
de wszystkim zaś za naftę. Po­
zwalało im to częściowo przy­
najmniej zrównoważyć bilans 
handlowy, a także utrzymać 
wewnętrzna stopę inflacji na 
stosunkowo niskim poziomie 
Tani dolar utrudniał co prawda 
eksport towarów do Ameryki, 
ułatwiał natomiast Amerykanom 
eksport do innych krajów, ale 
nie w takim stopniu, jak ta 
mogłoby się wydawać. W wymia­
nie międzynarodowej cena wy­
robów przemysłowych, zwłasz­
cza tych najbardziej nowoczes­
nych odgrywa malejącą rolę, 
coraz bardziej liczy się Jakość, 
terminy dostawy i warunki za­
płaty. A ponadto tani dolar u- 
łatwial korzystny eksport ka­
pitału do Ameryki.

Czego życzyliby więc sobie 
dzisiaj główni partnerzy A- 
meryki? Prawdopodobnie te­
go, aby dodar znów zaczął 
spadać — ale łagodnie, be? 
Wstrząsów.

Być może zresztą, że ich 
życzenia spełnią się, wówczas, 
gdy — jak przewidują nie­
którzy obserwatorzy — tem­
po rozwoju gospodarczego 
USA spadnie. Ale nie stanie 
się to z pewnością przed koń­
cem roku. Przez najbliższe 
miesiące dolar pozostanie za­
tem primus inter pares na 
rynku walutowym. Trzeba 
będzie nauczyć się żyć z 
drogim dolarem, tak jak da­
wniej nauczono się żyć ze 
słabym dolarem. 

wadzoną przez przewodniczące­
go partii, Sa Carneiro, uważając 
ją za zbyt prawicową.

Rozłam wśród socjaldemokra­
tów bardzo zaniepokoił kola 
prawicowe, stąd apel o stworze­
nie koalicji centroprawicowej, 
wysunięty przez przewodniczą­
cego CDS, Di ego Freitasa do 
Amaral. Miałaby ona grupować 
Centrum Demokratyczno-Spole- 
czne, Partię Socjal-Demokratycz- 
ną, jej dysydencką grupę oraz 
grupę byłych członków prawego 
skrzydła Partii Socjalistycznej, 
którzy opuścili jej szeregi. Ini­
cjatywa ta zyskała duże popar­
cie trzech stowarzyszeń zawodo­
wych: właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych, kupców i wła­
ścicieli ziemskich.

Nie jest to zresztą jedyne tego 
typu przedsięwzięcie. Dwaj byli 
członkowie Partii Socjalistycz­
nej i niedawni ministrowie w 
rządach Mario Soaresa — Anto­
nio Barreto i Madeiros Ferrei- 
ra, także wystąpili z tzw. Mani­
festem Programowym, w któ­
rym nawołują do zjednoczenia 
wszystkich sił prawicowych w 
państwie.

Zwarcie jej szeregów byłoby 
preludium do frontalnego ataku 
prawicy na pozycje sił lewico­
wych w nadchodzących wybo­
rach parlamentarnych. Celem 
jest wygranie elekcji i utworze­
nie rządu, który byłby strażni­
kiem jej interesów i mógł cof­
nąć lub maksymalni* ograni­
czyć, przeprowadzone wkrótce 
po przewrocie, reformy społecz­
ne i gospodarcze.

Ale zanim to nastąpi, musi 
upłynąć trochę czasu. Przed­
terminowe wybory parlamen­
tarne byłyby obecnie nie na 
rękę także niektórym kołom 
prawicowym. Dlatego też sy­
tuacja polityczna w Portuga­
lii właściwie wraca do punk­
tu wyjścia. W ostatnich dniach 
partie polityczne — z wyjąt­
kiem CDS, zaproponowały po­
nownie kierownictwu Partii 
Socjalistycznej podjęcie roz­
mów w celu utworzenia rzą­
du, który miałby poparcie 
większości parlamentarnej. 
Socjaliści zaakceptowali tę 
propozycję, ale daty rozpoczę­
cia rozmów nie podano. Czy 
doprowadzą one do przełama­
nia kryzysu politycznego w 
Portugalii i utworzenia stabil­
nego rządu? Na to pytanie 
nikt nie jest w stanie odpo­
wiedzieć. Szósty rok po re­
wolucji Portugalia rozpoczyna 
od prób przezwyciężenia kry­
zysu, w jakim się znajduje. O 
ile będzie on trwął nadal, 
może doprowadzić do faktycz­
nego przejęcia władzy przez 
prawicę.

mykają Łotwa — 2;5 i Estonia 
— 1,5 min.

Duże zmiany zaszły w ostat­
nich latach w stopniu zurbani­
zowania ZSRR. O ile w 1940 r. 
w miastach żyło 33 proc, miesz­
kańców, to obecnie już 62 proc. 
Tylko od 1970 r. ludność miast 
zwiększyła się o 27,6 min, w 
tym: w wyniku przyrostu natu­
ralnego w miastach — o 12 min, 
wskutek przemianowania wsi i 
osiedli w miasta oraz migracji 
do miast — o 15,6. Najbardziej 
zurbanizowanymi rejonami są 
obecnie — jak wynika z ostat­
niego spisu — obwód doniecki 
i murmański (89 proc, ludności 
w miastach), obwód mangysz- 
łacki (87), kemerowski (86), ka- 
ragandyjski, swierdlowski i wo- 
roszylowgradzki (po 85).

W Związku Radzieckim jest 
268 miast liczących ponad 100 
tys. mieszkańców oraz 18 milio­
nowych. W chwili gdy podaje- 
my te wyniki prawdopodobnie 
również Perm (liczący w stycz­
niu 999 tys. mieszkańców) do­
łączył do „klubu milionerów”, a 
w najbliższym czasie granicę 
miliona przekroczy zapewne 
także Kazań (993). Największym 
miastem ZSRR jest Moskwa (8,0 
min), następne w kolejności to: 
Leningrad (4,58), Kijów (2,1), 
Taszkient (1,78), Baku (1,55), 
Charków (1,44), Gorki (1,34), 
Nowosybirsk (1,31). W latach 
władzy socjalistycznej powstały 
ogółem 1174 miasta.

Interesujące dane dotyczą pro­
porcji mężczyzn i kobiet w Kra­
ju Rad. Spis wykazał, że ZSRR 
zamieszkuje 122,4 min mężczyzn 
i 140 min kobiet. O ile w roku 
1950 mężczyźni stanowili 45 
proc, ludności ZSRR, to w roku 
1970 — 46,1 proc., a w 1979 r. — 
już 46,7 proc. W czasie spisu 
ludności w 1959 r. przewaga ko­
biet nad mężczyznami wynosiła 
20.7 min, obecnie zmniejszyła się 
do 17,8 min.

Obecny spis ludności był szó­
stym z kolei w latach władzy 
radzieckiej. Poprzednie odbyły 
się w latach: 1920, 1926, 1939, 
1959, 1970. Pierwszy z nich — 
jak podkreśla prasa radziecka — 
odbył się z inicjatywy Lenina.

Również w carskiej Rosji od­
bywały się spisy ludności, choć 
tylko jeden z nich objął cały 
kraj. Spisy na Rusi Kijowskiej 
i w Nowgorodzie przeprowadzo­
no już w VIII wieku. Dane z 
tzw. pogłównej kontroli posłu­
żyły Łomonosowowi jako mate­
riał do pracy „O przetrwaniu i 
rozmnażaniu narodu rosyjskie­
go". Natomiast dane dziesiątej 
kontroli z lat 1857—60 wykorzy­
stał z kolei Karol Marks w swej 
pracy „O wyzwoleniu chłopstwa 
w Rosji”. Pierwszy, i w istocie 
jedyny, ogólnoro6yjski spis lud­
ności odbył się w roku 1897. 
Uczestniczyli w nim bezpośred­
nio m.in. D. Mendelejew i A 
Czechow. W jednym z wcześ­
niejszych spisów miejscowych 
(moskiewskim) brał udział jako 
rachmistrz Lew Tołstoj, który 
napisał potem głośną książkę 
„Cóż więc mamy robić?" (kopr)

G/owy w piasek
(P) Prezydent Jimmy Car­

ter doznał zdumiewające) po­
rażki w Kongresie. Senat za­
twierdził, ale Izba Reprezen­
tantów odrzuciła plany rzą­
du w sprawie racjonowania 
benzyny. Były to plany na wy­
rost, na wypadek, gdyby do­
stawy ropy naftowej uległy 
zmniejszeniu o 20 procent. 
Zdania co do drastyczności 
ograniczeń są podzielone.

Sam prezydent zareagował 
ostro. Mówił, że jest zawsty­
dzony i zaszokowany postawą 
Kongresu. Większość kongres- 
menów wołała jednak scho­
wać głowy w piasek, zamiast 
spojrzeć prawdzie w oczy.

Prawda to gorzka. Stany 
Zjednoczone zużywają ok. 
22 milionów baryłek ropy naf­
towej dziennie, czyli o 10 mi­
lionów baryłek więcej niż 
przed dziesięciu laty. Ze 
względu na ciężką zimę i ko­
nieczność odbudowy zapasów 
oleju opalowego brakuje o- 
becnie na rynku 700 tysięcy 
baryłek ropy dziennie. A więc 
mniej niż trzy procent ca­
łości. Obliczono, że zużycie 
benzyny można by zmniejszyć 
o jeden procent, gdyby każdy 
posiadacz samochodu w USA 
przejechał w tygodniu o dzie­
sięć mil mniej niż zazwyczaj.

Kalifornia, która zawsze 
wyprzedza resztę Ameryki, 
zaznała już smaku przyszłoś­
ci. Wszystkie miasta wprowa­
dziły de facto ograniczenie 
sprzedaży benzyny. Jest ono 
w tym stanie szczególnie dot­
kliwe, bo nie ma praktycznie 
środków transportu publiczne­
go. Jedynym wyjątkiem jest 
San Francisco ze swym no­
woczesnym metrem.

Koncerny naftowe zarabia­
ją więcej niż kiedykolwiek. 
B.aki paliw na rynku, rzeczy­
wiste i sztucznie wywołane, 
dają się we znaki konsumen­
tom. Benzyna i oleje drożeją. 
Ale mimo to Kongres uważa, 
że lepsze od planów rządu 
federalnego są prawa kapita­
listycznej dżungli, w której 
popyt i podaż dyktują ceny. 
I jak widać — także zyski. 
Jest to sytuacja, która źle 
wróży Carterowi i jego pro­
gramowi oszczędzania energii.

Świat zaczyna odczuwać 
skutki gwałtownej podwyżki 
cen nafty. Rządy przygoto­
wują się na najgorsze. Ale 
wszyscy czekają jeszcze na 
dobry przykład Stanów Zje­
dnoczonych. Jak widać z za­
chowania Kongresu — jesz­
cze poczekają.

KAROL SZYNDZIELORZ

Złe początki
(P) Mijają właśnie 2 miesią­

ce od chwili objęcia władzy 
w Brazylii przez nowego pre­
zydenta — gen. Joao Baptistę 
Figueiredo. Zmiana na fotelu 
prezydenckim zbiegła się z 
okresem wyjątkowego napię­
cia gospodarczego, polityczne­
go i socjalnego. Aktywizacji 
opozycji towarzyszył wielki 
strajk metalowców w rejonie 
Sao Paulo, który wybuchł dwa 
dni przed inauguracją.

Według opinii wielu poważ­
nych osobistości brazylijskich, 
nowy prezydent popełnił o- 
gromny błąd, decydując się 
na interwencję wojskową w 
czasie strajku. Największym 
jednak błędem — zdaniem 
dziennika „Folha de Sao 
Paulo” — było opowiedzenie 
się po stronie przemysłow­
ców, a nie robotników.

Rozprawa ze strajkującymi 
rzuca cień na intencje nowe­
go prezydenta, który obiecał 
liberalizację prawicowego re­
żimu. Plany „redemokratyza- 
cji" Brazylii, podjęte już przez 
poprzedniego prezydenta, gen. 
Gaisela, nie wynikają oczy­
wiście z pobudek filantropij­
nych. Główny powód tkwi w 
tym. że nierówność i niespra­
wiedliwość społeczna osiągnę­
ły już granice wytrzymałości, 
że brazylijski model gospo­
darczy, oparty na władzy wiel­
kich monopoli, nie odpowia­
da nawet burżuazji handlo­
wej i warstwom średnim, że 
opozycja coraz donośniej do­
maga się wpływu na lo­
sy kraju. W tych to wa­
runkach armia otwiera nie­
które klapy bezpieczeństwa.

Na ile ten flirt z demokra­
cją się uda, zależeć będzie w 
dużej mierze od sytuacji go­
spodarczej. Na razie jest ona 
zdecydowanie zla; rośnie za­
dłużenie, inflacja i bezrobo­
cie.

Ostatnio w Rio de Janeiro 
krąży tajny manifest skrajnie 
prawicowych byłych oficerów, 
którzy domagają się położe­
nia kresu ..anarchii’. Tak więc 
nowy rząd znalazł się pod po­
dwójnym naciskiem: z jed­
nej strony masy pracujące i 
inteligencja, część burźuazji i 
Kościół żądają liberalizacji, z 
drugiej zaś skrajna prawica 
dąży do przywrócenia bez­
względnej dyktatury.

ANNA PIASECKA
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Wakacyjne pla ny OHP I

Informacja własna
(P) We wszystkich komendach Ochotniczych Hufców Pracy 

trwają już ostatnie przygotowania do sezonu letniego. Jak wy­
gląda program na nadchodzące wakacje? Gdzie i w jakich 
dziedzinach pracować będzie młodzież? •

jednak przypadkach za- 
produkcyjne bronią się 

zatrudnianiem dziewcząt, 
na wielu stanowiskach

O informacje na ten te­
mat poprosiliśmy Stanisła­
wa Skrzyńskiego, kierownika 

, Wydz. Hufców Sezonowych 
Komendy Głównej OHP.

We wszystkich hufcach będzie 
mogło pracować około 285 tys. 
młodzieży w wieku od 16 do 24 
lat, a więc tyle samo co w roku 
ubiegłym. Liczba ta odpowiada 
realnym możliwościom zatrud­
nienia, choć chętnych jest znacz­
nie więcej.

Np. również w tym roku jest 
bardzo dużo poszukujących pra­
cy dziewcząt — około 6—8 tys. 
junaczek czeka na oferty. W 
wielu 
kłady 
przed 
choć 
pracują one równie wydajnie 
jak ich koledzy.

Ochotnicze Hufce Pracy, to 
najtrafniejsza forma zatrudnie­
nia młodzieży uczącej się w o- 
kresie wakacji. Nie ma wpisów, 
wystarczy tylko chęć do pracy 
i dobry stan zdrowia, tylko od 
uczestnika nie mającego ukoń­
czonego 18 roku życia wymaga­
na jest pisemna zgoda rodziców 
na podjęcie pracy. Przyjęcia 
młodzieży do OHP prowadzą: 
szkolne komendy OHP w szko­
łach ponadpodstawowych, uczel­
niane komendy OHP na wyż­
szych uczelniach oraz działające 
we wszystkich województwach
— wojewódzkie komendy OHP.

Najpopularniejszą formą se­
zonowego zatrudnienia młodzie­
ży są szkolne i studenckie huf­
ce wyjazdowe. W bieżącym ro­
ku zorganizuje się około 8 tys. 
takich obozów dla 180 tys. mło­
dzieży. Junacy pracować będą 
na najważniejszych i najpilniej­
szych inwestycjach gospodar­
czych kraju, takich jak: Linia 
Hutniczo-Siarkowa Hrubieszów
— Huta Katowice, gdzie za­
trudnienie znajdzie około 4 tys. 
osób.

W bieżącym roku kontynuo­
wana będzie także akcja „OHP 
na olimpijskim szlaku — Mosk­
wa 80”, w której weźmie udział 
prawie 9 tys. dziewcząt i chłop­
ców. Ponad 90 tys. młodzieży bę­
dzie pracować na rzecz gospo­
darki żywieniowej, z czego bli­
sko 40 tys. — w rolnictwie. 
Przewiduje się znaczny udział 
junaków w pracach związanych 
z budownictwem mieszkanio­
wym, ochroną środowiska, gos­
podarką komunalną.

Junaków i junaczki zatrudnią 
również i inne sektory gospo­
darki narodowej, m.in. prze­
mysł lekki, chemiczny, maszy­
nowy, leśnictwo, łączność oraz 
służba zdrowia. Młodzież włą­
czy się też do akcji zagospoda­
rowania Wisły, gdzie pracować 
będzie przy umacnianiu skarp 
wiślanych i pomagać w przygo­
towaniach do budowy zbiorni­
ków wodnych. Junacy z waka­
cyjnych OHP wykonają też

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie małe, okresami umiar­
kowane. .Temp. maks. ok. 20 
st. (PaF)

KALENDARIUM
® Wtorek jest 135 dniem 7979 

r. Do końca roku pozostało 230 
dni, w tym 193 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.42, a zachodzi o godz. 20.24. 
Wtorek jest dłuższy od najkrót­
szego dnia w roku o 7 godzin i 
55 minut.

® Imieniny obchodzą Zofia i 
Jan.

★
® Środa jest 136 dniem

r. Do końca pozostało 229 
w tym 192 dni robocze.

© Słońce wschodzi o godz.
4.40, a zachodzi o godz. 20.25. 
Środa będzie dłuższa od naj­
krótszego dnia w roku o 
dżin i 58 minut.

© Imieniny obchodzą 
drzej i Wieńczysław.
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Małe dzieci
ofiarami tragicznych 
wypadków drogowych

Informacjo własno
(P) Znów zanotowano wiele 

tragicznych wypadków na szo­
sach i ulicach naszych miast. W 
Nieronicach, woj. kieleckie ja­
dący na rowerze 8-letni Grze­
gorz B. nagle skręcił w lewo 
i został uderzony przez wyprze­
dzający go samochód marki 
„Trabant”. Rowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu.

W miejscowości Mokra, woj. 
częstochowskie Zygmunt P„ nie 
posiadający prawa jazdy, zabrał 
na ciągnik „Ursus” dwoje swych 
małych dzieci. Gdy ciągnik ru­
szył — spadł pod jego koła 
4-Ietni synek traktorzysty Wło­
dzimierz. Chłopczyk zginął.

W Stawiszynie woj. kaliskie 
6-letni Tomasz K. został potrą­
cony przez ciągnik rolniczy. 
Chłopczyk poniósł śmierć na 
miejscu. (1.) 

Dnia 11 maja br. zmarła

Wiesława MIERZEJEWSKA
z domu Bekman

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 16 maja o godz. 14,30 w 
kościele parafialnym w Aninie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na cmentarz w Marysinle Wawersklm. o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

mąż, synowie, brat i rodzina
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

liczne prace w ramach 
szechnego czynu 35-lecia

Atrakcyjny front pracy 
gotowano dla chlopców-uczest- 
ników tzw. hufców specjalistycz­
nych. w których młodzieży za­
pewni się prace zgodne z jej 
zainteresowaniami i profilem 
nauki w szkołach i uczelniach. 
W bieżącym roku hufce specja­
listyczne zatrudnią prawne 40 
proc, junaków’.

Jak co roku organizatorzy ma­
ją problemy z zakwaterowaniem 
młodzieży na okres akcji let­
niej. Toteż w wielu regionach 
kraju przygotowano front pracy 
z myślą o młodzieży miejsco- 

pow- 
PRL.
przy-

Konkurs „Życia Warszawy” i „Agpolu” 
Pytania konkursowe

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)

19)

11)

12)

13)

14)

Ile krajów wchodzi w . skład Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej?
W jakim mieście odbędzie się w br. sesja RWPG poświę­
cona XXX-leciu tej organizacji?
Gazociąg „Sojuz” biegnie od Orenburga do zachodnich gra­
nic ZSRR. Ile gazu ziemnego rocznie będzie otrzymywać 
Polska dzięki udziałowi w tej inwestycji? W jakim ra­
dzieckim mieście znajdował się sztab budowniczych pol­
skiego odcinka tego gazociągu?
Ośrodki koordynacyjne RWPG są nową formą współpracy 
naukowo-technicznej w ramach Kompleksowego Programu 
Socjalistycznej Integracji Gospodarczej. W jakim polskim 
mieście, w oparciu o jaki instytut powstał taki ośrodek? 
MBI — Międzynarodowy Bank Inwestycyjny jest instytucją 
kredytow'o-finansową krajów’ RWPG. Jakie przedsiębiorstwo 
w polskim mieście Praszka korzystało z usług MBI?
W .jakim mieście w Polsce działa wspólne NRD-owsko-pol- 
skie przedsiębiorstwo przemysłowe — jaka jest jego nazwa 
i rodzaj produkcji?
Prosimy wymienić miasto w NRD będące ośrodkiem prze­
mysłu optycznego oraz nazwę firmy eksportującej sprzęt 
fotooptyczny.
Na Górnym Śląsku działa polsko-węgierskie przedsiębior­
stwo. Podać jego nazwę, rok założenia i co eksploatuje?
W jakim mieście znajduje się znany ośrodek węgierskiego 
przemysłu molor.rzacyjnego? Podać nazwę pojazdu, znanego 
także w Polsce, który jest specjalnością eksportową Wegier. 
W Pradze znajduje się ośrodek koordynacyjny organizacji 
transportu krajów’ RWPG. Jaka jest pełna nazwa tej orga­
nizacji i jej rosyjski skrót literowy.
Prosimy podać nazwę miasta (oraz rzeki, nad którą leży) — 
znanego ośrodka 
przez Polskę.
Proszę wymienić 
nego, zajmującej 
dowlanych oraz miast w Polsce 
gdzie działają wspólne biura konstrukcyjne tej branży.
W 1978 roku zakończono budowę energetycznej linii przesy­
łowej łączącej dwa ośrodki w ZSRR i na Węgrzech. Podać 
nazwę tych miejscowości oraz wymienić 6 krajów’ RWPG, 
które uczestniczyły w tej inwestycji.
Prosimy podać nazwę bułgarskiego miasta nad Morzem Czar­
nym, znanego centrum turystyki oraz przemysłu stocznio­
wego kooperującego z Polską.

czeskiej biżuterii, importowanej również

nazwę polskiej centrali handlu zagranicz- 
się eksportem maszyn drogowych i hu- 

i Związku Radzieckim.

& Kronika sądowa

w

Wyroki w sprawie przestępczej grupy
Informacja własna

(P) Pod koniec listopada 
ub.r. w artykule pt.: „Tajem­
nice lewych transakcji” pisa­
liśmy o rozpoczęciu' śledztwa 
przeciwko grupie przestępczej, 
działającej na szkodę intere­
sów naszego kraju i ciągną­
cej z tego procederu intratne 
zyski. Artykuł zakończyliśmy 
słowami: „Powrócimy do te­
matu, kiedy zapadną wyroki”.

Wyroki zapadły, i to dość su­
rowe. Sąd Wojewódzki w War­
szawie, IV Wydział Karny, pod 
przewodnictwem sędziego Jerze­
go Zduńczyka, wydał wyrok w 
sprawie oskarżonych: Michała 
Piotrowskiego. Janusza Thoma­
sa, Jerzego Wykowskiego, Ja­
nusza Boguckiego i Jolanty 
Wencel.

Sąd uznał M. Piotrowskiego 
winnym tego, że — jako zastęp­
ca naczelnego dyrektora Zjed­
noczenia Mechanizacji Budow­
nictwa „Zremb” d/s handlo­
wych, a następnie jako dyrek­
tor d/s obrotu towarowego tegoż 
zjednoczenia, w zamian za po­
pieranie interesów handlowych 
firm zagranicznych i przekazy­
wanie im informacji, które by­
ły tajemnicą służbową — przy­
jął... I tu następuje długie wy- 

dyrektor 
informo- 
część: 4 
komplet

artykule 
o prze- 
przepro- 
Piotrow-

liczenie tego, co b. 
wziął od tych, których 
wał. Wymienię tylko 
radia, 3 magnetofony, 
studia stereofonicznego, kożuch, 
ubranie, złoty zegarek, wier­
tarkę elektryczną itp., 
7600 DM.

We wspomnianym 
pisaliśmy szczegółowo 
stępczych transakcjach, 
wadzanych przez M. 
skiego. Przypomnę więc tylko 
np. o jego bezprawnej decyzji 
sprowadzenia, za 300 tys. DM. 
zupełnie zbytecznej wytwórni 
betonu. Albo o sprowadzeniu 
bez wiedzy i zgody właściwych 
władz. 4 koparek (300 tys. dola­
rów), nic przydatnych dla na­
szej gospodarki: tu na szczęście 
nie podpisaliśmy kontraktu i 
koparki wróciły z powrotem. 
W trakcie śledztwa, zagranicz­
ny agent Achim R. powiedział 
z rozbrajająca szczerością: 
..Gdyby Piotrowski założył ko­
mis z tego, co od nas wżiął. 
byłby to największy komis w 
Warszawie!”

Sąd skazał M. Piotrowskiego 
na osiem lat kary pozbawienia 

wej, to jest tej. którą zatrudnią 
tzw. hufce dochodzące. Znaczny 
procent młodzieży będzie pra­
cować W’ ramach wakacji na 
własny rachunek. Oferty pracy 
załatwiają Junackie Biura Pra­
cy.

Zorganizowanych zostanie też 
około 40 zgrupowań wakacyj­
nych OHP. m.in. w Piotrkowie 
Trybunalskim — mieście tego­
rocznych dożynek pracować bę­
dzie 3,5 tys. junaków, w Za­
mościu. Gdańsku i Lublinie w 
pracach przy renowacji zabyt­
ków’ i w gospodarce komunal­
nej weźmie udział prawne 2,7 
tys. dziewcząt 1 chłopców.

Dość liczna grupa młodzieży 
wyjedzie także na międzynaro­
dowe obozy pracy lub znajdzie 
zatrudnienie w hufcach pracu­
jących m.in. na terenie Bułga­
rii. Czechosłowacji, NRD. Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

(Lich)

itp. Wyrok
100 tys. zł

wolności i obciążył go grzywną 
w wysokości 200 tys. zł.

Lista „podarunków”, które 
przyjął Janusz Thomas jest 
jeszcze dłuższa. Był on zastępcą, 
a później dyrektorem Biura 
Eksportu i Importu z krajów 
kapitalistycznych w Przedsię­
biorstwie Handlu Zagranicznego 
„Bumar”. Inż. architekt J. Tho­
mas informował poufnie obcych 
agentów handlowych, jak mają 
przeprowadzać rozmowy, aby 
uzyskać naszą zgodę na zawar­
cie kontraktu — przy czym 
kontrakt ten wcale nie musiał 
być korzystny dla polskiej go­
spodarki. Działając w ten spo­
sób na szkodę naszych intere­
sów, przyjął za to m. in.: 4 mi- 
nikalkulatory wielodziataniowe, 
magnetowid, kamerę filmową 
„Cosina”, 2 dywany. 2 złote 
bransolety, koszty pobytu z ro­
dziną w RFN i pokrycie kosz­
tów innych wyjazdów. 2 magne­
tofony. serwis do herbaty, re­
monty własnego samochodu, ko­
lorowy tv itd. Wyrok sądu: 
sześć lat 1 250 tys. zł grzywny.

Jerzy Wykowski, jako star­
szy inspektor Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Technicznego Bu­
downictwa „Zremb”, za udzie­
lanie obcym agentom handlo­
wym informacji będących ta­
jemnicą służbową, przyjął m.in.: 
4 tys. franków franc.. 1100 DM. 
850 dolarów USA, 
sądu: cztery lata i 
grzywny.

Janusz Bogucki, 
wykształcenia, pośrednik w „le­
wych” transakcjach i handlarz 
dewizami, który pomagał rów­
nież Wykowskiemu w przestęp­
czym działaniu, przyjął 3600 DM 
i otrzymał wyrok sądu: trzy la­
ta i 30 tys. zł grzywny. Wresz­
cie Jolanta Wencel, st, inspek­
tor w PZBT „Zremb”, też ma 
na koncie nielegalny handel de­
wizami i przekazywanie obcym 
agentom tajemnic służbowych. 
Wyrok: trzy lata i 50 tys. zł 
grzywny. Ponadto sąd obciążył 
skazanych opłatami i kosztami 
sądowymi. Wyroki nie są pra­
womocne.

Pisząc o rozpoczęciu śledz­
twa. komentowaliśmy dość sze­
roko owe przestępcze transak­
cje. zwłaszcza ocenę moralną 
ludzi, którym powierzono z zau­
faniem odpowiedzialne stanowi­
ska w gospodarce narodowej — 
a którzy tak bardzo temu zau­
faniu się sprzeniewierzyli. Czer­
panie własnej korzyści, zapy­
chanie kieszeni ze szkodą dla 
kraju budzi oburzenie i pogar­
dę. Cóż. jeżeli ktoś nie ma 
wpojonej i utrwalonej w sobie 
uczciwości, jeżeli nie potrafi o- 
przeć się pokusie podarków i 
kolorowy telewizor lub złoty 
zegarek stawia wyżej niż 
własny honor — dla tąkich po- 
zostaje w końcu samotność za 
kratkami...

ANNA KŁODZIŃSKA

prawnik z

Posiedzenie rady EAA
(P) W Zurychu obradowała 

Rada Europejskiego Stowa­
rzyszenia Lekkoatletycznego 
(EAA). Podjęła ona decyzję w 
sprawie organizowania co ro­
ku halowych mistrzostw Euro­
py. W 1980 r. impreza ta od­
będzie sie w dniach 1—2 mar­
ca w Sindelfingen (RFN). W’
1981 r. organizatorem mi­
strzostw będzie Grenoble, a w
1982 prawdopodobnie Mediolan.

Zaakceptowano terminy in­
nych ważniejszych imprez w 
1931 r. W dniach 20—21 czerw­
ca odbędą się eliminacje Pu­
charu Europy, 4—5 lipca półfi­
nały, a 15—16 sierpnia — fina­
ły.

Puchar Europy w wielobo­
jach rozegrany zostanie w dniach 
29—30 sierpnia, a mistrzostwa 
Europy juniorów na rok 1981 
odbędą się w dniach 20—23 
sierpnia w Utrechcie.

Zawody o Puchar Świata w 
1981 r. przewidziano na 4—6 
września w Rzymie, natomiast 
lekkoatletyczne mistrzostwa Eu­
ropy na rok 1982 zostaną roze­
grane 6—12 września. (PAP)

Nasi brydżyści
pokonali Duńczyków
(F) W Świnoujściu rozegrano 

trzy mecze pomiędzy brydżo­
wymi reprezentacjami Polski i 
Danii. Wszystkie zakończyły się 
zwycięstwami Polaków’ (16:4, 
20:0 i 13:7), grających w skła­
dzie: Andrzej Macieszczak. Ja­
nusz Połeć, Wojciech Przybora, 
Krzysztof Martens. Andrzej 
Milde, Krzysztof Kudła. Mar­
cin Leśniewski i Jerzy Micha­
łek.

W Świnoujściu odbyły się 
także mistrzostwa Polski w 
brydżu sportowym drużyn mie­
szanych. Zwyciężyli: Jadwiga 
Nowak, Ireneusz Nowak, Jo­
lanta Jarosławska i Andrzej * 
Rżąca (Poznań). Tytuł wicemi­
strzów zdobyli: Aldona Chre- 
nowska (Gdańsk), Henryk Wol­
ny (Szczecin), Janina Wilko- 
szewska (Łódź),, Jerzy Micha­
łek (Kraków), a trzecie miejsce 
zajęli: Jolanta Budzik. Roman 
Budzik (Słupsk), Elżbieta We­
sołowska i Lech Wesołowski 
(Gdańsk). (PAP)

Udane starty 
reprezentantów Warszawy 
w biegach na orientację
(P) Bardzo dobrze spisują się 

zawodnicy Warszawy i woj. 
stołecznego w drużynowych mi­
strzostwach Polski w biegach 
na orientację. Na zawodach w 
Modlicy koło Łodzi odnieśli oni 
kilka zwycięstw.

Wśród seniorów triumfował 
Ludomir Porfianowicz (War­
szawianka). Miejsca trzecie i 
piąte wywalczyli jego koledzy 
klubowi A. Dylczyk i L. Trz- 
pil. Nieco gorzej zaprezentowa­
ły się seniorki. Wygrała Łoty­
szka Marika Bendiks (wystę­
pująca w barwach Burzy Wro­
cław). J. Zuśka (OKS Otwock), 
A. Czerwińska (Stal) i H. Wer­
ner (OKS) zajęły miejsca od 4 
do 6.

Zwycięstwa odnieśli także: 
Robert Drągowski (juniorzy 
starsi — Warszawianka), Jad­
wiga Kordowska (juniorki — 
Syrenka), Włodzimierz Dyzio 
(juniorzy — Syrenka).

Zawody w Modlicy 
czyły się sukcesem 
wianki (66 pkt.) przed
Olsztyn (62 pkt.) i OKS Otwock 
(59 pkt.) Po dwóch rzutach 
drużynowych mistrzostw Pol­
ski prowadzi jednak OKS Ot­
wock (142 pkt). który wyprze­
dza Start Olsztyn (128 pkt.). (lś)

zakoń- 
Warsza- 
Startem

18 - 20. V. w Starej Miłosnej 
Mistrzostwa Polski WKKW

(P) Silną obsadę mieć będą 
XXVIII mistrzostwa Polski se­
niorów we wszechstronnym 
konkursie konia wierzch twego. 
Odbędą się one w Starej Miłos­
nej w dniach 18—20 maia 1979 
roku. Oto program zawodów:

18. V. — godz. 8.00 — ujeżdża­
nie.

19. V. — godz. 9.00 próba te­
renowa.

20. V. — godz. 14.00 — sfcokl.

Zwycięstwa polskich kajakarzy
w Holandii

(P) Polscy kajakarze odnie­
śli dwa zwycięstwa w między­
narodowych zawodach w Vo- 
lendau w Holandii. Wyścig k-4 
na dystansie 10.000 m wygrali 
Ryszard Oborski, Grzegorz Koł- 
tan, Zbigniew Torzecki i Wal­
demar Merk — 37:59,8 przed 
Holandią — 38:05.8 i Niederrhein 
(RFN) — 38:35.1. Drugie zwy­
cięstwo dla Polski wywalczyły 
Danuta Aleksandrowicz i Ma­
ria Górecka, które wygrały 
wzyścig k-2 na dystansie 3000 m 
w czasie 13:07.8 przed HoJem- 
derkami Baker i Kegge — 
13:11,4 oraz Standop i Bruosing 
(RFN) — 13:29,2.

Oto inne wyniki regat: 
KOBIETY:
K-l. 3000 m: 1. Kupper (Bel­

gia) — 14:04.5: 2. Eichler (Pol­
ska) — 14:10,8: 3. Vermaill .
(Belgia) — 14:16,0.

K-l, 500 m: 1. Stefan (Rumu­
nia) — 2:04,3; 2. Eichler (Pol-

„Hybrydy” na sportowo
(P) Centralny Klub Studen­

tów Uniwersytetu Warszaws­
kiego HYBRYDY serdeczni, za­
prasza 17 maja 1979 r. (o godz. 
19.00) na spotkanie pt. ..Grani­
ce amatorstwa w sporcie” z 
udziałem m.in. Huberta Wag­
nera, Marka Dąbrowskiego i 
Pawła Smacznego. Wstęp wol­
ny.

Na mecie piątego etapu

Najważniejsze, że awansowaliśmy na li miejsce
mówi prezes PZKol Witold Dłużniak

fi-

za-
co

(DOKOŃCZENIE ZE STR.
cie wynosiła blisko cztery mi­
nuty była w zasadzie zasługą 
czwórki polskich zawodników. 
Pozostali kolarze jadący w czo­
łówce rezerwowali siły na 
nisz.

Po ósmej górskiej premii 
atakowali kolarze ZSRR, 
przyniosło im w rezultacie zwy­
cięstwo etapowe. Na stadion 
wjechał samotnie Suchoruczen- 
kow. 15 sekund po nim linię 
mety minął Aavo Pikkuus, 
trzecie miejsce zajął zawodnik 
NRD Andreas Petermann. W 
grupie, którą przyprowadził na 
stadion Pikkuus było trzech 
polskich kolarzy: Jan Jankie­
wicz, Krzysztof Sujka i Jan 
Krawczyk. Czwarty — Czesław 
Lang na ostatnich kilometrach 
nie wytrzymał tempa czołówki 
i stracił do zwycięzcy około 
półtorej minuty Dopiero prawne 
cztery minuty po Suchoruczen- 
kowie na stadion wpadla grupa 
zawodników, w której znajdo­
wał się m. in. Mytnik.

Siergiej Suchoruczenkow — 
„Dzisiejsza akcja Polaków nie 
była dla nas zbyt korzystna. 
W tyle zostali Nikitienko i 
Awierin. Postanowiliśmy zaata­
kować tuż przed wjazdem do 
miasta. Skoczył do przodu Ga- 
laletdinow, później próbował 
atakować Pikkuus, wreszcie u- 
dało się oderwać od grupy mnie.

Trzecie miejsce w Europie 

celem naszych ciężarowców
(P) W środę wyjeżdża do 

Wanny nasza reprezentacja cię­
żarowców, aby wziąć udział w 
mistrzostwach Europy (19—28 
maja). W składzie zabrakło 
Zbigniewa Kaczmarka, który 
jest kontuzjowany. W lżejszych 
wagach wystąpi po 2 naszych 
zawodników, w ciężkich po jed­
nym. Oto skład reprezentacji 
sztangistów: w wadze 52 kg 
wystartują: mistrz Polski Ste­
fan Leletko oraz Tadeusz Go­
lik (obaj Odra Opole), wice­
mistrz świata z ubiegłego roku 
z Gettysburga i aktualny 
mistrz kraju w wadze 56 kg. 
Tadeusz Dembończyk (Śląsk 
Tarnowskie Góry) i Leszek 
Skorupa (HKS Szopienice) wy­
stąpią w wadze 56 kg. Miesiąc 
temu obaj ci zawodnicy słabo 
wypadli w mistrzostwach Pol­
ski, ale startowali o wagę wy- 
żej. W kolejnej wadze (60 kg) 
reprezentować nas będą Marek 
Seweryn (HKS Szopienice) i 
Antoni Pawlak (Orzeł Łódź). 
Seweryn to mistrz Europy z 
ubiegłego roku z Havirzowa i 
wicemistrz świata z Gettysbur- 
ga. Oba te tytuły zdobył jed­
nak w niższej kategorii. Pawlak 
jest aktualnym mistrzem Pol­
ski.

W wadze 67,5 kg powołano 
Jana Łostowskiego (Śląsk Wroc­
ław). W ostatnich 2 latach ,.ie 
miał on udanych startów. Te­
raz wraca do wielkiej formy. 
Na mistrzostwach Polski zajął 
pierwsze miejsce. W wadze 75 
kg nie wystawiam;’ zawodnika. 
W kolejnej wadze (82,5 kg) wy­
startuje Paweł Rabczewski 
(Mazovia Ciechanów). Wyleczył 
on już kontuzję, ale nie miał 
dość czasu na przygotowania. 
Mimo to trenerzy uznali, że bę­
dzie on lepszy od pozostałych 
zawodników w tej wadze, choć 
na medal nie liczą. W wadze 
90 kg i 100 kg nie wystawiamy 
zawodników. W dwu najcięż­
szych wagach 110 kg i ponad 
110 kg reprezentował nas '■ędą 
Tadeusz Rutkowski (Odra O- 
pole) i Robert Skolimowski 
(Legia Warszawa), który debiu­
tuje w mistrzostwach Europy. 
Obaj są mistrzami Polski w 
swoich kategoriach.

Rezerwowymi zawodnikami 
są: Jan Gączarzewicz (Lechia 
Gdańsk) w wadze 82,5 kg i Wi­
told Walo (Ursus) w wadze 90 
kg.

Andrzej Skiba, szef wyszko­
lenia PZPC, zapytany o szan- 

sfca) — 2:07.1: S. Schmtzpelz 
(RFN) — 2:08,4.

K-2, 500 m: 1. Orlov—Mochi- 
tov (Rumunia) — 1:54,5; 2. A- 
leksandrowicz—Górecka (Boi­
ska) — 1:58,4; 3. Schutzpelz— 
Standop (RFN) — 1:59,5.

MĘŻCZYŹNI:

m: 1. Birladeanu
— 1:50,3; 2. Giura
- 1:50,6: 3. Claes-

K-l, 10 090 m: 1. Burny (Bel­
gia) — 46:06.1; 2. Głowinkowski 
(Polska) — 46:09:0 : 3. Lepianka 
(Polska) — 46:12,7.

K-l, 500 - - - -
(Rumunia) 
(Rumunia) 
sens (Belgia) — 1:51,8; 4. Merk 
(Polska) — 1:54,4: 6. Głowin­
kowski (Polska) — 4:00.4; 7. 
ski (Polska).

K-l, 1000 m: 1. Birladeanu 
(Rumuńia) — 3:56,5; 2. Burny 
(Belgia) — 3:58.6; 3. Głowin­
kowski (Polska) — 4:00,4; 7. 
Świerczyński (Polska), 9. Merk 
(Polska).

K-2, 500 m: 1. Birladeanu— 
Bisami (Rumunia) — 1:37,6; 2. 
Kolta®—Oborski (Polska) — 
1:38,0; 3. Claessens—Albers (Bel­
gia) - 1:38,4.

K-4, 
1:39,2; 
Niederrhein (RFN)

K-4. 1000 m: 1. Rumunia, 2. 
Niederrhein (RFN), 3. Polska.

500 m: 1. Rumunia —
2. Polska — 1:29.7; 3.

1:29,9.

(PAP)

do ostat- 
Zostałem 
w tyle 

gonił fi-

Lubię jeździć w górach, nie bo­
ję się podjazdów, dzisiejszy e- 
tap był jednak bardzo trudny”.

Czesław Lang — „Ciągnęliś­
my za sebą czołów’kę przez cały 
praktycznie czas. Zabrakło mi 
już sił na podjeżdzie 
niej górskiej premii, 
kilkadziesiąt metrów 
mowy nie było bym 
niszującą czołówkę”.

Tadeusz Mytnik — „Kiedy 
poszła ucieczka, a ja zostałem 
w grupie, musiałem pomagać 
kolegom opóźniając pościg. By­
łem jednak sam, a bardzo e- 
nergicznie pracowali kolarze 
CSRS i NRD. Straciłem na tym 
etapie cztery minuty, ale cieszę 
się, że nasza akcja zakończyła 
się powodzeniem”.

Prezes PZKol, Witold Dluż­
niak — „W niedziele nasi ko­
larze trochę się zagapili Dziś 
jednak pokazali na co ich stać. 
Włożyli w ten etap wiele wy­
siłku, ale opłaciło sie to w os­
tatecznym rozrachunku. Trudno 
mieć pretensje do kolarzy, że 
nie włączyli się do walki o 
zwycięstwo etapowe. Po tak 
wielkim wysiłku trudno było 
spodziewać się z ich strony 
efektownego finiszu. Ważne 
jest, że awansowaliśmy na dru­
gie miejsce w klasyfikacji dru­
żynowej i potwierdziliśmy opi­
nię, że drużyna jest dobrze 
przygotowana”.

se Polaków odpowiedział: „Po­
winniśmy zdobyć medale w 
lżejszych kategoriach, w któ­
rych wystawiamy po 2 zawod­
ników. Głównym naszym celem 
jest utrzymanie 3 miejsca w 
Europie za ZSRR i Bułgarią. 
Walczymy o to trzecie miejsce 
z zespołami NRD i Węgier. O- 
sobiście myślę, że wypadniemy 
lepiej niż przed rokiem w Ha- 
virzowie, gdzie zdobyliśmy tyl­
ko 2 medale (złoty — Seweryn 
i brązowy — Kaczmarek)”.

(J. Z.)

W
(P) XXIII mistrzostwa Euro­

py w boksie przyniosły organi­
zatorom deficyt w wysokości 
200 tys. marek. Organizatorzy 
pocieszają się tylko tym, że ich 
reprezentanci wypadli w imp­
rezie nadspodziewanie dobrze. 
Najwięcej radości sprawiły im 
oczywiście dwa tytuły mistrzo­
wskie, zdobyte w 10 lat po 
zwycięstwie pięściarza RFN w 
mistrzostwach naszego konty­
nentu. Mistrzostwa oglądało za­
ledwie 33 672 ' ’ 'widzów.

antydopingowych 
Kolonii po 2 za- 
każdej serii walk, 
z komunikatu ko-

Do badań 
losowano w 
wodników z 
Jak wynika 
misji lekarskiej nie stwierdzo­
no, by bokserzy zażywali środ­
ki dopingujące, (s)

pucharów. Decydujący 
w Pucharze Zdobyw- 

Pucharów rozegrają w 
(16.V) CF Barcelona i

(P) Pierwsze z finałowych 
spotkań o europejskie pucha­
ry zostało już rozegrane. 
Cruena Zvezda zremisowała 
w Belgradzie z Borussią 
Moenchengladbach 1:1. Ale 
drużyny te — grające o Pu­
char UEFA — zmierzą się 
jeszcze w meczu rewanżowym 
23 maja. Nie będą mieć ta­
kiej szansy finaliści pozosta­
łych 
mecz 
ców 
środę 
Fortuna Duesseldorf. Zmierzą 
się na neutralnym stadionie 
w Bazylei (Szwajcaria).

Piłkarze Barcelony w sobotę 
rozegrali ligowe spotkanie z 
Saragossą remisując 1:1. Był to 
czwarty mecz Barcelony bez 
porażki pod wodzą nowego 
trenera Joaąuina Rife. Prowa­
dzenie dla Saragossy zdobył re­
prezentant kraju — Alonso, 
wyrównał z rzutu karnego nie­
zawodny w takich sytuaciach 
— Rexach. Nie wystąpił w tym 
spotkaniu kontuzjowany Hans 
Krankl i stoper Barcelony, Mi- 
guel. W środę jednak na pew­
no zagrają oni w Bazylei.

Ligowe spotkanie 
także Fortuna 
przegrywając we 
2:3. Trener Hans 
penhauer nie był 
tą porażką. Drużyna 
dział — grała dobrze i nie mam 
zamiaru dokonywać żadnych 
zmian w składzie.

W meczach półfinałowych le­
piej spisali się Hiszpanie, któ­
rzy dwukrotnie pokonali SK

rozegrała 
Duesseldorf, 
Frankfurcie 
Dieter Tip- 
zmartwiony 

powie-

Najlepsze w świecie
(P) Olimpijska mistrzyni z 

Montrealu w biegu 100 m, An- 
negret Richter kilkakrotnie już 
zapowiadała zakończenie karie­
ry. Ale nie kończy, W u’o nie­
dzielę wygrała w Dortmundzie 
biegi ua 100 i 200 m — 11.2 i 
23,1 (ręczny pomiar). Najlepsze 
w tym roku wyniki na świe­
cie osiągnęły podczas I rundy 
drużynowych mistrzostw RFN 
Ewa Wilms w pchnięciu ku­
lą 19,84 m i Urszula Hook w 
biegu 800 m — 1:59,6. Lothar 
Krieg przebiegł 400 m — w 
45,9. (so

Portugalska niespodzianka
Niespodzianką dla wielu fa- • 

chowców jest bardzo dobra po­
stawa kolarzy portugalskich w 
dotychczas rozegranych etapach. 
Szczególnie imponuje obserwa­
torom wyścigu Alexandre Rua. 
Zawodnik ten doskonale radzi 
sobie w górach, potrafi także 
wywalczyć sobie dobrą pozycję 
do finiszu w końcówce etapu. 
Nieźle jadą także pozostali za- 
w’odnicy ekipy Portugalii. Fe­
deracja kolarska tego kraju 
przysłała na Wyścig Pokoju 
swych czołowych zawodników. 
Aż pięciu z nich zdobywało w 
sw’ej karierze tytuły mistrza 
Portugalii. Alexandre Rua był 
mistrzem Portugalii w 1977 i 
w 1979 r. Kolarstwo uprawna 
od sześciu lat. W ubiegłorocz­
nym wyścigu dookoła Portu­
galii zajął czwarte mieisce.

Kierownictwo ekipy liczy 
także na dobra postawę Luisa 
Teixeiry. Zawodnik ten dwu­
krotnie zdobywał tytuł najlep­
szego „górala” w mistrzostwach 
kraju i jak dotychczas dosko­
nale radzi sobie na trasie Wy­
ścigu Pokoju. Obserwujący prze­
bieg walki na trasie Wyścisu 
portugalski dziennikarz. Antonio 
Santos twierdzi, żę kolarze je­
go kraju nie pokazali jeszcze 
wszystkich swych umiejętności.

Portugalscy kolarze przygoto­
wując się do Wyścigu Pokoju 
startowali w dwóch zaledwie 
jednoetapowych wyścigach kon­
trolnych. nie mieli 'akże oka­
zji skonfrontować sil z zagra­
nicznymi rywalami.

Wtorek 
dniem odpoczynku

Wtorek będzie dla kolarzy, 
którzy uczestniczą w XXXII 
kolarskim Wyścigu Pokoju 
dniem zasłużonego odpoczynku. 
Zawodnicy odpoczywać będą w 
Suidniku. skąd do następnego, 
szóstego etapu wyruszą w środę 
16. V. Meta VI etapu znajdo­
wać się będzie już w Polsce, 
w Krynicy. Na trasę długości 
184 km zawodnicy wyruszj o 
12.40 miejscowego czasu, a na 
mecie spodziewani są ok 17.10. 
Będzie to ciężki, górski etap, 
na którym wytyczono aż 7 gór­
skich premii: na granicy cze- 
chosłowacko-polskicj w Dukiels­
kiej Przełęczy (19 kilometr), a 
następnie w Trzcianie (29 km), 

Piastowym (44 km), 
(128 km), na 

km), na „Ro- 
a następnie na 
już niedaleko 

mety. Wyznaczono również *rzy 
lotne finisze: w Krośnie (56 km), 
w Jaśle — 81 km i Gorlicach
— 114 km.

Polskie radio r.ada w środę 
krótkie meldunki z trasy w 
godz 13.30, 14.00, 14.30, 15.00
15.30, 16.00, 16.30. W godz. 16.45 

—17.30 usłyszymy relację non- 
stop z ostatnich kilometrów i 
zakończenia etapu.

Telewizja: godz. 16.30—17.30
— transmisja z trasy etapu o- 
raz z zakończenia etapu, a w

godz. 21.45—21.55 — kronika 
W.P. (PAP)

Miejscu
Rebskiej Górze 
Florynce (155 
mie” (164 km), 

177 km. a więc

Beveren, Ale zwycięstwa nie 
były zbyt imponujące (po 1:0). 
Fortuna awansowała do finału 
dzięki wyższemu zwycięstwu 
na własnym stadionie (3:1). W 
Ostrawie przegrała z Banikiem 
1:2.

Na stadionie w Bazylei głoś­
niejszy doping będą mieć za­
pewne Hiszpanie. Aż 26 tys. 
kibiców Barcelony wybiera się 
na mecz finałowy swego klu­
bu. Piłkarze zachod.nioniemiec- 
cy zagrzewani będą do walki 
przez 10 tys. swych sympaty­
ków. (lś)

(przeciwko czterem

2400 m jest dla niej

W środę biegnie Fatra!
(P) 16 maja zobaczymy po raz 

pierwszy w tym roku na słu- 
żewieckim forze znakomitą Fa- 
trę, ozdobę rocznika 75 micha- 
łowskiej stadniny. Fatra pobie­
gnie w bardzo dobrym towa­
rzystwie 
ogierom) w Nagrodzie Cometa. 
Dystans j
trochę Zbyt długi, więc na I 
miejsce typujemy innego sław­
nego wychowanka stadniny Mi­
chałów. ogiera Embargo. Okrzy­
czany Cal nie wydaje się groź­
ny, Bajazet natomiast wygrał 
Nagrodę Skowronka 2.V i chy­
ba nie nowtórzy zwycięstwa 
tak szybko.

Interesuje nas bardzo start 
Syndykata. Ten zgrabny poto­
mek świetnego Sa-agana, zu­
pełnie dobrze biegał jako 2-la- 
tek. W naszej opinii ceniony 
jest wysoko.

W VII gonitwie Big-Beat 
znów ma okazję wygrać, a Ba- 
ltag, Hordea czy Izotop chyba 
nie będą zdolne nawiązać z 
nim walki.
Nasze typy — środa 16 maja 

godz. 15.00
Gon. I — Czerpak. Grab: Gon. 
II — Start. Syndykat, Jupiter; 
Gon. III — Nastrój. Karabela; 
Gon. IV — Juvanta. Magician; 
Gon.
Gon. __ . - „__ ..
Ofelia, Cyklonet lub Leopard 
Gon. VII — Big-Beat, Kurty­
zana; Gon. VIII — Judex, Vad.

WE.

V
VI

— Embargo. Fatra: 
(tierce) — Biłgoraj,
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Z prac egzekutywy Komitetu Warszawskiego PZPR
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Program budownictwa • Warunki nauki
i opieka nad dziećmi • Kontrola partyjna

Tegoroczne zadania budow­
nictwa mieszkaniowego są 
większe w porównaniu z mi­
nionym rokiem. Są one także 
trudniejsze z uwagi na ko­
nieczność likwidacji opóźnień 
powstałych w I kwartale, gdy 
trzeba było skierować załogi 
przedsiębiorstw budowlanych 
do pomocy przy usuwaniu 
skutków zimy i gdy występo­
wały zakłócenia w dostawie 
materiałów budowlanych. 
Stąd niezbędna jest większa 
mobilizacja, większe zaanga­
żowanie, przy pełnym wyko­
rzystaniu środków i możliwo­
ści wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych by od­
robione zostały nie tylko za­
ległości, ale także w pełni 
wykonany został plan na 
1979 rok.

Opracowany program reali­
zacji budownictwa mieszka­
niowego wraz z obiektami 
oświatowymi i socjalno-uslu- 
gowymi był tematem obrad 
egzekutywy Komitetu War­
szawskiego PZPR. W posie­
dzeniu wzięli udział wicepre­
mier Kazimierz Secomski o- 
raz minister budownictwa 
Adam Glazur.

Po szerokiej dyskusji, w 
której wskazywano zarówno 
na ofiarność i wysiłek załóg 
budowlanych, na dotychczaso­
we osiągnięcia jak i istnieją­
ce jeszcze słabości, egzekuty­
wa przyjęła przedstawiony 
program jako zobowiązujący. 
Tegoroczny plan bowiem jest 
realny i możliwy do wyko­
nania przy pełnym wykorzy­
staniu istniejącego potencja­
łu. Niezbędne jest jednak 
wzmocnienie pracy wychowa­
wczej a zwłaszcza działania 
partyjnego wśród załóg, w 
ceflu poprawy dyscypliny i od­
powiedzialności, lepszego wy­
korzystania czasu pracy.

W kolejnym punkcie obrad 
egzekutywa dokonała oceny 
warunków nauczania 1 stanu 
opieki socjalnej nad dziećmi 
i młodzieżą w stołecznym wo­
jewództwie.

Na terenie województwa 
działają obecnie 524 przedszko­
la i 167 ich oddziałów oraz 
344 ogniska. Opieką przed- 1

A w niedzielę...

Wśród książek i zieleni
Nareszcie mieliśmy piękną, 

słoneczną pogodę. Większość 
warszawiaków wybrała się więc 
wczoraj na majowe spacery.

Najtłumniej odwiedzanym 
miejscem był niewątpliwie park 
wokół Pałacu Kultury i Nauki, 
gdzie odbywał się, już drugi w 
tym roku, kiermasz książek. 
Tłok wokół stoisk panował og­
romny. Zwłaszcza trudno było 
się dopchać do firmowych kra­
mów wydawnictw, gdzie na 
kiermasze zarezerwowano wiele 
atrakcyjnych i trudnych do zdo­
bycia pozycji, na które normal­
nie trzeba długo „polować" w 
księgarniach. Rozchwytywano nie 
tylko nowości i beletrystykę. 
Długie kolejki ustawiały się m. 
in. po encyklopedię dla dzieci, 
atlas samochodowy Polski ułan 
Warszawy w wydaniu książecz­

Ogłoszenia drobne
Kupię dwupokojowe sześćdziesię- 
clometrowe komfortowe mieszka­
nie w Radomiu. Oferty z ceną 
B75&62. Biuro Ogłoszeń, Warszawa 
ul. Poznańska 38. R-675952-7

Naprawa piecyków gazowych, 
podłączanie pralek automatycz­
nych. Tel.: 511-46; R-730934-1

Spawarki transformatorowe, pro­
stowniki motocyklowe tanio wy­
syłam pocztą. Lublin Pawia 80 
Próchnlak. R-730805-0

Sprzedam wózek inwalidzki, tel.: 
288-26. R-730954-4

Meblościanld, zestawy stołowe, po­
jedyncze i inne meble kalwaryj- 
skie poleca nowo otwarty sklep 
meblowy. Radom, ul. Słowackiego 
187. czynny: wtorek, środa czwar­
tek. R-736950-4

M-3 1 M-2 centrum zamienię na 
M-5 lub 3 pokoje w starym budo­
wnictwie. Oferty „Życie Radom­
skie” nr 730949 R-730949-1
2-pokojowe — centrum, komfort 
zamienię na większe może być sta­
re budownictwo. Tel.: 295-73 wie­
czorem. R-730948-1

Sprzedam Syrenę 104, rok 1969 w 
dobrym stanie Wiad.: Sowińskie­
go 6 m. 28. R-730941-1

Poszukuję murarza oraz pomoc­
nika. Tel.: 500-11 wew 589.

R-730952-1

Sprzedam Warszawę 223 po kapi­
talnym remoncie. Radom. Batalio­
nów Chłopskich 13. R-730946-1

Matematyka, przygotowanie do 
egzaminów. 264-93. R-730942-C

Sprzedam Wartburg de Iux. stan 
dobry. Wiad.: Siczek Waldemar, 
Lasowice 1 gmina Jedlnla Letni­
sko. poczta Rajec. R 730943-1
Sprzedam taksometr oraz Warsza­
wa 223. Radom, południowa 9.

R-730944-1

Sprzedam działkę z rozpoczętą bu­
dową domu 1 materiałem. Janisz- 
pol 224 pocz. Radom, po 16 .

R-730945-1 

szkolną objęte są wszystkie 
dzieci sześcioletnie oraz 68 
proc, w wieku 3—5 lat w 
Warszawie i ponad 50 proc, 
w województwie. Mimo to, 
zwłaszcza w wielu nowych o- 
sieddach, sytuacja jest nadal 
bardzo trudna. Istnieje więc 
konieczność przyspieszenia 
tempa budowy nowych przed­
szkoli. Podobnie przedstawia 
się sprawa w szkolnictwie 
podstawowym. Tu najwięcej 
kłopotów sprawia konieczność 
zapewnienia rosnącej z roku 
na rok liczbie uczniów do­
jazdów do szkół na terenie 
województwa. W szkołach po­
nadpodstawowych młodzież 
ma dość dobre warunki nau­
ki.

Istotny problem stanowi 
sprawa opieki socjalnej nad 
dziećmi. Trzeba rozwijać ro­
dzinne domy dziecka, które 
mają już dobre doświadcze­
nia. Trzeba również dążyć dc 
zwiększenia ilości miejsc w 
internatach.

Bardzo duża grupa dzieci i 
młodzieży zarówno w przed­
szkolach jak i szkołach ko­
rzysta na miejscu z wyżywie­
nia w stołówkach czy bufe­
tach. Ponad 30 proc, uczniów 
(prawie wszyscy chętni) o- 
trzymuje gorące mleko. Ist­
nieją jednak możliwości po­
prawy wyżywienia zwłaszcza 
gdy chodzi o urozmaicanie i 
wzbogacanie jadłospisów.

Opiekę zdrowotną nad 
dziećmi i młodzieżą sprawuje 
w naszym województwie 422 
lekarzy i 492 pielęgniarki. Od 
września ubiegłego roku 
wprowadzono nową organiza­
cję opieki zdrowotnej two­
rząc rejony szkolno-pediatry- 
czne. Dzięki temu jeden le­
karz zajmuje się zarówno le­
czeniem jak i opieką profi­
laktyczną.

Na zakończenie obrad egze­
kutywa KW zapoznała się z 
wynikami pracy Warszaw­
skiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej. która czuwa nad 
przestrzeganiem statutowych 
norm postępowania członków 
1 kandydatów PZPR, umac­
nianiem dyscypliny partyjnej 
1 zawodowej wpływając na 

kowym, różnego rodzaju porad­
niki wydawane przez „Watrę”. 
Oblegani też byli autorzy, pod­
pisujący swoje książki — kier­
masz jest przecież znakomitą 
okazją zdobycia autografów 
wielu znanych pisarzy.

W niedzielę w wielu parkach 
i osiedlach odbywały się też im­
prezy rekreacyjne. Festyn dla 
dzieci i młodzieży zorganizowała 
Rada Osiedla RSM „Osiedle 
Młodych” w Marysinie Wawer- 
skim. Odbywały się tam zawody 
sportowe, konkursy plastyczne, 
rozgrywki szachowe i warcabo­
we. Był kiermasz książek, giełda 
sprzętu sportowego i loteria, z 
której dochód przeznaczony zo­
stał na potrzeby miejscowych 
dzieci (fanty ofiarowały spół­
dzielnie inwalidzkie „Saturn” i 
„Noma”), występowały zespoły 
dziecięce, a wieczorem odbyła 
się zabawa na powietrzu.

Podobne festyny odbyły się na 
Ursynowie, a także w ośrodku 
TKKF „Horyzont”, gdzie 13 hm. 
został otwarty sezon letni. Na 
uroczystym apelu zaprezentowa­
ły się wszystkie sekcje sporto­
we, była rewia lodzi motoro­
wych. zawody jeździeckie, roz­
grywki koszykówki, ringo, ko- 
metki, turniej kręglarski, a tak­
że ognisko i dyskoteka, (ab) 
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HARMONOGRAM SZCZEPIENIA PSÓW PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE 

DLA MIASTA RADOMIA NA ROK 1979
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Data Punkt szczepień godzina Dzielnicam
u 18.V.79 r. ul. Piękna 9—11 Idalin E

3 18.V.79 r. ul. Słowackiego nr 201 11—13 Glinice
= 19.V.79 r. ul. Lubelska nr 76 9—12 Dzieżków
3 19.V.79 r. ul. Brzustowska nr 42 12—14 Brzustówka 3
= 21.V.79 r. ul. Słowackiego nr 73 9—13 Glinice 3
3 22.V.79 r. ul. PCK k/Super-Samu 9—11 Ustronie

22.V.79 r. ul. Południowa r. Gajowej 11—14 Młodzianów 3
23.V.79 r. ul. Wiejska k/piekami 9—11 Godów

s 23.V.79 r. ul. Wierzbicka k/Schroniska 11—14 Żakowice
= 25.V.79 r. ul. Dzierżyńskiego nr 122 9—12 Borki
3 25.V.79 r. ul. Żelazna k/kiosku Ruchu 12—14 Podkanów
3 26.V.79 r. ul. Starokrakowska nr 125 9—11 Jeżowa Wola
3 26.V.79 r. ul. Wośnicka nr 98 11—13 Wośniki
3 28.V.79 r. ul. Kierzkowska nr 2 9—11 Halinów
3 28.V.79 r. ul. Warszawska nr 36 11—13 Michałów * 3
3 29.V.79 r. ul. Janiszewska nr 9 9-11 Młynek Janiszewski
3 29.V.79 r. ul. Gołębiowska nr 41 11—13 Gołębiów 3
E 30.V.79 r. ul. Wolanowska r/Kieleckiej 9—13 Zamłynie, Kozia Góra

l_30.VI.79 r. Śródmieście 9—12 Lecznica dla Zwierząt
15—30.VI.79 r. również Śródmieście 15—16.30 ul. Wolność 25b w

Radomiu
3

UWAGA!

Szczepienia psów będą bezpłatne dla osób posiadających dowód opłaty san i tamo-we-
3 terynaryjnej za rok 1979, w okresie wyżej podanym.

Dla pozostałych koszt 1 szczepienia wynosi: — 25 zl
Po 30.VI.1979 r. koszt szczepienia wynosi: — 50 zl

R-120-1
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rzetelne realizowanie uchwal 
partii.

W sprawozdaniu WKKP 
dość szczegółowo omówiony 
został zakres spraw i proble­
mów, którymi w minionym 
roku zajmowała się warszaw­
ska i terenowe komisje kont­
roli.

W działalności kontrolno- 
wychowawczej stosowane są 
różnorodne formy. Są to 
przede wszystkim rozmo­
wy profilaktyczno-ostrzegaw- 
cze czy podejmowane kontro­
le na wybrane tematy w or­
ganizacjach partyjnych i za­
kładach pracy. Wiele uwagi 
poświęcano także badaniu i 
rozpatrywaniu spraw wyni­
kających ze skarg i listów 
napływających do instancji 
partyjnych od mieszkańców.

W stosunku zaś do narusza­
jących zasady statutowe, o- 
sób których postępowanie jest 
niegodne członka partii, wy­
ciągane są konkretne wnioski 
w postaci kar, z decyzją o 
wydaleniu z partii włącznie. 
Ukarańi stanowią wprawdzie 
nikły odsetek ogólnej liczby 
członków partii, niemniej je­
dnak szkodliwość postaw tych 
ludzi w poszczególnych śro­
dowiskach jest poważna. Dla­
tego niezbędne jest stosowa­
nie ostrych kryteriów oceny 
ich postępowania.

Nie mą miejsca w szere­
gach partii dla tych, którzy 
dopuszczają się nadużyć lub 
kradzieży. Wydalono więc z 
partii za te czyny pracowni­
ków Kombinatu Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego „Hor- 
tex” czy Ośrodka Gier i Klu­
bów Rozrywki. Równie suro­
wo ukarani zostali ci, którzy 
dla własnych korzyści wyko­
rzystywali swoje stanowiska, 
jak np. w Zakładzie Zadrze­
wiania i Zieleni LOP. Kary 
partyjne wymierzono w przy­
padkach rażącego braku od­
powiedzialności za wykony­
wane obowiązki w wyniku 
czego powstały poważne stra­
ty gospodarcze, jak np. w 
Fabryce Wyrobów Metali 
Szlachetnych „Warmet”, w 
Zjednoczeniu Chemii Gospo­
darczej „Pollena”, w Zakła­
dach Mleczarskich „Wolla’'czy 
w Zakładach Wyrobów Gu­
mowych WZPS „Syrena”.

Komisje kontroli partyjnej 
rozpatrując przypadki nie­
moralnego postępowania, a- 
wanturnictwa czy pijaństwa

Zmiany w komunikacji
W związku ze zmianą organi­

zacji ruchu w rejonie ul. Naru­
towicza, MZK wprowadzają ko­
rekty tras linii autobusowych 
„150", „154”, „350” i „354”. Auto­
busy „150” i „350” od skrzyżo­
wania ul. Grójeckiej i Słupec­
kiej kursują uL Słupecką, Sę- 
kocińską, Szczęśliwicką, Kopiń­
ską do Białobrzeskiej i dalej 
bez zmian (powrót od ul. Bia­
łobrzeskiej ul. tJęgierską, Ka­
liską, Barską do pl. Narutowi­
cza). Natomiast autobusy „154” 
i „354” od skrzyżowania ul. Gró­
jeckiej ze Słupecką jadą ul. Słu­
pecką, Sękocińską, Szczęśliwi­
cką do Kopińskiej 1 dalej bez 
zmian (powrót od ul. Białobrze­
skiej ul. Węgierską, Kaliską, 
Barską do pl. Narutowicza), (ab) 

wymierzyły szereg ostrych 
kar.

I w bieżącym roku —zwła­
szcza na tle postanowień 
XIII Plenum KC — warszaw­
ska i terenowe komisje kont­
roli dążyć będą do umacnia­
nia odpowiedzialności człon­
ków partii za prawidłową re­
alizację zadań społeczno-gos­
podarczych, podejmować dzia­
łania zapobiegające ujemnym 
zjawiskom, eliminować przy­
czyny zakłócające stosunki 
międzyludzkie, doskonalić o- 
rzecznictwo partyjne i wyko­
rzystywać je w pracy wycho­
wawczej.

MAREK DUNIN-WĄSOWlCZ

Stołeczna huta 
i jej ludzie

Huta Warszawa jest jedną 
z największych i najważniej­
szych inwestycji warszawskich 
w ostatnim 35-leciu. Kiedy 
ćwierć wieku temu zaczęto bu­
dowanie tego giganta metalur­
gicznego — z domów na krań­
cach Bielan czy Młocin ledwo 
widać było wznoszone hale i 
kominy. Teraz nowe osiedla 
mieszkaniowe otaczają hutę nie­
mal ze wszystkich stron. A i sam 
zakład rozrósł się, powiększył o 
nowe wydziały i obiekty.

Dzisiaj Huta Warszawa jest 
największym w kraju produ­
centem wyrobów ze stali ja­
kościowej i jedynym tzw. stali 
łożyskowej. Nic więc dziw­
nego. że rokrocznie huta 
powiększa produkcję. szcze­
gólnie w najbardziej skom­
plikowanych i poszukiwanych 
wyrobach.

Ale huta — to przede wszy­
stkim ludzie, którzy w niej 
pracują. Prawie 11 tys. wyso­
ko kwalifikowanych fachowców 
codziennie dokłada wszelkich 
starań, aby dać coraz więcej 
wyrobów, coraz mniejszym 
kosztem.

Warszawscy hutnicy znani są 
ze swej aktywności na terenie 
miasta. Tysiące godzin prze­
pracowanych społecznie przy­
niosły stolicy nowe tereny zie­
lone, mieszkania wykańczane 
własnym, hutniczym sumptem, 
pomoc przy wznoszeniu no­
wych obiektów. Także jubileusz 
Polski Ludowej pragną hutni­
cy uczcić dużym wkładem pra-. 
cy. Zobowiązali się np. wyko­
nać dodatkową produkcję anty­
importową wałów korbowych, 
dla okrętownictwa i elemen­
tów dla Huty im. Lenina war­
tości 400 tys. dolarów. Na rzecz 
miasta, z kolei postanowiono 
przepracować ponad czterdzieś­
ci tysięcy roboczogodzin.

Tradycyjne święto hutnicze 
jest okazją do podkreślenia 
wkładu załogi „HW” w reali­
zację zadań gospodarczych i u- 
piększanie rodzinnego miasta. 
W uznaniu hutniczego trudu, 
za ofiarną i rzetelną pracę 
wielu członków załogi „War­
szawy” uhonorowanych zostało 
w Dniu Święta Hutnika wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi, resortowymi, dyplomami 
i nagrodami jubileuszowymi. 
Dołączamy się do gratulacji ży­
cząc jednocześnie jeszcze lep­
szych wyników w pracy dla 
zakładu, stolicy 1 kraju, (kmk)

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

CO / GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Karol”, „Zaba­
wa” godz. IB.

KINA

Bałtyk — „Gwiezdne wojny”, 
prod. USA, lat 12, godz. S, 13.15 
i 17.30. „Zmory", prod. poi. lat 1*. 
godz. 11.15, 15.30 1 19.45.

Przyjaźń — „Stroszek”, prod. 
RFN, lat 15, godz. 15.30, 17.30 1
19.30.

Pokolenie — „Awantaż”, prod. 
buig. lat 15. godz. 9 i 11.30. „Szał”, 
prod. ang. lat 18, godz. 14 1 16.15. 
„Niczyje dzieako”, prod. węg. lat 
15, godz. 18.30.

Odeon — kino nieczynne.
Hel — „Patt Garret I Billy 

Kidd”, prod. USA, lat 18. godz.
15.30. 17.30 i 19.30. „Gang Olsena 
na szlaku” — prod. duńsk. lat 12 
godz. 9. 11.15 i 13.30.

Walter — kino nieczynna.
wystawy

Muzeum przy td. Nowotki 13 — 
„Galeria malarstwa polskiego 
XIX i XX wieku”, „Droga do nie­
podległości” — wystawa w 60 ro­
cznicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę. „Chwata oręża pol­
skiego w walce z faszyzmem w 
latach 1939—1945”. „Historia za­
trzymana w kadrze" Polska w II 
wojnie światowej. Wystawa doku­
mentów fotograficznych.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Ester ki: gale­
ria „E”: Wystawa pn. „Sztuka 
użytkowa Mongolii”.

i Witryny Plastyczne „ART' :
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub „Empik”: „Grafika 1 ex 
llbris Alfonsa Cepauskasa” (Lite 
wska Socjalistyczna Republika Ra- 
dziecka).

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa.

: Doraźna pomoc internistyczna —
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998, posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 400-64 
pomoc drogowa 981. komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz. 23—7 (224-30). 
w niedziele 1 święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52. przy ul Grodzkiej 229-52 
przy dworcu PKP 268-88. przy 
Żwirki i Wigury 418-18, informa­
cja PKP 299-50, PKS 267-76, infor­
macja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Mandingo" — 

prod. wł„ lat 18, godz 16 i 18.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 781, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Znaki Zo­
diaku”, poi. lat 16, godz. 18.

Telefony: apteka 25. ośrodek
zdrowia 26, postój taksówek 63. 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Przez Góry 

Skaliste”, prod. USA. lat 12, godz. 
15, „Próba ognia i wody”, prod. 
poi. lat 15, godz. 17 1 19.

i Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. biblioteka 23-56. dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia 22-45. 
postój taksówek 23-11, przychod­
nia rejonowa 22-88, CPN 26-52. 
apteka 21-05 lub 21-64. dworzec 
PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Mandingo", prod. 
wl.. lat 18, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 26 dworzec
PKP 47, posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Stracenie Ju­
dasza", prod. wen., lat 15, godz 
17 i 19.

, Telefony: apteka SI, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77 ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88. 
zakład energetyczny 60. restaura­
cja , Turysta" 14, urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNIA-LETNISKO
i Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauarcja „Le­
śna” MO, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Stan wyjątko­

wy”, prod. buig. lat 15, godz. 17.30 
i 10.30. _

Telefony: pogotowie ratunków* 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, lub 37-01, bi­
blioteka 31-58, restauracja GS 
28-32.

LIPSKO
Kino „Szarotka" — ..Kariera na 

zlecenie”, prod. franc., lat 13, 
godz. 17 i 16.

Telefony: apteka M, dom kul­
tury 131. kawiarnia 95. kino 194 
dworzec PKP 205. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 164. straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Szantaż" 

prod. ang.. lat 16, godz. 17 1 10.
Telefony: apteka 46, dworzec 

PKS 297, posterunek MO 7, szpi- 
Ul rejonowy S5, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. straż pożarna Ł gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 150. przychodnia rejo­
nowa 16.

MOGIELNICA
Kino — „Zwycięstwo” — 

„Śmiertelny pościg”, prod. franc. 
lat 16, godz. 38.

Telefony: apteka 18, gminna spół­
dzielnia 8, kino 44. ośrodek zdro­
wia 11, posterunek MO 7, stacja 
PKP 50. straż pożarna 88, naczel­
nik 146. księgarnia «L przycho­
dnia rejonowa 160.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Roman 1 Ma. 

gda”, prod. poŁ, lat IŁ godz. 17 
i 13

Telefony: pogotowie MO 307, po- 
gotowle raiunkowe 309. straż po­
żarna 308. apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria" 552. izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnk 613, 

kierunkowy 13. posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98. gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „To moja 

sprawa szefie", prod. CSRS, lat 
15, godz. 17.30 i 19.45.

Telefony: posterunek MO 07,
pogotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 437, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, Izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Granica", 
prod. poi. lat 15, godz. 16, 18 i 20

Telefony: apteka 55, dom kul 
tury 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, CPN 
186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9—15.30 
poniedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Tomasz”, 
prod. franc. lat 12. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7 po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 
21, stacja CPN 120 PKS 69, sta­
nica PTTK 143, muzeum 267.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków

1 dni poświątecznych w godz. 
9—16.30, Ekspozycja stała — Kazi- 
mierz Pułaski 1 udział Polaków w 
tyciu politycznym, kulturalnym I 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Lalka”, prod. 

poi., lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. restauracja „Gotardzian- 
ka" 25-52, apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — Eksoozy- 
cja stała: „Życie i twórczość Ja­
na Kochanowskiego".

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Disneyland” 11.40 Tu Ra­
dło Kierowców 12.05 Z kraju 1 ze 
świata 12.25 Mozaika polskich me­
ndli 12.45 Rolniczy Kwadrans 
13.01 Muzyka wojskowa 13.20 Com­
ba jazzowe 13.40 Kącik meloma­
na 14.00 Studio „Gama" (Ok. godz. 
14.05 Informacje dla kierowców) 
14.20 Studio „Relaks" 14.25 Studio 
„Gama" c.d. 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy 15.10 Studio „Ga­
ma" c.d. (ok. godz. 15.45 Informa­
cje dla kierowców) 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 17.30—18.00 Radiokurter 
18.00 Tu Jedynka c.d. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Koncert 
łyczeń 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki 19.40 Kanadyjskie balla­
dy ludowe 20.05 Konc. życzeń 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo­
skwa 80 21.25 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego 21.29 Utwory 
St. Moniuszki 22.00 Z kraju I ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
22.23 Wrocław na muzycznej an­
tenie 23.00 Wita Was Polska

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 - Noc z melo­

dią 1 piosenką z Krakowa
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie
PROGRAM II

Wiad.; 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.00

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz.
I. 36 Obserwacje t propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kliku taktach, w kll- 
cu słowach 6.10 Kalendarz Radio­
wy 6.15 Melodie przyjaciół 6.35 
Gimnastyka 6.45 Mistrzowie mi­
niatury Instrumentalnej 7.05 „Chał- 
:urnicza samba” 7.15 Śpiewa Ha­
lina Kunicka 7.35 Małe muzyko­
wanie 8.00 Konc. poranny 8.35 Dia­
logi 1 zbliżenia 9.30 Moto — spra­
wy 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
„Wrocławski pojemnik rozrywko­
wy” 10.30 Tria jazzowe — cz. II.
10.40 Sprawy codzienne 11.00 M. 
Woskriesienskl gra Sonaty Skria­
bina 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK 11.40 Muzyka 12.05 Od 
poloneza do mazura 12.25 Sceny 
t oper Giuseppe Verdiego 12.55 
Gra Zespół „Bumerang” 13.00 
Publicystyka krajowa 13.10 Pleśni 
Musorgskiego 13.36 Ze wsi 1 o wsi 
13.51 R. Strauss: — „Don Juan" 
poemat symfoniczny op. 20. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio — Moskwa 14.45 Muzyka 
Mozarta 15.20 Popołudnie dziew- 
:ząt 1 chłopców 16.00 Gra Orkiestra 
B. Bacharacha 16.10 Muzyka pol­
ska XX wieku 16.40 „De invento- 
res rerum" — czyli historia pol­
skich encyklopedii 17.00 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy 17.20 
„Wielki tydzień małych teatrów" 
18.00 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama" 18.40 Krajobrazy 19.00 
Koncert z nagrań WOSPR1TV w 
Katowicach 19.40 Dom 1 my 19.55 
Katalog Wydawniczy 20.00 Redak- 
:yjne Forum 20.20 Dzieje recyta- 
tywu muzyką 1 słowem opisane
II. 05 Nowe nagrania radiowe 21.40 
Muzyka religijna 22.00 Tygodnik 
Kulturalny 22.40 Dzieła B. Szabel- 
tklego 23.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muzyka

PROGRAM III

Wiad.: t.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.04 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00 Między snem a dniem 6.30 
Polityka dla wszystkich 8.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Syn Wallenroda" — ode. 9.10 
Żarty 1 groteski zespołu Papa Bue 
).3O Nasz rok 7»-ty 9.45 Konc.
skrzypcowe 10.35 Kiermasz płyt 
11.00 Codziennie powieść St. Dy- 
?at „Pożegnania" — ode. 11.30 Z 
archiwum polskiego jazzu 12.05 W 
tonacji Trójki 13.00 Powtórka z 
-ozrywkl 13.50 „Hotel świętego 
Augustyna” 14.00 Sonaty klasy­
ków 15.05 Udany powrót Herba 
Alperta 15.40 Zagubione melodie 
18.00 Uzasadnienie wyroku 16.20 
Huzykobranie 16.45 Nasz rok 79-ty 
17.05 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Sielszy odcień bluesa 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19.00 Kąty widzenia 19.15 
Śpiewa Charles Aznavour 19.35 
Opera tygodnia B. Britten — „Po­
top” 19.50 „Syn Wallenroda" — 
ode. 20.00 z mojej płytoteki 20.30 
Tak było — Tele-retro 21.00 Pow­
racający temat „Jeśli o mnie cho- 
lzl to w porządku” 31.35 Antolo­

gia piosenki francuskiej 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15 
Fonoteka XX wieku 23.00 Daw­
na poezja turecka 23.05 Między 
iniem a snem
PROGRAM IV

Wiad.: 6.40 6.50 15.00 16.00 18.10 
22.55

6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­
czycieli 6.30 Rytm i piosenka 
S.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Śpiewa 
Alicja Majewska 8.10 Rśdlowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
lęz. polski 8.25 G. Friedrich Haen- 
del: — VI Sonata E-dur op. 1 nr 15 
na skrzypce i basso continuo 
(stereo lok.) 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach 9.00 Dla kl. 
II—III (wych. muzyczne) 9.25 Pod­
róże muzyczne po kraju 9.40 Dla 
orzedszkoli 10.00 Dla kl. VI (geo­
grafia) 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla kl. II lic. (jęz. polski) 11.30 
Gwiazdy Teatru Narodowego w 
Pradze (stereo lok.) 12.05—12.25 Głos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia 12.25 
Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 Jęz. 
rosyjski 13.20 Dla kl. II—III (wych. 
muzyczne) 13.45 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 14.45 Tańce 
Szwecji 15.05 Matysiakowie 15.40 
Książki, do których wracanjy 
.Kierunek Berlin” 16.05 „Nasz 
iom" — „Portret rodziny zastęp- 
izej” 16.25 Rozmowy o sprawach 
•olnlctwa 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
Warszawa lok.) 17.00 Na Warszaw­
skiej Fali 17.20 Słuchaj nas 18.25 
Klub pod znakiem zapytania — 
„Nerwice" 19.15 Jęz. angielski 19.30 
Academy of Saint-Martin-ln-the- 
-Flelds- gra symfonie Haydna (V) 
10.22 Harold w Italii — raz jeszczć 
(stereo lok.) 21.12 Karl Amadeus 
Hartman „Gesangscene” (stereo 
lOk.) 21.50 NURT - filozofia 
.Problem kształcenia 1 wychowa­
nia, a walka ideologiczna" 22.15 
Folsey myśliciele 22.35 Radiowo* 
•TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych Historia 22.50 J. Brahms: — 
Intermezzo Es-dur op. 117 nr 1.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio 1 Telewizja”

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM I
15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Szuflada. Program publicy­

styczny
17.00 Studio Telewizji Młodych (ko­

lor)
17.30 „Stawka” — teleturniej (ko­

lor)
18.00 Sonda (kolor)
18.25 „Vlkl syn Wikingów” — ode.

I pt. „Wielki zakład". Animo­
wany film fab. prod. TV RFN 
(kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
(9.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
10.30 „Ja Klaudiusz", ode. VI pt. 

„Nieco sprawiedliwości”. Film 
fab. prod. TV angielskiej (kolor)

21.30 świadkowie — program pub­
licystyczny (kolor)

11.50 Studio Festiwalowe — HI 
Ogólnopolski Festiwal Filmów 
i Wtdowlsk Telewizyjnych — 
Olsztyn 79 (kolor)

12.05 „Camerata" — magazyn mu­
zyczny (kolor)

22.30 Dziennik (kolor)
12.45 Kartki z 35-lecla - Walka I 
malfabetyzmem — program pub­

licystyczny
Programy oświatowe:

6.00 TTR. Hodowla zwierząt
6.30 TTR. Uprawa roślin
9.00 Dla szkół: Program dia 
kl. IV (kolor)

11.05 Dla szkół: Język polski, kl. 
III lic.

13.25 TTR, RTSS. Matematyka, 
sem. IV

14.00 TTR Mechanizacja rolnictwa

PROGRAM n
16.40 Język angielski. Kurs pod­

stawowy, lek. 27
17.10 Język niemiecki. Kurs pod­

stawowy, lek. 27
17.30 Kino Telewizji Najmłodszych 

(kolor
18.00 „Prawo dla wszystkich” — 

magazyn porad prawnych (ko« 
lor)

18.30 Poradnia „Zaufanie"
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek Melomana (kolor)
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Wieczór Filmowy (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie" 84-600, Ra­
dom. ul Żeromskiego 51. Tele­
fony: 811-49, 834-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. <.30—
15.30 Za terminowy druk oglo- 
tzeó redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 135/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja ni< 
iwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksląźka-Ruch" Warszawa, Mar­
szałkowska 3 5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Ksiaźka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termt- 
nacb:
- do dnia 85 listopada na sty­

czeń I kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

— do dnia to poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zl 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 156 zl 
rocznie 812 zl 

Jednostki gospodarki os pole 
cznloncj Instytucje organizacje 
l wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy aamawlaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa-Książką-Rucb”. n 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach oocztowycb I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW Prasa-Ksląźka-Ruch" 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ul Towarow* z8 
00-958 Warszawa konto PKO 
nr 1531-71 Prenumerata ze zle 
cenlem wysyłki ta granicę Jesi 
droższa od prenumeraty krajo 
wej o J0% dla zleceniodawców 
Indywidualnych I o 1001, dla 
slecenlodawrów instytucji l za 
kładów pracy.

Indeks nr J50S>
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Same łóżka nie wystarczą

Nowe i modernizowane obiekty 
dla szpitalnego zaplecza

Kompleks budynków Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego przy ul. Tochtermana od 
13 lat służy mieszkańcom Ra­
domia. Faktem jest też, że 
jego budowa ciągnęła się aż 
12 lat. W tym czasie znacznie 
powiększyła się liczba miesz­
kańców miasta, a sam obiekt 
awansował do wojewódzkiej 
rangi, z konieczności speł­
niając przy starej bazie tech­
nicznej dodatkowe, nowe

Dziś godz. 12 — 16

Radomskie rozmowy 
z Czytelnikami

Już dziś w godz. 12—16 w 
redakcji „Życia Radom­
skiego” przy ul. Żeromskie­
go 51 odbędą się kolejne 
radomskie rozmowy z Czy­
telnikami. Będzie przyjmo­
wał przedstawiciel działu 
łączności z Czytelnikami 
„Życia Warszawy”, red. 
Krzysztof Górski. Podczas 
konsultacji będzie można 
uzyskać poradę w zakresie 
różnych dziedzin prawa 
(prawo pracy, prawo cywil­
ne, administracyjne itp.) 
oraz przedstawić swoje 
skargi, spostrzeżenia, wnio­
ski i postulaty. Zapraszamy.

(k.g.)

Masz wątpliwości - zadzwoń
Dziś, 15 bm. jak w każdy 

wtorek czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze dermatolodzy, 
udzielając wyjaśnień na pyta­
nia związane z profilaktyką i 
leczeniem chorób wenerycz­
nych. Dziś przyjmować będzie 
telefony w godzinach 15—16 
dr Eugeniusz Grocholski, tel. 
416-79. (n)

Czyny społeczne 
mieszkańców Szydłowca

Bardzo starannie przygoto­
wują się do obchodów 35 rocz­
nicy powstania Polski Ludo­
wej mieszkańcy miasta i gmi­
ny Szydłowiec. W czasie ze­
brań partyjnych, które odbyły 
się w styczniu br. we wszyst­
kich podstawowych organiza­
cjach partyjnych, zgłoszono 
pierwsze propozycje i kon­
kretne deklaracje zobowiązań 
produkcyjnych i społecznych.

Obecnie wartość czynów, 
które zadeklarowali mieszkań­
cy miasta i gminy, przekro­
czyła 15,5 min zł. Większość 
z nich dotyczy budowy oraz 
modernizacji dróg i ulic oraz 
prac porządkowych, które w 
dużym stopniu wykonane zo­
staną jeszcze przed inaugura­
cją X Szydłowieckiej Wiosny 
Teatralnej, (mz)

KRONIKA DNIA
W czasio waśni sąsiedzkiej 59« 

letni Władysław Gwardowski zam 
w Goszczewicach (gm. Przytyk) 
uderzył siekierą w głowę Jana 
Mnicha, który w stanie ciężkim 
odwieziony został do szpitala w 
Radomiu. Sprawca zatrzymany 
został do dyspozycji prokuratora.

W Zambrowie (gm. Potworów) 
Eugeniusz Kusztal zam. w Gosz­
czewicach kierując ciągnikiem 
marki „Ursus” nr rej. 9229-CT po­
trącił jadącego rowerem 13-letnie- 
go Roberta Wielgusa zam. w Dą­
browie. Chłopiec doznał ciężkich 
obrażeń ciała i został odwieziony 
do szpitala w Radomiu. Trakto­
rzysta zbiegł z miejsca wypadku.

Najpierw postawił płot wła­
ściciel posesji prywatnej. O- 
grodzenie choć wyglądało dość 
solidnie, nie wzbudzało wido­
cznie zbytniego zaufania wła­
ściciela drugiej posesji — bądź 
co bądź instytucji państwowej.

I oto mamy w Radomiu przy 
ul. Władysława Sikorskiego cu- 

funkcje. Od kilku lat wystę­
puje coraz wyraźniej potrzeba 
rozbudowy i modernizacji za­
plecza, bez którego niemożli­
we jest właściwe funkcjono­
wanie żadnego obiektu uży­
teczności publicznej, a tym 
bardziej — szpitala. W lecz­
nictwie, same łóżka — nie 
wystarczą.

Pierwszy krok zrobiono, bu­
dując przy ul. Lekarskiej Wo­
jewódzką Przychodnię Specja­
listyczną. Częściowo poprawi­
ło to trudną sytuację lokalo­
wą, ale nie rozwiązało pro­
blemu. Nie ustały więc stara­
nia o dalszą, systematyczną 
poprawę warunków obsługi 
pacjentów oraz personelu 
szpitala. Jednym z rozwiązań 
zastępczych jest m.in. budo­
wa dwóch pawilonów typu 
„Domont”, które powstają z 
elementów prefabrykowanych 
przy ul. Tochtermana.

— Bardzo chcielibyśmy, aby 
obydwa obiekty były gotowe 
przed 22 lipca br. — mówi dr 
Maciej Czarnecki, dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala Ze­
spolonego. — Jeden z nich 
przeznaczyliśmy na potrzeby 
służb pracowniczych i socjal­
nych, które na co dzień obsłu­
gują 2,4-tysięczną załogę le­
karzy, pielęgniarek oraz pra­
cowników administracyjno- 
-technicznych. W drugim zaś 
znajdzie się hotel na 64 
miejsc dla pielęgniarek i śred­
niego personelu technicznego.

Sądząc po tempie prowa­
dzonych robót, termin powi­
nien być realny. Jest to o tyle 
istotne, że zagospodarowanie 
pawilonów wiąże się z dalszy­
mi zmianami, których skutki 
odczują zarówno pacjenci, jak 
i personel szpitala. Do kilku­
nastu pomieszczeń, które 
zwolnią się w głównym gma­
chu szpitalnym, przeniesione 
zostaną niektóre jednostki or­
ganizacyjne, zajmujące do­
tychczas lokale w budynku 
Woj. Przychodni Specjali­
stycznej. W konsekwencji po­
zwoli to na utworzenie bardzo 
potrzebnego gabinetu elektro­
encefalografii (EEG), poradni 
rehabilitacji zawodowej i so­
cjalnej oraz rozszerzenie dzia­
łalności punktu zaopatrzenia 
ortopedycznego Wojewódzkiej 
Przychodni Rehabilitacyjnej. 
Poza tym, powstanie oczeki­
wany przez pacjentów gabi­
net zabiegowy Wojewódzkiej 
Przychodni Reumatologicznej, 
więcej miejsca otrzyma po­
radnia laryngologiczna.

W głównym gmachu nato­
miast zainstaluje się nową, 
automatyczną centralę telefo­
niczną „Pentaconta”, o po­
jemności ponad 700 numerów, 
czyli dwukrotnie większej niż 
obecna, co umożliwi instalację 
apartów telefonicznych w 
wielu jednostkach szpitala, 
nie posiadających dotychczas 
niezbędnej łączności telefo­
nicznej. Nowa centrala telefo­
niczna usprawni fatalną do­
tychczas łączność z miastem 
oraz stworzy rezerwę, nie­
zbędną dla przyszłego rozwo­
ju szpitala.

Perspektywy, to nie tylko 
zapowiadana na łamach „Ży­
cia” budowa 5-kondygnacyj- 
nego pawilonu przyszpitalne­
go na 99 łóżek, który ma być 
gotowy do końca 1980 r. Czy 
będzie on na czas — zależy 
głównie od brygad radomskie­
go „Peremo”, które przejęły 
już plac budowy u wylotu ul. 
Kopernika. Rozwój zaplecza 
technicznego szpitala, to rów­
nież modernizacja istniejącej 
pralni, która wkrótce powin­
na dysponować dwukrotnie 
większą przepustowością. Na­
reszcie w br. własną pralnię 

nosum — płot, który ochrania 
drugi płot.

Między płotami zachowano 
jednak pas ziemi niczyjej. Cie­
kawe w jakim celu, bo jak do­
tychczas jest to wygodne miej­
sce na zbieranie się brudów i 
śmieci, (n)

Fot. Bronisław Duda 

mieć będzie oddział noworod­
ków i położniczy.

Takich, jak wymienione 
przedsięwzięcia, w radomskim 
szpitalu byłoby więcej, gdyby 
miał je kto wykonywać. Nie­
stety, dotychczasowa 46-oso- 
bowa załoga własnegę zakła­
du remontowo-budowlanego 
może „przerobić” nie więcej 
niż 8 min zł rocznie. Dyrekcja 
czyni starania, aby szybko 
przynajmniej dwukrotnie zwię­
kszyć stan załogi i wartość 
wykonywanych prac. Tylko 
wówczas nie będzie problemów 
z bieżącymi remontami w po­
mieszczeniach szpitalnych, któ­
re wymagają szczególnej tro­
ski o czystość, porządek i hi­
gienę.

Za kilka miesięcy ze sta­
rych domów znajdujących się 
pomiędzy ul. Bernardyńską i 
ul. Lekarską, wyprowadzą się 
ostatni lokatorzy i przystąpi 
się do porządkowania terenu, 
który przylegać będzie do 
poszerzonej i nareszcie z cho­
dnikami dla pieszych ul. 
Tochtermana. Dyrekcji szpita­
la marzy się, aby właśnie tam 
powstała W najbliższej per­
spektywie z prawdziwego zda­
rzenia przychodnia rejonowa 
dla kilkudziesięciu tysięcy 
mieszkańców śródmieścia. Oby 
tylko nie był to znów zastęp­
czy pawilon typu „Domont”, 
czy „Zębiec”. Na takie budyn­
ki szkoda zbyt cennego miej­
sca w centrum miasta.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Naukowcy pracują nad projektem

Dolina Pilicy 
ogrodem Semiramidy?

Kompleksowy program roz­
woju woj. radomskiego prze­
widuje, że jedną z naszych, 
wojewódzkich specjalności bę­
dzie w przyszłości produkcja ‘ 
żywności najwyższej jakości, a 
więc warzyw, owoców, mleka, 
mięsa, jaj, drobiu itp. Ostate-. 
czny wybór rejonu upraw, a 
w.ięc i specjalności poszcze­
gólnych gmin zależeć będzie 
od wraunków glebowo-klima­
tycznych, tradycji oraz bazy 
przetwórczej jako, że płody 
rolne będą w dużym stopniu 
przetwarzane w lokalnych, 
własnych przetwórniach.

Przesłanki te zdecydowały 
m. in. o tym, że powstało Pań­
stwowe Gospodarstwo Ogrod­
nicze w Ryczywole, a nawet 
wstępna koncepcja utworzenia 
i rozwoju na jego bazie — 
Kombinatu Ogrodniczego. 
Przypomnijmy, że w skład 
Kombinatu będą wchodzić do­
tychczasowe PGR-y w Brzó- 
zie, Boguszówce i Policznej, 
oraz PGO w Ryczywole, a ca­
ła jednostka produkować wa­
rzywa szklarniowe, kwiaty, 
wczesne ziemniaki uprawiane 
w tunelach foliowych, fasolę, 
zielony groszek, wiśnie soko­
we, czarną porzeczkę oraz... 
tuczniku , Tak przynajmniej 
przewiduje to 3-osobowy ze­
spół specjalistów ze Szkoły 
Głównej Gospdoarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, pod kie­
runkiem prof. dr Henryka 
Skąpskiego, który opracował 
ten interesujący projekt.

Zachęcone ciekawym roz­
wiązaniem władze woj. radom­
skiego zwróciły się do kilku 
wybitnych polskich naukow­
ców, a wśród nich prof. Szcze­
pana Pieniążka, z prośbą o po­
moc w opracowaniu znacznie 
szerszego progrąmu owocowo- 
-warzywniczego i turystyczne­
go zagospodarowania całej do­
liny Pilicy. Są podstawy, aby 
ten rejon przekształcić w no­
woczesny agrokompleks, któ­
ry będzie ogrodem wojewódz­
twa i zarazem spiżarnią owo-

O godzinę dłużej 

czynne będą sklepy 

w śródmieściu Radomia

Władze miasta postanowiły 
wydłużyć godziny pracy nie­
których placówek handlowych 
w śródmieściu. W Wydziale 
Handlu i Usług Urzędu Miejs­
kiego przygotowano już wy­
kaz 11 sklepów usytuowa­
nych przy ul. Żeromskiego, 
które w pierwszej kolejności 
będą czynne o godzinę dłużej, 
czyli do godziny 19. W pers­
pektywie przedłużenie o go­
dzinę otwarcia placówek obej­
mie wszystkie sklepy w śród­
mieściu.

Jak się okazuje, Radom jest 
bodaj ostatnim miastem tej 
wielkości w kraju, W którym 
placówki handlowe w śród­
mieściu są zamykane o tak 
wczesnej porze, (mz)

Ludzie sukcesu

Inź. Zbigniew Grela wśród laureatów
tegorocz-Wśród laureatów 

nego wojewódzkiego Turnieju 
Młodych Mistrzów — 
mgr inż. Zbigniew' 
Wytwórni Części Zamiennych 
zdobył aż dwie nagrody i uzna­
ny został przez Wojewódzki 
Sąd Konkursowy za przodu­
jącego projektanta.

— Dwie nagrody w jed­
nym TMMT, to wydarzenie 
bezprecedensowe w historii 
turniejów.

Techniki 
Grela z

— Byłaby 1 trzecia, tylko że 
nie dopełniłem wszystkich wa­
runków autorskich. W zespo­
le, wraz z inż. Romanem Kar- 
palem i technikiem Tadeuszem 
Wojcieszkiem z naszych za­
kładów, wykonaliśmy nową w 
przemyśle obuwniczym ma­
szynę — tzw. wgłębiarkę mi­
sek obcasów. Potem okazało 
się, że ta nowa maszyna, któ­
ra uzyskała własny patent, nie 
mogła być zgłoszona w Tur­
nieju, ponieważ moi koledzy, 
jej współtwórcy... przekroczyli 
30 rok życia. Zespół był w su­
mie „za stary”, by uczestni­
czyć w TMMT. A szkoda, bo 
był to wynalazek wyjątkowo 
cenny.

— Za to dwa następne 
oceniono wysoko i przyzna­
no nagrody.

— Jedną, I.stopnia, za na­
pęd walu polerki oscylacyjnej, 
a drugą stopnia Ii-go za ory­
ginalne rozwiązanie połączeń 
kształtowych z wkładkami 
ślizgowymi.

— Domyślamy się, że cho­
dzi tu o maszyny dla prze­
mysłu obuwniczego.

cowo-warzywną dla Warsza­
wy, Łodzi i Radomia. Prace już 
rozpoczęto a z pierwszymi re­
zultatami zapoznamy Czytel­
ników „Życia”. (TMZ)

Załoga ufundowała 
książeczkę mieszkaniową

Z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka, pracownicy 
wielu zakładów i instytucji 
fundują dzieciom książeczki 
mieszkaniowe. Bardzo miła u- 
roczystość odbyła się w Wy­
dziale E-4 Zakładu Sprzętu 
Grzejnego, wchodzącego w 
skład Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera. Załoga u- 
fundowała i w czasie akademii 
wręczyła książeczkę mieszka­
niową z pełnym wkładem dla 
wychowanki Państwowego Do­
mu Dziecka nr 1 w Radomiu 
— Jadwigi Kąkol.

Ponadto '— co ' jest godne 
podkreślenia — aktyw społecz­
ny oraz kierownictwo Wydzia­
łu E-4 zadeklarowało sprawo­
wanie opieki nad Jadzią, aż 
do jej usamodzielnienia się. 
Jadzia Kąkol jest honorowym 
członkiem Wydziału E-4.

(bw)

Sprawdzian judoków 
na turnieju w Białymstoku

Przed rozpoczęciem sparta­
kiadowych zmagań judocy KS 
Start brali udział w silnie ob­
sadzonych turniejach — mis­
trzostwach Zrzeszenia Sporto­
wego Start, które odbyły się 
we Włocławku oraz w Między­
narodowym Turnieju Judo w 
Białymstoku. Sprawdzian ten 
wypad! pomyślnie. Trener mgr 
Andrzej Łukasiak ma powody 
do zadowolenia, gdyż kilku za­
wodników wywalczyło czołowe 
lokaty.

We Włocławku startowało 80 
zawodników z 5 klubów. W 
kategorii juniorów młodszych 
w wadze do 75 kg tytuł wice­
mistrzowski zdobył Przemy­
sław Tybiszewski, natomiast w 
wadze do 83 kg mistrzem zo­
stał Zenon Kowalski. W ka­
tegorii juniorów w władze do 
71 kg, Krzysztof Garbacz zajął 
I miejsce, w wadze do 78 kg 
drugie miejsce zdobył Zbig­
niew Kopeć, natomiast w wa­
dze do 86 kg także drugie 
miejsce zdobył Witold Oko.

W Międzynarodowym Tur­
nieju Judo w Białymstoku bra­
ło udział 260 zawodników. W 
kategorii juniorów młodszych 
w wadze do 75 kg, I miejsce 
zajął Przemysław Tybiszewski, 
a drugi w tej samej wadze był 
Zenon Kowalski. W wadze do 
83 kg II miejsce zajął Jacek 
Wójcicki. W kategorii juniorów 
w wadze do 78 kg III miejsce 
zajął Zbigniew Kopeć.

Po tych sprawdzianach usta­
lony zostanie skład kadry spar­
takiadowej judoków. (bw)

— Tak. Pierwsza z nich 
przysparza znacznych oszczęd­
ności materiałowych, chroni 
pracowników przed chorobą 
wibracyjną, jest znacznie wy­
dajniejsza od dotąd 
nych w przemyśle 
czym. Druga, oprócz 
nych zalet, posiada 
jedną — eliminuje nadmierny 
hałas.

używa- 
obuwni- 

podob- 
jeszcze

— Pan nie jest radomia- 
ninem z urodzenia.

— Powiedziałbym — rado- 
mianinem z wyboru. Żona jest 
radomianką. Po ukończeniu 
Krakowskiej AGH, „pociąg­
nąłem” za żoną do Radomia 
i WCZ, czego nie żałuję, bo 
mój zakład daje pełne możli­
wości sprawdzenia się młode­
mu projektantowi i konstruk­
torowi. Radomska Wytwórnia 
Części Zamiennych to fabryka 
prototypów, tu się stale kon- 
cypuje, projektuje i wdraża.

Ważne, że jest w tym zakła­
dzie atmosfera dla działania 
„niespokojnych”. Dzięki po­
parciu dyrekcji mogłem ukoń­
czyć studia podyplomowe, wy­
rażono bowiem zgodę 
wanie od pracy na 
miesięcy. W takich 
kach człowiek stara 
spłacić dług wobec 
-protektora. Mam nadzieję, że 
częściowo to już uczyniłem. 
Ważne również, że otrzymałem 
mieszkanie, że w realizacji 
każdego projektu pomagają 
mistrzowie, brygadziści. Nie 
ukrywam, że bez tej pomocy, 
nie zrealizowałbym mych po­
mysłów w tak krótkim czasie.

— Dowiedziałem się, że 
pracuje pan po 16 godzin na 
dobę, by uzyskać te wyniki. 
Co na to żona?

na oder- 
okres 2 

przypad- 
się, chce 
zakladu-

— Jeśli można mówić 
mych sukcesach, to zawdzię­
czam je — jak już powiedzia­
łem — dobrej atmosferze w 
zakładzie, tolerancji, a jedno­
cześnie surowemu reżimowi 
ekonomicznemu mojej żony. 
Żona tolerowała te odsiadki w 
biurze konstrukcyjnym, a jed­
nocześnie. będąc z zawodu 
ekonomistą, dopingowała mnie 
do tego, aby moje projekty 
okazały się cenne również pod 
względem ekonomicznego zu­
życia surowców, służyły za­
oszczędzeniu żywej pracy 
i energii elektrycznej. Uwa­
żam, że taki związek projek­
tanta z ekonomistką, to rzecz 
bardzo wskazana.

— Oby przynosił on dalsze 
sukcesy całej pańskiej ro­
dzinie i zakładowi.

be-de

Dzień Radomia

pracownikom 
Zarząd Woje-

AFRYCE. W

„ARENA" DLA DZIECI. Dy­
rekcja Cyrku „Arena”, który 
od kilku dni rozbił namioty łt> 
Radomiu, zaprosiła do obejrze­
nia przedstawienia wszystkie 
dzieci z Domów Dziecka oraz 
będące pod opieką TPD. W 
dniu 9 maja spektakl popołu­
dniowy obejrzało bezpłatnie 
200 dzieci. Pobyt w cyrku do­
starczył dzieciom wielu wra­
żeń, za co składa podziękowa­
nie dyrekcji i 
Cyrku „Arena” 
wódzki TPD.

WYKŁAD O 
Domu Esterki Biuro Wystaw 
Artystycznych organizuje 17 
bm. spotkanie z doc. dr. Zyg­
muntem Komorowskim, który 
wygłosi wykład pt. „Rodzina 
w Afryce Czarnej — tradycja 
i współczesność”. Wykład bę­
dzie ilustrowany przezroczami 
i muzyką afrykańską. Początek 
o godz. 18, wstęp wolny.

PRZEZ CAŁY MAJ. Woje­
wódzka Biblioteka Publiczna 
organizuje coroczne „Dni prze­
baczenia”, chcąc umożliwić 
czytelnikom zwrot nie odda­
nych w terminie książek do 
zbiorów bibliotecznych. Tylko 
z tej okazji biblioteka nie po­
biera kar za przetrzymane 
książki, więc warto skorzystać 
z tej możliwości, oddając e- 
gzemplarze książek na które 
czekają inni czytelnicy, (n)

Dokąd na wakacje?

Za miesiąc — koniec roku 
szkolnego. Dla wielu rodzin, 
znów jak co roku, powstanie 
problem: gdzie wyjechać na 
wypoczynek z dziećmi? Trze­
ba przyznać, że problem trud­
ny do rozwiązania szczególnie 
wtedy, gdj’ rodzina liczna a 
dzieci małe. Podradomskie 
„letniska” bowiem dysponują 
ograniczoną liczbą miejsc po­
dobnie zresztą jak i pojem­
ność organizowanych półkolo­
nii.

Wśród nielicznych propozy­
cji radomska „Gromada” ofe­
ruje pobyt w Garbatce, która 
określana jest mianem „wsi 
letniskowej”. Pierwszy z czte­
rech turnusów rozpoczyna się 
1 lipca,. a koszt 2-tygodniowe- 
go pobytu od jednej osoby wy-

galeria malarstwa

nosi 2.070 zł. Zakwaterowanie 
w kwaterach prywatnych, dy­
sponujących obowiązkowo cie­
płą wodą, a wyżywienie w re­
stauracji „Polanka”. Gospo­
darze dysponują 31 miejscami 
w każdym turnusie.

Cóż, skromna to oferta, ale 
zawsze lepsza — niż żadna. 
Inna sprawa, że z możliwościa­
mi taniego, rodzinnego wypo­
czynku letniego w pobliżu Ra­
domia — wciąż nie jest naj­
lepiej. A szkoda, gdyż z takiej 
możliwości z pewnością sko­
rzystałoby wiele radomskich 
rodzin, które z różnych wzglę­
dów latem będą musiały pozo­
stać w miejskich murach.

TMZ

W majowych dniach, po­
święconych kulturze, zachęca­
my do odwiedzenia Muzeum 
Okręgowego, które od nie­
dawna wzbogaciło się o nową 
ekspozycję. W salach na par­
terze otwarta została galeria 
malarstwa polskiego. Zbiór 
gromadzi obrazy znaczących 
twórców w polskim malar­
stwie XIX i XX wieku. Są 
więc prace Michałowskiego, 
Szermentowskiego i wielu in­
nych oraz wybitnych malarzy 
związanych z ziemią radom­
ską: Jacka Malczewskiego i 
Józefa Brandta.

Wśród malarzy XX wieku 
reprezentowani są twórcy 
późnego okresu modernizmu i 
koloryści, oraz czołowi współ­
cześni malarze..

Galeria powstawała w ciągu 
ostatnich lat — do dawnych 
zbiorów muzealnych przybyło 
wiele wybitnych dzieł uzyska­
nych drogą zakupów. Wiele z 
nich po raz pierwszy można 
oglądać na wystawie, (n)

Fot. BRONISŁAW DUDA


